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Świeżo odrestaurowane - po 38 latach kamieniczki w Treffurt 
(okręg erfurcki w NRD) wyglądają jak nowe.
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ROZWÓJ WYBRANYCH DZIEDZIN GOSPODARKI • AKTYWIZA­
CJA SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW „TARPAN” I „SYRENA R-20" 
• USPRAWNIANIE PRZEWOZÓW TOWAROWYCH • POPRA­

WA SYTUACJI KOBIET PRACUJĄCYCH

l prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 28 lutego br. 

Prezydium Rządu na swoim kolejnym posiedzeniu rozpa­
trzyło zespół zagadnień związanych z dalszym rozwojem 
wybranych dziedzin gospodarki oraz usprawnianiem toku 
pracy w ni- kt^ycii 'ej pianach, a także kilka problemów o 
charakterze społeczno-bytowy m. Podjęto odpowiednie decy-
zje w tych sprawach.
Systematyczny wzrost do­

chodów pieniężnych ludności 
powoduje konieczność znaczne 
go powiększenia w następnych 
latach dostaw na rynek m. in. 
różnych wyrobów włókienni­
czych. Wymaga to rozbudowy 
i technicznej modernizacji po­
tencjału wytwórczego w prze 
myślę włókienniczym oraz włó 
hien sztucznych. Czynnikiem, 
który w dużej mierze warunku 
j? rozwój tych przemysłów 
jest odpowiednie wzmocnienie 
krajowej bazy wytwarzającej 
maszyny i urządzenia dla włó 
kiennictwa. Biorąc to pod u- 
W? Prezydium Rządu zaak- 
ćeptowało przedstawiony 
Przez Ministerstwo Przemysłu 
Maszynowego program rozwo 

'u produkcji maszyn włókien 
niczych. Program przewiduje 
w ciągu 7—8 lat co najmniej 
Podwojenie rozmiarów wv- 

w Z0-ci w tej dziedzinie. 
_ _ dziedzinie hutnictwa — 
Przyjęto uchwałę mającą na 

w latach 
“ ■ 77 dopływu odpowiedniej 

kadr niezbędnych dla 
-av,neg0 podjęcia produkcji 

nv / ^cesywnie uruchamia­
ją obiektach Huty Katowi- 

«^oIeTyki rlnej - °- 
i10 1 zaakceptowano 

P^z Minister
SVfL lctwa Program inten 

cp produkcji pasz, mle 
Wieni.”11^ w rejonie kanału 
puia Krzna, gdzie wyste 
*elowhZep °bS2aFy użytków 
je 1 Pr^ram przewidu- 

Wleksowe przedsięwzię

cia produkcyjne i organizacyj 
ne, których realizacja powin- 

Dokończenie na str 2

E. Gierek na Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Olsztynie

Kształt przyszłości

rozstrzyga się
Panoramę rozległych możliwości i planów dalszego rozwo­

ju Ziemi Warmińsko-Mazurskiej — regionu, któremu ambi­
cje i rzetelna praca mieszkańców pozwalają sięgać po mia­
no jednego z czołowych producentów żywności w Polsce, za 
prezentowano 28 lutego na Wojewódzkiej Konferencji Spra 
wozdawczo-Wyborczej PZPR w Olsztynie. 320 delegatów, 
reprezentujących 66 tysięczną wojewódzką organizację par­
tyjną, sprecyzowało w oparciu o dotychczasowe dokonania 
program dalszej pracy.

Na konferencję przybył I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek. Obecny był członek Sekretariatu KC, kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski.
Konferencja organizacji par 

tyj>nej woj. olsztyńskiego — 
stwierdził w referacie I sekre 
tarz KW PZPR Józef Buziń- 
ski — zamyka kadencję, której 
przebieg i społeczno-polityczna 
treść wyznaczyły uchwały VI 
Zjazdu PZPR, zobowiązujące 
do poszukiwania rezerw wro-

Minister handlu Egiptu 
z wizytą w PRL

28 lutego br. — na zapro­
szenie ministra handlu za­
granicznego i gospodarki 
morskiej przybył do Pol­
ski minister handlu arab­
skiej Republiki Egiptu — Fąt- 
hy el Matbouli. Przewodniczy 
on delegacji egipskiej na roz­
mowy w sprawie ustalenia za­
kresu współpracy gospodar­
czej i wymiany handlowej mię 
dzy obu krajami w 1975 r.

Zydowo zwyciężyło
we współzawodnictwie PGR-ów

W Kombinacie Ogrodniczym PGR Naramowice koło Po­
znania dokonano wczoraj pod sumowania międzyzakładowc-

stu społeczno-gospodarczego 
we wszystkich dziedzinach i re 
glonach. W warunkach woj. ol 
sztyńskiego podstawowe zna­
czenie miał właściwy wybór 
kierunku i koncepcji rozwoju. 
Kreśląc perspektywy Warmii 
i Mazur postawiono na rol­
nictwo, przemysł rolno-spożyw 
czy i turystykę — jako natu­
ralne i główne źródła możli­
wości dania krajowi jak naj­
więcej. Realizowany jest — 
powstały z inicjatywy organi­
zacji partyjnej — program roz 
woju olsztyńskiego kompleksu 
produkcyjno - żywnościowego 
do roku 1990.

W podstawowych działach 
produkcji materialnej, tj. w 

■rolnictwie, przemyśle i budów 
nictwie zadania planu 5- 
letniego zostały już w woj. ol­
szyńskim wykonane.

Mówiąc o programie dalsze 
go , działania I sekretarz KW 
PZPR podkreślił m. in. potrze 
bę modernizacji przemysłu, 
mającej na celu zwiększenie 
produkcji przeznaczonej na 
rynek i na eksport.

Znacznej rozbudowy wyma-

gzisioj
zwłaszcza w zakresie intensy­
fikacji produkcji rolnej i gos 
podarki żywnościowej.

Na zakończenie dyskusji ( 
toczącej się na Wojewódzkiej i 
Konferencji Sprawozdawczo- i 
Wyborczej PZPR w Olsztynie ’ 
— zabrał głos Edward Gierek.

Główną treścią wystąpienia 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka były problemy 
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej, których dalszy roz 
wój stanowi ważną dźwignię 
postępu gospodarczego kraju i

Dokończenie na str. 2

J. Sauvagnargues 
opuścił Polskę

28 lutego był ostatnim dniem
wizyty Polsce ministra

ga również wciąż jeszcze

Rekordowa wartość
polsko-radzieckiej 
umowy handlowej

Ważnym wydarzeniem w 
polsko—'radzieckiej współpra­
cy handlowo—gospodarczej 
było podpisanie 28 lutego br. 
w Moskwie nowych kontrak­
tów na tegoroczne dostawy z 
ZSRR do naszego kraju ropy 
naftowej i jej produktów. War 
tość transakcji, przeprowadzo­
nej w tej sprawie przez cen­
trale handlu zagranicznego 
„Ciech” i radzieckie przedsię­
biorstwo „Sojuznieftieexport”, 
wyraża się kwotą około dwóch 
miliardów złotych dewizo­
wych. Jest to w historii wza­
jemnych stosunków ekono­
micznych najwyższa suma uję 
ta rocznym porozumieniem, 
zawartym dotychczas przez 
przedsiębiorstwa handlu za­
granicznego obu bratnich 
państw.

Zgodnie z podpisanymi kon­
traktami, otrzymamy w bie­
żącym roku ze Związku Ra­
dzieckiego kilkanaście milio- $ 
nów ton ropy naftowej i pro­
duktów naftowych. Przy oka­
zji warto przypomnieć, że w 
ciągu całego minionego 30-le- 
cia radzieckie dostawy dla 
Polski samej tylko ropy naf­
towej wyniosły przeszło sto 
milionów ton. (PAP)

go współzawodnictwa 
nych.
Sztandar przechodni 

wody Poznańskiego i

w Pańs twowych Gospodarstwach Roł-

Woje- 
Woje-

kaniu sekretarza KW PZPR

W poniedziałkowym
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sprzedaje.

wódzkiej Rady Związków Za­
wodowych otrzymali z rąk 
Tadeusza Grabskiego przedsta 
wiciele załogi Kombinatu 
PGR Żydowo w pow. gnieź­
nieńskim, za najlepsze wyni­
ki we współzawodnictwie w 
roku gospodarczym 1973/74 w7 
grupie kombinatów powyżej- 
5 000 ha.

Proporce przechodnie otrzy­
mały kombinaty PGR: Soko­
łowo i Państwowe Gospodar­
stwo Rybackie w Miłostowie 
w pow. wrzesińskim.

Przedstawicielom dziesięciu 
kombinatów i przedsiębiorstw 
PGR wręczono dyplomy uzna­
nia Wojewody Poznańskiego. 
Załogi tych kombinatów 
otrzymały nagrody pieniężne.

Podczas spotkania 130 zasłu­
żonych pracowników PGR-ów 
otrzymało Medale XXX-lecia 
PRL. W imieniu odznaczonych 
podziękowanie złożył dyrektor 
Kombinatu PGR Karolew w 
pow. gostyńskim — Kazimierz 
Dobrucki.

Na ręce obecnego na spot-

Znćw strzały
w Belfaście

W piątek rano w północnej 
dzielnicy Belfastu, zamieszka­
łej przez ludność katolicką, 
ekstremiści protestanccy otwo 
rzyli ogień z broni maszyno­
wej do grupy osób stojących 
przed czynną przez całą noc 
restauracją. Jeden mężczyzna 
został zabity, a drugi ciężko 
ranny. (PAP)

Czesława 
meldunek

Gałgana złożono
K ombin atu PGR

Żydowo o podjęciu zobowią­
zań dotyczących dostarczenia 
w bieżącym roku dodatkowej 
produkcji żywności na rynek, 

(emp)

MGEOSy

niedostateczne — zaplecze tu­
rystyczne.

W zakończeniu mówca 
stwierdził, że pomyślna reali­
zacja napiętych zadań 1975 ro 
ku będzie wizytówką woje­
wództwa, z którą przyjdzie ono 
na VII Zjazd partii.

Wojewoda olsztyński Ser­
giusz Rubczewski skoncentro­
wał się w swym wystąpieniu 
na zadaniach władz admini­
stracyjnych w realizacji naj­
ważniejszych przedsięwzięć —

spraw zagranicznych Francji.
Tego dnia przewodniczący 

Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski przyjął w Belwederze min. 
Jeana Sauvagnarguesa. Przed­
miotem rozmowy, która wpły­
nęła w przyjacielskiej atmo­
sferze, były sprawy dalszego 
wszechstronnego rozwoju sto­
sunków między obu krajami, a 
w szczególności stosunków w 
dziedzinie kultury i nauki.

Tego dnia w s-iedzibie MSZ 
zakończyły się > rozmowy pol­
sko-francuskie prowadzone 
przez ministrów spraw za­
granicznych Stefana Olszow­
skiego i Jeana Sauvagnargue- 
sa. Druga tura rozmów poświę 
eona była głównie sprawom 
stosunków dwustronnych.

Przeprowadzone przez fran 
cuskiego ministra rozmowy 
omawia wspólny komunikat, 
którego omówienie publikuje­
my na stronie 2.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w warszawskim 
Domu Dziennikarza odbyła się 
konferencja prasowa ministra 
spraw zagranicznych Francji. 
Swą wizytę w Polsce min. 
Jean Sauvagnargues ocenił 
jako owocną i bogatą w treści.

Konferencja związków 
zawodowych w Genewie

W Genewie rozpoczęła się^ 
w piątek dwudniowa ogólno-^ 
europejska konferencja zwią4 
zków zawodowych, której 
głównym tematem jest prze-k 
gląd sytuacji w zakresie ochroj 
ny naturalnego środowi ska^ 
pracy oraz wymiana doświat 
czeń w tej sprawie między 
związkowcami. W konferencji- 
bierze udział przeszło 150 de­
legatów reprezentujących 43 
krajowe organizacje związko­
we oraz obserwatorzy repre­
zentujący światowe i europej 
skie centrale związkowe. W 
obradach uczestniczy .również 
delegacja polska z przewodni­
czącym Centralnej Rady Zwią 
zków Zawodowych, Władysła 
wem Kruczkiem na czele.

W przemówieniu wygłoszo­
nym w pierwszym dniu obrad 
przewódniczący CRZZ omówił 
osiągnięcia i problemy zwią­
zane z ochroną środowiska na 
turalnego i środowiska pracy-

tygodnia

Wielostronna aktywność

Polska, wespół z innymi państwami so­
cjalistycznymi aktywnie uczestniczy 
w kształtowaniu nowych stosunków 

w Europie opartych na zaufaniu i wszech­
stronnej współpracy. Ten podstawowy kie­
runek wysiłków naszej dyplomacji na po­
litycznym gruncie kontynentu, znajduje wy 
raz w licznych przedsięwzięciach wielora­
kiej natury. Właściwie nic, co przybliża ów 
ostateczny cel, jakim jest stworzenie euro 
pejskiego gmachu bezpieczeństwa i mo­
delu równoprawnego, opartego na wza­
jemnym poszanowaniu, współdziałania, nie 
obywa się bez naszego uczestnictwa. A 
fakt, iż ma ono charakter konstruktywny 
sprawia, iż kraj nasz jest cenionym part­
nerem w ogólnoeuropejskim dialogu od­
prężeniowym.

Integralną częścią tego dialogu są roz­
mowy, które przeprowadził w Warszawie, 
minister spraw zagranicznych Francji — 
Jean Sauvagnargues. Przecież właśnie sto­
sunki polsko-francuskie stawiane są za 

• wzór współpracy państw o różnych ustro­
jach. I to nie tylko w dziedzinie kontak­
tów dwustronnych, których szczególnie in­
tensywny rozwój datuje się od Damiętnej

wizyty Edwarda Gierka w Paryżu, jesienią 
1972, a niebawem zyska nowy impuls w 
postaci wizyty w Polsce prezydenta Vale- 
rego Giscard d'Estaing, ale także na szer­
szym forum międzynarodowym.

Oba kraje — potwierdziły to rozmowy 
prowadzone w Warszawie — podobnie o- 
ceniają sytuację w zapalnych punktach na 
szego globu. Na przykład Francja, tak sa­
mo jak Polska, stoi na gruncie rozwiąza­
nia konfliktu bliskowschodniego jedynie 
przez realizację rezolucji Rady Bezpieczeń 
stwa, przewidującej całkowite wycofanie 
się Izraela z okupowanego terytorium. Wy 
nika to z niezmiennie przestrzeganych 
przez ten kraj pryncypiów stosunków mię­
dzynarodowych, u których podstaw leżą za 
sady równości, niemieszania się w sprawy 
wewnętrzne innych państw i przestrzega­
nia realiów terytorialno-politycznych. Zbież 
ność poglądów obu krajów na sprawy bez 
pieczeństwa i pokoju, znajduje odbicie tak 
że w zabiegach o rychłe sfinalizowanie o- 
brad Konferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie spotkaniem szefów państw 
oraz o kontynuację i pogłębianie zapo­
czątkowanych przez nią procesów.

Wielowiekowe tradycje mają związki 
obu krajów i . narodów. Obecnie jednak 
ich rozwój ma szerszy wydźwięk i znacze­
nie. Przydając obustronnym kontaktom no­
wych treści i wzbogacając je we wszy­
stkich dziedzinach, Polska i Francja dzia­
łają nie tylko we własnym, dobrz'e pojętym 
interesie, ale również — jak przypomniał w 
Warszawie minister Sauvagnargues — słu­
żą sprawie całokształtu współpracy euro­
pejskiej. Potwierdzają zasady, które mu­
szą być przestrzegane w stosunkach mię­
dzy Wschodem a Zachodem, a sprecyzcwa 
ne w Deklaracji o Przyjaźni i Współpracy 
między Republiką Francuską i Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową podpisanej przed 
dwoma laty w Paryżu.

Wizyta ministra Sauvagnarguesa w na­
szym kraju stanowi niewątpliwie wydarze­
nie o doniosłym znaczeniu politycznym. Po 
dobnie jak ubiegłotygodniowy pobyt w 
Warszawie ministra spraw zagranicznych 
NRD — Oskara Fischera oraz rozmowy ja­
kie prowadzi obecnie tamże szef zespołu 
Stolicy Apostolskiej do spraw stałych kon­
taktów z rządem polskim, arcybiskup Luigi 
Poggi. Są to wszystko istotne elementy 
wzmożonej i wielostronnej ak­
tywności Polski w życiu międzynarodowym. 
Aktywność ta — jak napisał niedawno Ry­
szard Wojna na łamach „Trybuny Ludu" — 
stawia nas w centrum problemów współ­
czesnego świata. Jesteśmy w nich obecni. 
Wpływają one na nas i my wpływamy na 
nie.

JERZY WALASEK
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REZERWUAR NOWYCH Sit

Polsko-francuski wkład 
w dzieło odprężenia w Europie

KROlMlKj

Przyjęty na zakończenie 
wizyty wspólny komuni 
kat polsko-francuski 

stwierdza, że rozmowy między
ministrami spraw zagranicz-
nych obu krajów odbywały 
się w atmosferze zaufania i 
przyjaźni, jaka charakteryzuje 
tradycyjnie stosunki polsko- 
francuskie. Ważnymi impul­
sami dla ich rozwoju były wi 
zyty prezydenta Francji Char 
les de Gaulle:a w Polsce w 
1567 r. i I sekretarza KC PZPR 
Edwardą Gierka we Francji 
w 1972 r. W tym kontekście, 
obaj ministrowie podkreślili 
wielkie znaczenie wizyty, któ 
ra prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estadng złoży w Pol 
sce w czerwcu br.

Rozmowy dotyczyły podsta­
wowych problemów aktualnej 
sytuacji międzynarodowej; 
uwypukliły one daleko idącą 
zbieżność poglądów obu rzą-

Konstytucyjne 
zebranie

Zarządu Głównego ZLP
W Domu Literatury w War 

szable odbyło się 23 lutego 
konstytucyjne zebranie wy­
branego na XIX Zjeździe 
Związku Literatów Polskich w 
Poznaniu Zarządu Głównego 
ZLP.

W skład Prezydium weszli: 
Jarosław Iwaszkiewicz — pre 
zes; Halina Auderska, Paweł 
Hertz, Jerzy Putrament — wi 
ceprezesi; Jan Koprowski — se 
kretarz; Janusz Krasiński — 
skarbnik; Zbigniew Flisowski 
— zastępca sekretarza; Witold 
Zalewski — zastępca skarbni 
ka; Danuta Bieńkowska — 
przewodnicząca Komisji Fun­
duszu Literatury; Eugeniusz 
Kabatc — przewodniczący Ko 
misji Zagranicznej, Aleksan­
der Rymkiewicz — przewodni 
czacy Komisji Kwalifikacyj­
nej oraz jako członkowie Pre 
zydium Tadeusz Nowak i Zbi­
gniew Załuski.

dów w większości omiaiwia- 
nych tematów.

Obaj ministrowie — głosi 
dalej komunikat — podkreślili 
znaczenie Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Euro 
pie jako ważnego elementu 
procesu odprężenia w Europie 
i wyrazili wolę obydwu rzą­
dów wzmożenia ich wysiłków 
dla szybkiego i owocnego za­
kończenia tej konferencji.

W trakcie omawiania sto­
sunków dwustronnych, pod­
kreślono wagę, jaką rządy Pol 
ski i Francji przywiązują do 
rozwoju współpracy między 
obu krajami, stanowiącej po- 
ważny wkład w dzieło odprę­
żenia w Europie. Wyrażono za 
dowolenie z postępu os;ąg.nię- 
tego w rozwoju stosunków poi 
s k o-fr a nc u sk i c h; szczególnie 
pomyślne wynitki przyniosło 
tegoroczne posiedzenie między 
narodowej komisji d/s współ­
pracy gospodarczej, przemysło 
wej, naukowej i technicznej.

Podkreślono, że wizyta sta­
nowi nowy wkład do rozwoju 
stosunków polsko-francuskich 
w duchu deklaracji o przyja­
źń; j współpracy między obu 
krajami z 1972 r.

Minister J. Sauvagnargues 
■zaprosił ministra S. Olszow­
skiego do złożenia oficjalnej 
wizyty we Francji. Zaprosze­
nie zostało przyjęte. (PAP)

Krajowy przegląd konstrukcji 

i technologii produkcji
1 marca rozpoczyna się Ogólnokrajowy Przegląd Kon 

strukcji Wyrobów i Technologii Wytwarzania. Decyzją Pre­
zydium Rządu luty był okresem przygotowań do tej wiel­
kiej kampanii gospodarczej. Przegląd trwać będzie do 30 
czerwca br. Pierwsze wyniki ogłoszone zostaną w lipcu 1 
sierpniu br.

Po próbie zamachu stanu

Zmiany dowódców 
w siłach zbrojnych Grecji i

Cglem przeglądu jest ujaw­
nienie i wykorzystanie rezerw 
ktyjących się w dziedzinie kon 
strukcji i technologii wytwa­
rzania; zmniejszenie odpadów 
powstających w toku produk-
cji osiągnięte tą drogą

Z procesu Z. Marchwickiego

Współoskarżony 
zmienia zeznania

Piątek, 2* lutego był 50 dniem 
odbywającej się w Sądzie Woje- , 
wódzkim w Katowicach rozprawy 
przeciwko Zdzisławowi Marchwic­
kiemu, oskarżonemu o wielokrot­
ne dokonanie i usiłowanie doko­
nania zabójstw kobiet.

Najistotniejszym zdarzeniem piąt­
kowego dnia procesu była zmiana 
zeznań przez Henryka Marchwic­
kiego, współoskarżonego w tej 
sprawie, po przesłuchaniu kolej­
nej taśmy magnetofonowej z wy­
jaśnieniami złożonymi przez nie­
go w śledztwie, a dotyczącymi 
przygotowania zabójstwa Jadwigi 
K. i przebiegu zbrodni w dniu 4 
marea 1979 r.

Henryk Marchwicki zapytany 
jłrzez przewodniczącego zespołu 
sądzącego, dlaczego zeznawał róż­
nie w śledztwie i na sali sądowej, 
•świadczył, iż napad na Jadwigę 
K. umiejscowił rozmyślnie w je­
sieni 1969 roku, ponieważ obawiał 
się zemsty ze strony brata Jana, 
który szantażował go już na wol­
ności i od pierwszych dni proce­
su.

Wyjaśnienia, składane w piątek 
przez świadków, wśród których 
znalazły się dwie córki i syn ofia­
ry zabójcy kobiet, dotyczyły — po 
dobnie jak w dniu poprzednim — 
zamordowania Ireny S. w Czela- 
dłi w dniu 12 grudnia 1965 r.

W rozprawie zarządzono przerwę 
do 4 marca br. (PAP)

na 
ne 
ciu

Reuter
źródła 

pisze,

powołując 3ię 
poin formo wa-

że
w ostatni

po Wy kry- 
poniedziałek

spisku w greckich siłach zbrój 
nych, przeprowadzono Łmiany 
na stanowiskach dowódców 
niektórych dużych jednostek 
wojskowych w północnej Gre 
cji i w Atenach. W areszcie 
znajduje się 37 o.ficerów, któ 
rzy są obecnie przesłuchiwani. 
Reuter pisze, że spiskowcy za 
mierzali opanować stacje ra­
diowe i telewizyjne oraz zażą 
dać ustąpienia premiera Ka­
ra ma n lisa. W oświadczeniu 
rządu podkreśla się, że mini­
sterstwo obrony przy spieszy 
akcję na rzecz przeprowadze­
nia zmian strukturalnych w si 
łach zbrojnych. (PAP)

Porywacze P. Lorenza 
stawiają żądania

Tysiące funkcjonariuszy policji Berlina Zachodniego pro­
wadziło przez całą noc bezskuteczne poszukiwania porwa-
neyo w czwartek rano przewodniczącego
skiej CDU, Petera Lorenza i
W 24 godziny po dokonaniu 

tego pierwszego w historii Ber 
lina Zachodniego porwania po 
litycznego do tamtejszego biu 
ra agencji DPA nadszedł list 
ekspresowy, zawierający foto 
grafię siedzącego na łóżku Pe 
tera Lorenza, przed którym 
ustawiono napis: „Więzień ru­
ch-u 2 czerwca”. List zawierał 
też dwustronicowe „oświad­
czenie”, w którym autorzy por 
wania Petera Lorenza żądają 
w zamian za jego zwolnienie 
wypuszczenia z więzień w Ber 
linie Zachodnim i RFN ska­
zanych sześciu członków lewac 
kiej organizacji „frakcja czer 
wonej armii” skazanych w 
związku z ubiegłorocznym za­
machem na życie przewodni­
czącego Izby Karnej Berlina 
Zachodniego Guntera vo<n 
Drenkmanna.

Sześciu więźniom ma być 
wypłacone po 20 tys. marek. 
Porywacze domagają się także 
oddania do ich dyspozycji na 
lotnisku zachodnioberlińskim 
samolotu „Boemg-707” z cztero 
osobową załogą z odpowie­
dnim zapasem paliwa. Do celu

Rozmowy SALT
W piątek w Genewie odbyło się 

kolejne spotkanie delegacji radziOc 
kiej i amerykańskiej w ramach roz 
mów o ograniczeniu zbrojeń stra­
tegicznych (SALT).

0. Fischer w Bułgarii
W piątek po południu rozpoczę­

ły się w Sofii rozmowy między 
ministrem spraw zagranicznych 
Bułgarii, P. Mładenowem i mini­
strem spraw zagranicznych NRD, 
O. Fischerem.

zachodnioberliń-
sprawców tego aktu.
podróży, więźniom towarzy­
szyć ma były urzędujący Hur- 
móstrz Berlina Zachodniego, 
Heinrich Alberta. Termin ulti 
matum upływa w ciągu 72 go 
d.zin. Policja gorączkowo po­
szukuje wyjścia z sytuacji.

Agencja DPA Informuje, i® w 
piątek w Berlinie Zachodnim, pod 

przewodnictwem burmistrza — 
urzędującego szefa rządu, Klausa 
Schuetza, kilkakrotnie debatował 
nad żądaniami porywaczy tzw. 
„sztab kryzysowy”. Dotąd nie pod­
jęto żadnych decyzji w sprawie 
ewentualnego zaspokojenia tych 
żądań. Jak donosi z Bonn agencja 
DPA, od rana 28 lutego pod prze­
wodnictwem kanclerza Schmidta 
niemal nieprzerwanie obraduje ga 
binet RFN. Federalny ministe r spra 
wiedliwośei. Hans Vogel oznajmił, 
że rząd zamierza udzielić porywa­
czom „jasnej odpowiedzi”.

Porwanie głównego kandy­
data CDU w wyznaczonych na 
niedzielę wyborach do Senatu 
i Izb}' Deputowanych Berlina 
Zachodniego, jest przedmio­
tem licznych komentarzy pra 
sowych. Wyraża się opinię, że 
porwanie Petera Lorenza prze 
sądzi wynik zachodnio berliń­
skich wyborów na niekorzyść 
SPD. (PAP)

obniżki zużycia podstawowych 
materiałów

Jest to kolejny etap pprząd 
kowania i doskonalenia gospo 
darki materiałowej zapoczatko 
wany przez VII Plenum KC 
PZPR. Obecna kampania jest 
konsekwencją i kontynuacją 
zakończonego w ubiegłym ro­
ku ogólnokrajowego przeglądu 
stanu zapasów7 materiałowych, 
który był najprostszą formą 
odzyskania materiałów. Dalsze 
oszczędności materiałowe i mo 
cy produkcyjnych są do uzy­
skania oo przeanalizowaniu i 
unowocześnieniu stosowanych 
konstrukcji i technologii. Właś 
nie w tych dziedzinach kryją 
się największe rezerwy. Prze-' 
gląd bidzie więc stanowił swe 
go rodzaju weryfikację stoso­
wanych dotąd rozwiązań tech 
nologicznych.

Przegląd spełnić ma dwa ce 
le pierwszy — doraźny: zba­
danie co można zmienić i udo 
skonalić jeszcze w trakcie prze 
glądu. Drugi: opracowanie dłu 
gofalowego programu unowo­
cześnienia konstrukcji maszyn 
i procesów technologicznych.

Oprócz wyrobów hutniczych 
ze stali i metali nieżelaznych 
przeglądem objęte zostaną su­
rowce włókiennicze i skórzane, 
drewno i materiały drewnopo 
dobne. Tak wiec przegląd ma 
objąć przedsiębiorstwa produk

cyjne, budowlane i remontowe 
podległe większości resortów i 
w ten sposób stać się akcją o 
zasięgu powszechnym, ogólno­
krajowym.

W obecnej kampanii techni­
czno-gospodarczej udział wez­
mą przede wszystkim inżynie­
rowie i technicy, członkowie 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych NOT, projektanci no 
wych konstrukcji i technologii 
oraz pracownicy zaplecza na­
ukowo-badawczego i projekto 
wo-konstrukcyjnego. Plonem 
przeglądu ma być dalsze osią 
gnięcie obniżki kosztów matę 
riałowych. Zakłada się, że w per 
spektywie ich udział w global 
nej wartości produkcji powi­
nien zmniejszyć się o 2 — 2,2 
procent rocznie.

O pomyślności realizacji prze 
glądu zadecyduje pomysłowość 
i inicjatywa kadry technicznej 
zakładów oraz robotników i ra 
cjonalizatorów, którzy będą 
członkami komisji w poszcze­
gólnych zakładach. Komisje te 
w tych dn;ach przystąpią do 
pracy, (map)

Odznaczenia dla drukarzy
Wyróżniającym się pracownik 

Zakładu Graficznego Politechn^ 
Poznańskiej przyznano odznae 
nia państwowa, związkowe i* ‘ 
gionalne. Stanisław Drukar-J*' 
(56 lat pracy w przemyśle PoIj,yl! 
licznym) oraz Henryk Pó£ni 
otrzymali Krzyże Kawalerski, o*1 
deru Odrodzenia Polski. KiernL?? 
tego istniejącego 25 lat zakł^’’* 
Jerzy Schmidt otrzymał naiw,? 
sze wyróżnienie uczelni — t 
Za Zasługi dla Politechniki.

Wyróżnienie 
poznańskiego chirurga

Wczoraj przybyła do Poznań; 
delegacja władz miejskich K 
wca Świętokrzyskiego, aby wimiI? 
znanemu poznańskiemu chirur.nJ 
prof. dr Romanowi Drewsowi Z' 
plom Zasłużonego Obywatela ® 
Ostrowca Świętokrzyskiego pr 1 
dr Roman Drews przebyci * 
Ostrowcu w okresie okupacji hi«, 
rowskiej i jako lekarz lidzibu. 
szczególnej pomocy członkom rn 
chu oporu, (bw)

Wystawa książek
W gmachu Budownictwa 

wego Politechniki Poznańskiej pr ’ 
ul. Piotrowo 5, czynna jest wyjJ 
wa amerykańskich książek t«eh 
nicznych i naukowych. Eksnozyrji 
dostępna będzie dla publien^ 
do 10 marca br.

W otwarciu wystawy wziął odwi 
konsul amerykański w 'Poznaoin 
— Herbert Malin. (—)

Kształt przyszłości
rozstrzyga
Dokończenie ze str. 1 

niezbędny warunek zaspoko­
jenia dzisiejszych i perspek­
tywicznych potrzeb społeczeń 
stwa. Przekonanie to znalazło

się dzisiaj

Film w „Arenie"
bzisiaj o godz. 20 oraz jutro o 

godz. 20.1.5 w Sali „Arena” wyświe 
tlony zostanie film pt. „Złoto dla 
zuchwałych”. (—)

□ □□□A
Zachmurzenie umiarkowane, na 

północnym wschodzie ©kresami 
duże z możliwością przelotnego 
śniegu lub deszczu. Temp. maks, 
od 4 do 7 st. Wiatry umiarkowane, 
północno zachodnie.
limiHmintiiimiminii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

wyraz 
Plenum 
dalszej 
narodu

w przyjętym na XV 
KC PZPR programie 

poprawy wyżywienia 
oraz towarzyszących

mu późniejszych decyzjach do 
tyczących rozbudowy przemy­
słu maszyn dla rolnictwa,

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

_ przyczynić się do wydatne 
go ożywienia gospodarczego te
na

go rejonu.
Prezydium Rządu podjęło 

decyzjo sprzyjające aktywiza 
cji sprzedaży pojazdów do­
stawczych „Tarpan” i „Syre­
na R-20” szczególnie przydat­
nych w gospodarstwach rol­
nych. Wprowadzono m. in. do 
godniejsze dla nabywców wa-
runki kredytu ndzuelanego 
zakup tych samochodów.

W s-prawach transportu i 
munifcacji — podjęto kilka

na

ko 
de 
u-cyzji z myślą o dalszym 

uprawnieniu przewozów towa
rowych. Upoważniono Mini­
stra Komunikacji do wydatne 
go podwyższenia opłat taryfo­
wych za przetrzymywanie po 
jazdów samochodowych przy 
czynnościach za — i wyładow 
czych ponad ustalone w tej 
mierze normy czasu.

Z problemów o charakterze 
społeczno-bytowym — Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło infor 
mację Ministerstwa Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych o rea 
lizacji postanowień VI Zjazdu 
PZPR i I Krajowej Konferen­
cji Partyjnej dotyczących po­
prawy sytuacji kobiet pracują 
cych. Podkreślając poważne o- 
siągnięcia^ uzyskane na tym 
polu w minionym czteroleciu, 
a wyrażające się m. in. w roz 
wiązaniu problemu racjonalne 
go zatrudnienia kobiet, w po­
prawie warunków ich pracy, 
a także wydatnym poszerze­
niu rozmiarów świadczeń so­
cjalnych i opieki zdrowotnej.

PAP

o

Przegląd sytuacji 
międzynarodowej

W najbliższą niedzielę 2 marca, 
godz. 11 spotykamy się w Domu

Apel premiera Portugalii
Premier Portugalii V. Goncalves 

zaapelował do partii politycznych, 
aby przekształciły kampanię wy­
borczą do organu ustawodawczego 
w kamnanie oświecenia politycz­
nego ludności.

Odwołanie podróży H. Schmidta
Kanclerz RFN, H. Schmidt odro 

czył ze względu na stan zdrowia, 
termin swej podróży do ChRL, 
przewidzianej na koniec marca hr. 
— poinformował rzecznik rządu 
zachód nioniemieckiego.

Rezoincja kongresmenów USA
Grupa amerykańskich kongref 

menów — Murzynów wystąpiła « 
żądaniem zredukowania pomocy 
wojskowej USA dla rządów in­
nych krajów. W uchwalonej prze* 
nich rezolucji wskazują oni r»a ko 
nieczność zredukowania wydatków 
na produkcję nowych typów bro-

PAP RADIO INF.WLTEl EFONEM 
RADp • e I //JN EM^AP 
INE / Za/

..... I umeTa- pap 
ni i pomocy wojskowej dla kra­
jów Azji południowo-wschocl miej-

Eksplozja nuklearna
Jak poinformowała komisja ełł*f 

gii atomowej (AEC). w piątek: Sta* 
ny Zjednoczone dokonały próbnej 
podziemnej eksplozji nuklearnej 
średniej mocy. Próba została prz* 
prowadzona na poligonie w ^?ę*,a- 
dzie.

W. Rowling w Dublinie
Po zakończeniu trzydniowej w* 

zyty oficjalnej w Jugosławii, pre-

mier Nowej Zelandii W. Rowling 
opuścił w piątek rano Belgrad i 
udał się do Dublina via Londyn. 
Irlandia hedzie ostatnim etapem 
jego podróży po kontynencie euro 
pejskim-

Katastrofa w metrze
w piątek podczas rannego rzcry 

tu na stacji metra londyńskiego — 
Moorgate, wydarzyła się tragiczna 
katastrofa. S-cio wagonowy pociąg 
przejechał wzdłuż peronów nie za 
trzymiijąc się i wjechał w ślepy 
tunel, rozbijając się o zderzaki od 
bojowe tylnej ściany tunelu. Jak 
wynika * wstępnego bilansu kata­
strofy 29 osób zginęło, a 69 zosta­
ło rannych.

U-2 stacjonują na Cyprze
Ambasada USA w Nikozji po- 

twierdz«la w piątek, że amerykań­
skie samoloty zwiadowcze U-2 sta 
cjonują * brytyjskiej bazie lot­
niczej w Akrotiri na południowym 
Cyprze. Samoloty odbywają loty 
zwiadowcze nad Bliskim wscho­
dem, rejestrując ruchy wojsk 
Izraela i krajów arabskich w re­
jonie linii zawieszenia broni.

Kultury Kolejarza Poznaniu
przy ul, Marchlewskiego na ko­
lejnym przeglądzie sytuacji mię­

dzynarodowej. Tym razem prelegen 
tern będzie znany komentator 
spraw międzynarodowych, wielo­
letni korespondent zagraniczny 
red. Mirosław Azembski.

Wstęp bezpłatny, (na)

zwiększenia nakładów na prze 
mysł spożywczy i pas^ 
postanowień dotyczących 
prawy opłacalności uprawy 
buraków cukrowych, chowu 
owiec itp.

Ważną rzeczą jest, aby tym 
konkretnym wysiłkom pań. 
stwa towarzyszyły w corai 
większym stopniu: stała tro­
ska o upowszechnienie rzetel­
nej wiedzy i znajomości no­
woczesnych metod gospodaro­
wania, umiejętność myślenia 
kategoriami społecznymi, jak 
też walka o ujawnienie i za­
gospodarowanie wszystkich 
istniejących jeszcze rezerw. 
Do takich zaliczyć można za­
równo powiększenie produkcji 
pasz przez każde gospodar­
stwo rolne, jak też lepsze za­
gospodarowanie każdego ka­
wałka ziemi. Obowiązek ten- 
w przypadku woj. olsztyńskie­
go — należy głównie do gos­
podarstw uspołecznionych: 
PGR-ów, spółdzielni produk­
cyjnych, a także — w przy­
padku tej części gruntów, któ 
re nie mogą być włączone do 
gospodarki uspołecznionej - 
kółek rolniczych, zesoolóT 
chłopskich i przodujących rol­
ników indywidualnych.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, iż mówiąc o zadaniach 
perspektywicznych należy z®’ 
sze pamiętać, że kształt przy­
szłości nie rozstrzyga się za^ 
lat, lecz dziś, w pracy każde­
go Polaka.

Wiele uwagi poświęcił M; 
ward Gierek zadaniom P^™ 
na wsi, która dążyć 
do zapewnienia ndjlęp^ 
warunków do realizacji zad 
jakże nakreślone zostały 
programie dalszego

1 rolnictwa i gospodarki z?"

• Na stacji w Kramsku pod Ro­
ninem wykoleiło się wczoraj po 
godz. 16.00 8 wagonów pociągu to­
warowego. W związku z tym do­
szło na tej trasie do kilkugodzin­
nej przerwy w komunikacji. Przy 
czyny wypadku bada specjalna ko 
misja.

• Zanotowano także kilka wy­
padków drogowych. M. In. na ul. 
Hetmańskiej został potrącony 
przez tramwaj 67-letni Aleksander 
R. Stwierdzono u niego wstrząs 
mózgu 1 przewieziono go do szpi­
tala. Podobnie zakończył się wy­
padek u zbiegu ul. Świerczewskie­
go i Grodziskiej w Poznaniu, 
gdzie został potrącony przez samo­
chód i odniósł obrażenia nieletni 
J. G., który nagle wbiegł na jezd­
nię zza stojącego autobusu, (b)

nościowej.
Znaczną csęść swego 

pienia poświęcił I 
KC PZPR walorom woje^1 
twa m. in. jego możliwo^ 
w dziedzinie rozwoju pw _ 
cji ryb słodkowodnych w 
turystyce.

Na plenarnym 
nowo wybranego kw 
dokonano wyboru jego 
kutywy i Sekretariatu- , 
kretarzem KW PZPR 
tynie został Józef Buzi s

„Lotek" płW
p. p. Totalizator s^h0^t' 

wiadamia. że w z01*1® r stwi*! 
Lotka z dnia 26. 19 •
dzono: 20 rozw. z 5 tra, tr» 
po 120.738 zł; 3.047 rozw- ■ 
_ wygr. po 1.1M 
z 3 traf. — wygr. P” 59
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Nikt nie rodzi się 
z dobrym gustem

Proste, nowoczesne, dosto­
sowane do naszych pot­
rzeb przedmioty — wszy 

s^o jedno czy będą to meble, 
naczynia stołowe, urządzenia 
oświetleniowe, dywany lub o- 
dzież -—nie leżą długo w skle 
-ach. Przeciwnie, nigdy ich nie 
starcza dla wszystkich chęt­
nych. r .

A jednocześnie panoszy się 
wokół nas mnóstwo bezużytecz 
nej brzydoty i tandety: krze­
seł. na których nie sposób wy 
siedzieć, zasłon, których mimo 
najlepszych chęci nie sposób 
dobrać do pokrycia mebli, ani 
do dywanu: odzieży, w której 
nikomu nie jest do twarzy i 
która źle leży. Także talerzy 
• szklanek upstrzonych wzor­
kami. chociaż ludzie szukała 
go rodzaju wyrobów gładkich, 
Jednobarwnych.

Dlaczego tak sie dzieje?
Przecież nasze życie coraz za 

możniejsze i lepsze jednocześ­
nie musi być i piękniejsze. Do 
wodem słuszności tej tezy jest 
właśnie fakt, że wykupujemy 

sklepów przede wszystkim 
co estetyczne i funkcjonal­

ne. Czyli, że ludzie znają się 
na tym, co dobre. Wbrew bar 
dzo rozpowszechnionej, zwłasz 
cza wśród krytykowanych pro 
ducentów i handlowców tezie, 
że klienci „wszystko kupią", 
że chcą owych trzydrzwiowych 
szaf na wysoki połysk, pluszo­
wych pokryć, malowanych za­
słon na okna, złoconych szkla­
nek.

Racja, często kupują, ale 
dlatego, że nie mają wyboru, 
a dana rzecz jest im potrzeb­
na. Bywa zresztą i tak, zwłasz­
cza w mniejszych miejscowoś­
ciach, że kupują koszmarną 
lampę czy plastykowe naczy­
nia robione „na kryształy", bo 

S anatorium CRZZ

W Kołobrzegu dobiega końca budowa Ośrodka Sanatoryjno- 
Wypoczynkowego dla CRZZ. Będzie w nim 370 miejsc. Dzięki 
zobowiązaniom budowlanych „Bałtyk" - bo taka będzie nazwa 
ośrodka (na zdjęciu) — zostanie oddany do użytku o 4 miesiące 

wcześniej niż przewidywane.
CAF — fot. Kraszewski

ISażdy medal ma dwie 
' * strony, każda strona 

jest inna. Podobnie i 
medal pt. „Przedszkole”. 
Jedna strona, różowa, na­
pawa prawdziwym optymi 
zmem. W roku szkolnym 
1974/75 znalazło miejsca w 
przedszkolach 650 000 dzie­
ci, tzn. o 25 000 więcej niż 
w roku ub. Jeżeli cofniemy 
się o rok, efekty będą jesz 
cze bardziej optymistyczne. 
W samym tylko roku 1973 
w placówkach przedszkol­
nych przybyło 13 040 dzieci, 
ij. więcej niż w 5-leciu 1960 
-1965, Druga strona tego sa 

medalu informuje, że 
na każde tysiąc dzieci uczę 
s^cza do przedszkoli w Pol 
sce 448 dzieci w wieku od 
“ — 6 lat, na Węgrzech — 
630, w Czechosłowacji — 

w NRD — 730.
dzięki powołaniu gmin­

nych szkół zbiorczych po- 
prawiła się wyraźnie sytua 
cja na wsi. Izby zajmowane 
9-ctychczas przez uczniów 
wVższych klas szkoły pod- 
swwowej, którzy obecnie 
ie-dzą do gmin, można by- 
° “Przeznaczyć dla malu- 

w wieku przedszkol- 
I tak, o ile w 1965 r.

placówek przed- 
■ZKolnych na wsi, to w 1973 

■ ~~ już 23 000.
eszcze lepiej ma się spra 

7^sZ ^-latkami. W 1973 r.
^Pośród nich 

2 noo) uczęszczało do 
Podszkolą.

Wystarczy jednak obrócić

nie mają żadnej skali porów­
nawczej. Nie wiedzą, że to 
brzydkie.

Nikt nie rodzi się z dobrym 
gustem, z umiejętnościami roz­
różniania rzeczy ładnych i do­
brych od pretensjonalnej, tan­
dety. Tego, jak wszystkiego, 
można się nauczyć. Ale kto u 
nas się tym zajmuje? A prze­
cież właśnie nasz ustrój jest 
predestynowany do humani­
stycznej ingerencji w ludzką 
codzienność, w życie społeczeń 
stwa poprzez tworzone przez 
artystów (kształconych na 
koszt państwa i pracujących 
w komórkach wzorcujących i 
biurach projektowych pań­
stwowych fabryk i przedsię­
biorstw) nowe formy i nowe 
układy przedmiotów. Niesłusz­
na jest więc ta obojętność. Bo 
chodzi o rzecz ważną, o ogólny 
poziom kultury.

Zjawiska kulturalne naszego 
życia nie istnieją w oderwa­
niu. Jak słusznie podkreślono 
na ubiegłorocznym XIV Wal­
nym Zjaździe Delegatów Związ 
ku Polskich Artystów Plasty­
ków — czystość gatunków ar­
tystycznych stała sie przeżyt­
kiem. Cecha dominującą w 
aktualnej działalności artystycz 
nei jest jej przenikanie w róż 
norodne dziedziny życia. Od­
miana twórczości nazywana 
kiedyś „sztuką użytkową’’ roz 
rasta się, popularyzuje, otwie- 
ra na nowy świat zjawisk i 
przeżyć artystycznych.

Jakże trudno ogarnąć współ­
czesną twórczość zwykłemu 
obywatelowi! Pism z dziedziny 
poradnictwa wzorniczego, za­
wierających krajowe nowości 
wzornicze (poza sporadyczny­
mi kącikami w prasie) prak­
tycznie nie ma. Wydawnictwo 
„Watra”, zaspokaja zaledwie 10 

medal, by przekonać się, że 
w mieście co drugie dziec­
ko w wieku 3 — 6 lat cho­
dzi do przedszkola, a na wsi 
— tylko co ósme.

Normatywy Ministerstwa 
Budownictwa nakładają 
wprawdzie na budowni­

Nie zawsze na linii

JT kolejce do przedszkola
czych nowych osiedli obo­
wiązek zapewnienia miejsc 
w przedszkolach dla 70 proc 
dzieci, ale placówki, które 
powstają, nie gwarantują 
miejsc nawet dla 40 proc. 
I jeszcze jedno: przepisy do 
puszczają 25, maksymalnie 
30 — 35 maluchów w jed­
nym oddziale przedszkol­
nym, ale zdarza się, że jest 
ich przeszło 40. Przyczyną 
tego nie jest tylko brak 
przedszkoli, ale także i na­
uczycieli, szczególnie z kwa 
li fikać jam i upoważniający­
mi do realizowania nowego 
programu. Globalnie licząc, 
brak nam 9 000 takich nau­
czycieli, chociaż, prawdę mó 
wiać, kwalifikacje tych, któ 
rzy aktualnie pracują w pla 
cówkach wychowania przed 
szkolnego, też pozostawiają 
wiele do życzenia.

Spis kadrowy przeprawa 

proc, potrzeb. Instytut Wzor­
nictwa Przemysłowego, rozpo­
rządzą.] ący obszernymi salona­
mi wystawienniczymi, organi­
zuje w nich co pewien czas wy 
stawy sztuki użytkowej Skan 
dynawii, amerykańskiej czy 
jugosłowiańskiej, ale na próż­
no szukalibyśmy tam choćby 
od czasu do czasu wiadomości, 
jak powinno wyglądać racjonal 
ne rozplanowanie i urządzenie 
wnętrza jednorodzinnego dom 
ku (których buduje się coraz 
więcej), jak umeblować kawa­
lerkę, wyposażyć kuchnię czy 
łazienkę.

Przeciętny człowiek w na­
szym kraju nawet nie wie, czy 
produkuje się u nas umywalki 
o tak umieszczonych kranach, 
by nie rozbijaj sobie o nie no 
sów przy myciu, lub nie za­
chlapać połowy podłogi. A ta­
kie właśnie umywalki in stało 
wane są nawet w naszych bar 
dzo renomowanych hotelach. 
Wzór takiej umywalki — to 
przecież także dziedzina pracy 
projektanta przemysłowego.

Na wzorach i projektach zaw 
sze powinna widnieć nazwa 
fabryki czy spółdzielni, która 
projektuje lub będzie wkrótce 
projektować oraz nazwisko pro 
jektanta. Anonimowość nie 
sprzyja dobrej robocie. Mniej 
byłoby bubli, więcej ambitnie 
wykonanej pracy, gdyby wszy 
stko było wiadome i jasne.

A swoją drogą przeciętny 
człowiek wciąż nie może ja­
koś zrozumieć, że nasi projek­
tanci biorą zagraniczne nagro 
dy, zdobywają sukcesy u ob­
cych, że nasze fabryki piękne 
rzeczy produkują na eksport 
— pod-czas gdy rynek krajowy 
wciąż traktowany jest po ma 
coszemu. Z tych samych su­
rowców można przecież produ 
kować na pewno ładniejsze po 
krycia na meble, bardziej pa­
sującą na nasze figury odzież, 
modniejsze buty, wygodniejsze 
narzędzia pracy i robocze ubio 
ry.

Licznych zwolenników zna­
lazłyby niewątpliwie pokazy, 
jak i czym nakryć do stołu na 
różne okazje, jak ubierać się 
do pracy, a jak np. na wyciecz 
kę w góry Wiele jest w tej 
dziedzinie do zrobienia, o czym 
świadczą napływające do pra­
sy pytania z dziedziny savoir 
vivre’u i kultury dnia codzien­
nego.

Jakieś wyrywkowe pokazy 
w ośrodkach „Praktyczna Pa­
ni" (chociaż bardzo cenne), sno 
radyczne audycje w Telewizji 
czv przykładowe umeblowanie 
kilku lokali na no^0 zbudowa­
nym osiedlu nie rozwiążą pro­
blemu.

Potrzebna bowiem jest sy­
stematyczna praca dydaktycz­
na nad podnoszeniem kultury 
naszego codziennego dnia.
KRYSTYNA BOERGEROWA

dzony przez Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania w 
połowie 1973 roku wykazał, 
że wśród 30 000 nauczycieli 
przedszkolnych wykształce­
niem wyższym, legitymuje 
się zaledwie 1 procent, 23 
procent ukończyło SN, 70

procent stanowią absolwen 
ci szkół pedagogicznych. Sy 
tuacja ta zmusiła resort do 
podjęcia decyzji stopniowe 
po przechodzenia na wyższe 
kształcenie nauczycieli 
przedszkoli. Rozpoczęto na­
wet realizację tego zadania. 
W Instytucie Kształcenia 
Nauczycieli Przedszkoli spe 
cjaliści z różnych dziedzin 
pomagają wychwowawcom 
z przedszkoli w uzupełnia­
niu kwalifikacji, a od 1 IX 
1973 r licea dla. wycho­
wawczyń przedszkoli prze­
kształcone zostały w Studia 
Wychowania Przedszkolne­
go, trwające po maturze 2 
lata, a po szkole podstawo­
wej 6 lat.

Przedszkole bowiem to 
już nie przechnwywalnia, 
spełniająca w najlepszym 
razie wyłącznie zadania 
opiekuńcze. Choć dla rodzi

Przedstawienie zaczyna się 
bardzo efektownie. Potęż­
ny blok kamienny, usy­

tuowany w samym środku sce­
ny, ni to księga historii, ni to 
mapa, obraz świata — rozpada 
się nagle z hukiem na cztery 
części. Na jednej z nich, krzy­
wej i niestabilnej, zawisa w próż 
ni pusty tron, pozostałe prze­
kształcają się w drewniany po­
dest. Miejsce gry, pole walki. 
W kłębach dymu i ognia wypeł 
niającego zewsząd scenę, w 
takt niespokojnej, rwącej się co 
chwila, przejmującej muzyki, po 
jawiają się teraz na scenie dia­
belskie zjawy. Za chwilę powita­
ją one zwycięskiego wodza i 
ulubieńca królewskiego, Mak­
beta. Objawią mu swoje pro­
roctwa, zasieją w jego duszy 
zamęt.

Świadomie zaczynam relację 
z tego przedstawienia od opisu 
sceny, od zobrazowania miejsca 
akcji, od plastyki scenicznej te­
go spektaklu. Ona to bowiem, 
obok pełnej niekłamanej eks­
presji muzyki, nadaje od same­
go początku przedstawieniu sze­
roki oddech i rozmach, wyzna­
cza uniwersalny i ponadczasowy 
wymiąr Szekspirowskiej tragedii.

„Makbet" reżysera Romana 
Kordzińskiego jest innym nieco 
„Makbetem” od tego, do któ­
rego przyzwyczaiła nas tradycja. 
Ale jest on niezupełnie konsek­
wentny. Ubrani nieomal współ­
cześnie aktorzy, spokojnie i pow­
ściągliwie relacjonujący raczej 
wydarzenia, niż bezpośrednio 
angażujący się w nie, ton w ja­
kim wypowiadają oni swe 
kwestie, pozostaje co chwila w 
zasadniczym rozdźwięku z szero­
kim, uniwersalnym i ponadcza- 
sown wymiarem spektaklu i 
tragedii — jaki sugerować mo­
głaby nam swą plastyką i mu-

ców są one najważniejsze, 
zeszły na drugi plan. W zre 
formowanym systemie oś­
wiaty wychowanie przed­
szkolne staje się pierwszym 
etapem., w którym dziecko 
przygotowuje się do pod­
jęcia przyszłych obowiąz­

ków szkolnych. Nowy pro­
gram przedszkoli w dużym 
stopniu uwzględnia treści 
dydaktyczne, główny akcent 
kładąc na kształtowanie oso 
bowości dziecka w toku je 
go własnej aktywności; uw­

zględnia również troskę
o zdrowie fizyczne, jak i 
psychiczne, rozwija w nim. 
te umiejętności, które poz­
wolą w niedługim czasie łat 
wiej przyswoić naukę czy­
tania, pisania i rachunków. 
Uczy wreszcie współżycia 
w grupie równieśników, 
wpaja podstawowe zasady 
moralne. Słowem, jest to 

'szeroki program., kładący 
podwaliny pod przyszłe obo 
wiązki ucznia. Ideą przewód 
nią nowego programu jest 
więc realizowanie takiego 
systemu wychowania, który 
odpowiadałby osiągnięciom 
współczesnej nauki o rozwo

^TEATR

„Makbet" Szekspira 

i Kordzińskiego
zyką, ta pierwsza, otwierająca 
spektakl scena.

Reżyser przedstawienia zdecy­
dował się bowiem zawęzić Szek­
spirowską tragedię do dwóch 
tylko spraw i problemów. Z jed­
nej strony starał się uczynić z 
niej, sprowadzony nieomal do 
wymiarów teatru faktu, reporta­
żowy spektakl polityczny. Z dru­
giej, chcicł pokazać dramat wo­
dza, który ulega wpływowi ko­
biety, wobec której pragnie oka­
zać się tym, kim de facto nie 
jest. Człowiekiem czynu, moc­
nym, zdecydowanym mężczyzną. 
Przedstawienie Kordzińskiego nie 
odparcie budzi skojarzenia z nie 
tak znów dawno oglądanym na 
tej scenie, „Hamletem” w reży­
serii Jerzego Zegalskiego. Po­
dobnie jak tamto, eksponuje na 
plan pierwszy elementy współ­
czesnego teatru politycznego, 
rezygnując równocześnie z uka­
zywania całej ponadczasowej 
prawdy o człowieku. Podobnie 
jak tamto, stara się odebrać 
aktorowi szekspirowską motywa­
cję psychologiczną postaci, za­
stępując ją nową, stworzoną i 
zaprogramowaną przez reżyse­
ra.

Najlepiej widoczne jest to w 
tym przedstawieniu na przykła­
dzie roli tytułowej Czesława Ja­
roszyńskiego. Reżyser każąc mu 
odejść od szekspirowskiego pier­

ju dziecka, o metodach i 
możliwościach kształtowa­
nia jego osobowości, a rów 
nocześnie — zniwelowanie 
progu między przedszkolem 
a szkołą.

Wydoje się, że bez więk­
szej niż dotychczas inspira 
cji rad narodowych, zwiaz 
ków zawodowych, niektó­
rych organizacji społecz­
nych, spółdzielczości miesz 
kaniowej, a nawet zakła­
dów pracy programu tego 
nie uda nam się szybko zre 
alizować. Potrzebna jest tu 
również koordynacja dzia­
łania i sprawny nadzór pe­
dagogiczny. Puszczenie bo­
wiem problemu na żywioł 
sprzyja powstawaniu pry­
watnych przedszkoli, często 
nielegalnych lub półlegal­
nych, które za cenę 1700 - 
2000 zł miesięcznie wyręcza 
ją państwo, ale rzadko kie 
dy robią to w sposób odpo­
wiedni, w odpowiednim lo 
kału i z odpowiednim przy 
gotowaniem pedagogicz­
nym.

Jest to uwaga o tyle rze­
czowa, że jak wykazały doś 
wiadczenia minionych czte­
rech lat. i w tej dziedzinie 
można było i można nadal 
wiele zrobić. Pod warun­
kiem jednak, że snrawą ta 
przejmować się będą nie tul 
ko rodzice i państwo, ale 
jeszcze ktoś po drodze.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

Oczekiwanie
na

sezon

caf — Fot. walczak

wowzoru i sugerując możliwość 
pokazania innej zupełnie postaci, 
postawił między aktorem a wi­
dzem trudną na początku do 
przezwyciężenia barierę. Aktoro­
wi do samego końca przedsta­
wienia nie udało się też jej prze 
łamać, chociaż w drugiej części 
spektaklu, zaczęła się już zary­
sowywać koncepcja interpretacyj 
na tej postaci. Bardzo piękną 
rolę stworzyła za to Danuta Ba­
licka — grająca lady Makbet. W 
porównaniu z poprzednimi jej 
postaciami szekspirowskimi 
sprzed laty, aktorstwo jej jak 
gdyby dojrzało, wykrystalizowa­
ło się. Ostry, drażniący nieraz 
widza, pełen ekspresji krzyk, za­
stąpiły bardziej zróżnicowane i 
stonowane środki aktorskiej wy­
powiedzi. Dla takiej, jak to ją 
pokazała na scenie Balicka, ko­
biety, rozsądny przecież w grun 
cie rzeczy i dobrze już wprowa­
dzony w arkana polityki wódz, 
rzeczywiście mógł zaryzykować i 
swój honor rycerski i całe swe 
jestestwo.

Typowo widowiskowy, angażu­
jący bez mała cały zespół, spek 
taki, niezmiernie rzadko pozwa­
la oddać sprawiedliwość wszy­
stkim występującym w nim i 
współtworzącym go, wykonaw­
com. Nie inaczej też rzecz mia­
ła się i w tym przedstawieniu. 
Pojawienie się przez chwiię tył 
ko na scenie, w roli Hekate,
Bronisławy Frejtażanki — pozwo 
liło nam przypomnieć sobie tę 
stanowczo nie wykorzystaną na 
naszych scenach, aktorkę. Odno 
tować należałoby w tym miejscu 
powrót na scenę Zdzisława Kra u 
zego w roli Banka oraz wspom­
nieć z nazwiska kilku dalszych 
jeszcze wykonawców: Włodzi­
mierza Kłopockiego w roli Len- 
noxa, Tadeusza Morawskiego — 
Macduffa, Aleksandra Błaszy- 
ka — Duncana, Stefana Czyżew 
skiego w roli oddźwiernego oraz 
Tadeusza Wojtycha, tym razem 
w epizodycznej zupełnie roli 
lekarza.

Jakie więc w sumie jest to 
przedstawienie? Aktorsko bardzo 
nierówne i nie ze wszystkim je­
szcze konsekwentnie doprowa­
dzone do końca. Bardzo efek­
towne inscenizacyjnie i intrygu­
jące nawet w swym reżyserskim 
zamyśle, nazbyt jednak chyba 
suche, powściągliwe, retoryczne. 
Za mało w nim zwyczajnych ludz 
kich namiętności i emocji. Zbyt 
wiele teatralnej publicystyki, 
dla której, jako żywo, trudno by 
łoby nawet znaleźć jakiekolwiek 
współczesne paralele.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Mak­
bet” tragedia Wiliama Szekspira 
w przekładzie Jerzego S. Sity, re­
żyserii Romana Kordzińskiego oraz 
scenografii Zbigniewa Bednarowi- 
cza. Opracowanie muzyczne Ze­
non Andrzejewski. Premiera pra­
sowa 22 lutego 1?75.
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Rozmowa „Głosu** Nota misji tureckiej
na EKRANACH

Zawsze z nami

Tadeusz Haremza .
Fot. — K. Przychodzki

W Wydziale Gazetowym 
przy ul. Zwierzynieckiej wśród
zespołu przygotowującego

Rada Bezpieczeństwa odroczyła KIN

Są pierwszymi czytelnikami 
tekstów dziennikarskich, 
więcej — są współtwór­

cami gazet. Bez nich w ogóle 
nie mógłby powstawać „Głos”. 
Poznańscy drukarze już 9 634 
popołudnia, wieczory i noce 
poświęcili pracy przy „Głosie 
Wielkopolskim”. Począwszy 
od pierwszego, składanego cał 
kowicie ręcznie i drukowane­
go tylko nrzy pomocy siły 
ludzkich mięśni aż po dzisiej­
szy, który powstał głównie 
przy pomocy maszyn.

Przy produkcji „Głosu” pra 
cuje codziennie nie mniej niż 
dwudziestu drukarzy Poznań­
skich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka. Wszys 
cy uchodzą za dobrych specja 
listów w swoim zawodzie. Go 
towi są dać z siebie więcej niż 
przewidują jakiekolwiek nor­
my, jeśli tylko powstaje ta­
ka potrzeba. A zdarza się to 
nie tak bardzo rzadko.

„Głos” do druku zatrudnieni 
są przeważnie ludzie, których 
zwykło się określać mianem 
młodych. W przeciwieństwie 
do doświadczonych dwudzies­
tu i więcej latami stażu pra­
cy. Ale i takich jest tutai nie­
mało. Jeden z nich, to Tade­
usz Haremza mający za sobą 
28-letni staż w zawodzie, z 
czego jedenaście lat na stano 
wisku kierownika Wydziału 
Gazetowego. Jego właśnie po 
prosiliśmy o wyjaśnienie na­
szym Czytelnikom pewnych 
snraw związanych z drukiem 
„Głosu”. Prawie od trzydzies­
tu lat „Głos Wielkopolski” 
drukuje się niezmiennie na 
tych samych maszynach dru­
kujących rodem snrzed woj­
ny. Jak one to wytrzymują?

— Muszą wytrzymać — 
stwierdza nasz rozmówca — i 
to sporo, bo poza „Głosem” 
drukuiemy na nich jeszcze 
oietnaście czasopism, między 
innymi regionalnych, zakłado 
wvch, tygodników, dwutygod­
ników i miesięczników. Innej 
rady nie ma. wszak rezerwo­
wych maszvn drukujących 
nie mamy. Ratujemy się za­
tem co kilka lat remontami 
kaoitalnymi, co okresowo (na 
przykład teraz) odczuwają 
Czytelnicy „Głosu”. Jednak po 
takim remoncie maszyny te 
powinny sprawnie oracować 
przez cztery lata. W tych wa 
runkach bardzo przydałaby się 
nam chociaż iedna dodatkowa 
maszyna drukująca.

— Skoro mówimy tu o nie­
dostatkach, to powiedzmy też 
o tym, co zmienia się na lep­
sze...

— W minionych latach część 
urządzeń została wymieniona

na nowocześniejsze, na przy­
kład piece odlewnicze. Odkąd 
zaś wprowadziliśmy maszyno­
wy skład tytułów, znacznie po 
prawiła się ich czytelność na 
łamach „Głosu”. Nie będę tu­
taj mnożył listy różnych in­
nych usprawnień, które ułat­
wiają pracę nam i, mam na­
dzieję, także redakcji.

—Czytelników, a także pocz­
tę i „Ruch” zawsze interesuje 
punktualność druku. Bo prze­
cież spóźniony dziennik traci 
na aktualności.

— Gotowi jesteśmy wszyst­
ko uczynić co w naszej mocy, 
by „Głos” ukazywał się na 
czas, by „Ruch” nie musiał 
nań czekać. Jest to ambicją ca 
łego zespołu pracującego przy 
druku „Głosu” i — myślę — 
że jak dotychczas wywiązuje­
my się z tego nieźle. Dodam, 
że zawdzięczamy to także re­
dakcji, która — rozumiejąc 
nasze trudności — przysyła 
materiały do drukarni dosta­
tecznie wcześnie.

— Dziękujemy za te słowa, 
życząc zespołowi drukarzy, by 
w rozpoczętym już przez „Głos ’ 
drugim trzydziestoleciu docze 
kali się wspólnie z nami lep­
szych warunków pracy w 
drukarni i nowoczesnych ma 
szyn drukujących.

Rozmawiał: T. K.

debatę w sprawie Cypru
Po czwartkowej dyskusji na temat problemu cypryjskie 

go Rada Bezpieczeństwa odioczyła obrady bez wyznacze-
nia terminu nowego posiedzenia, 
cie nad sprawą cypryjską zabrali 
spośród 15 członków rady.

Większość mówców opowie­
działa się za utrzymaniem 
niezawisłości, suwerenności i 
terytorialnej integralności Cy 
oru oraz udzieliła ponarcia je 
go legalnemu rządowi, z pre-
-ydentem 
le.

Podczas 
siedzenia

Makariosem na cze

czwartkowego po- 
Rady Bezpieczeń-

stwa zabrał m. in. głos przed­
stawiciel USA, ambasador 
John Scali wyrażając ubole­
wanie z powodu jednostron­
nej deklaracji o utworzeniu 
federalnego państwa tureckie­
go republiki cypryjskiej. 
Oświadczył on, iż rząd USA 
nadal uznaje rząd Republiki 
Cypru za jedyny legalny rząd.

Przedstawiciel ChRL, Huang 
Hua pominął całkowicie mil­
czeniem w swym wystąpieniu 
sprawę poparcia dla rządu pre 
zydenta Makariosa jako jedy 
nego legalnego rządu republi 
ki Cypru.

Przedstawiciel Turcji, amba 
sador Olcay ponownie zaprze-

Od dzisiaj — podwyżka cen skupu owiec

Stare koncepcje w nowym wydaniu

Basista E. Powell
o imigrantach w Wielkiej Brytanii

Enoch Powell — poseł do Izby Gmin i najbardziej kon­
trowersyjny przedstawiciel brytyjskiej prawicy politycz­
nej, wystąpił z nowym „ostrzeżeniem” przed konsekwencja­
mi zwiększania się liczby kolorowej ludności w Wielkiej 
Brytanii. Po raz pierwszy, Powell dał się poznać ze swych 
rasistowskich koncepcji w 19 68 reku i w związku z tym zo­
stał usunięty z kierownictwa Partii Konserwatywnej. Nie 
tak datrno Powell wystąpił z tej partii, stwarzając sobie 
podstawę do działalności politycznej w Irlandii Północnej.
Według przedstawionych 

przez niego danych, w W. Bry 
tanii przebywa 1,1 min koloro

Bezrobotni Japończycy 
sprzedają swą krew

Jednym z nielicznych działów ja 
pańskiej gospodarki, w którym 
mimo recesji rosną obroty, jest 
handel ludzką krwią — stwierdza 
z gorzką ironią dziennik „The Ja 
pan Times” z 26 bm. Coraz więcej

wych imigrantów z państw by 
łej brytyjskiej wspólnoty na­
rodów. Liczbę tę zwiększyło 
750 tys. dzieci przybyszów u- 
rodzonych w W. Brytanii i z 
każdym rokiem przybywa je­
szcze 50 tys. dzieci. W rezulta 
cie — w opinii tego polityka — 
w brytyjskich ośrodkach wiel 
komiejskich tworzą się skupi 
ska kolorowej ludności, stano

Japończyków jak informuje

wiące potencjalny materiał 
wywołania zamieszek na 
rasowym.

Powell twierdzi, że problem 
sowy wysuwa się obecnie na <

do 
tle

ra- 
czo-

W dotychczasowej deba- 
głos przedstawiciele 11

czył 
rządu

oskarżeniom o dążeniu 
tureckiego do podziału

Cypru, wypowiadając się je­
dnocześnie za wprowadzeniem
dwóch, ściśle określonych
stref etnicznych na wyspie.

Misja turecka przy ONZ 
przekazała w czwartek wie­
czorem członkom Rady Bez­
pieczeństwa notę, w której 
oświadcza, iż nie zaakceptuje 
żadnej rezolucji rady w spra­
wie Cypru, jeśli zostanie w 
niej ustalony termin wycofa­
nia się wojsk tureckich z wys 
py. Turcja — głosi oświadczę 
nie — nie zaakceptuje rów­
nież rezolucji, potępiającej 
proklamowanie autonomiczne­
go państwa Turków cypryj­
skich na wyspie. W oświad­
czeniu wypowiedziano się po­
nadto przeciwko zwołaniu mię 
dzynarodowej konferencji w 
sprawie Cypru, a także prze­
ciwko ewentualnemu wysła­
niu na Cypr grupy obserwa­
torów Rady Bezpieczeństwa.

PAP

Korzystniejsze warunki ekonomiczne

umożliwią rozwój hodowli
Od 1 marca br. obowiązują, zgodnie z przyjętą przez Pre­

zydium Rządu uchwałą w sprawie dalszego zwiększenia pro­
dukcji owczarskiej, wyższe ceny skupu owiec rzeźnych na 
rynek krajowy oraz tryczków i skopów na eksport, średnio o 
26 proc., jak również surowych skór owczych — średnio o 
65 proc. Ponadto wspomnianą uchwałą podwyższono — rów 
nież z dniem 1 marca br. -— podatek do ceny skupu owiec 
rzeźnych przysługujący ź tytułu odrostu . wełny — średnio
o 65 proc.
Uchwała określa także kie­

runki działania zmierzające do 
rozbudowy bazy technicznej 
przyspieszenia rozwoju hodo­
wli owiec stad reprodukcyj­
nych, zwłaszcza w gospodar­
stwach uspołecznionych oraz 
zwiększenia pomocy weteryna 
ryjnej i zootechnicznej dla go 
spodarstw specjalizujących się 
w hodowli tych zwierząt.

Decyzje te, będące praktycz 
ną realizacją postanowień Biu 
■a Politycznego KC PZPR,

Sąd odrzucił żądanie 
mordercy M. L Kinga

mają na celu stworzenie odpo­
wiednich warunków organiza 
cyjnych i ekonomicznych do 
zwiększenia produkcji owczar 
skiej, stosownie do potrzeb ryn 
ku krajowego i przemysłu lek 
kiego oraz możliwości eksportu 
baraniny. Chodzi bowiem o to, 
że obecnie przemysł lekki po­
krywa z produkcji krajowej za 
ledwie trzecią część swego za­
potrzebowania na wełnę i skó 
ry owcze, a do 1930 r. zakłada 
się zwiększenie zużycia wełny 
a ok. 56 proc i skór owczych — 
o ok. 45 proc. Istnieją ponadto 
duże możliwości zwiększenia 
opłacalnego eksportu młodych 
owiec rzeźnych, bez szkody dla 
dostaw na rynek krajowy,

gdzie baranina nie zdobyła so­
bie należytej popularności.

Korzystniejsze warunki ekc 
nom.iczne, które likwidują do­
tychczasowe dysproporcje -w 
opłacalności między produtkej? 
owczarską i młodego bydh 
rzeźnego, będą niewątpliwie d< 
statecznym bodźcem do zinter 
syfikowania hodowli owiec.

Mamy ku temu duże możli­
wości. Ze strony państwa za­
pewnione zostały wszelkie 
środki niezbędne dla pełne, 
realizacji nakreślonego progr? 
mu rozwoju produkcji owczai 
skiej. Zakłada on wzrost — d< 
1980 r. — pogłowia owiec d< 
4.2 min. s-zŁ, to jest o 40 proc 
Maksymalne wykorzystani! 
tych środków oraz istnieją­
cych dużych rezerw produkcy 
nych w tej dziedzinie leży za­
równo w interesie gospodarki 
narodowej jak i samych roln 
ków. Rozwijając hodowla 
owiec mają oni szanse dalsze­
go. wydatnego zwiększeni? 
swych dochodów. (PAP)

„ZIEMIA OBIECANA” _ to 
nowy film Andrzeja Wajdy, 0. 
party na noszącej ten sam ty 
tul powieści Władysława Rey 
monta, którą historycy litera­
tury nazwali pierwszą w Po|. 
sce powieścią o nowoczesnym 
przemyśle i o której Julian 
Krzyżanowski orzekł kiedyś, że 
jest ona bardzo „filmowa", 
Dzięki reżyserii Wajdy opinia 
ta znalazła nadspodziewanie 
wyraziste potwierdzenie. Stwo 
rzył on ogromnie nasyconą, 
ekspresyjną i celowo orty- 
stycznie przerysowaną opo­
wieść o Łodzi u schyłku XIX 
wieku — o mieście fabrykan­
tów i proletariackiej nędzy,

Stukot krosien, nerwowy 
zgiełk giełdy, łuny pożarów 
i samobójcze strzały bankru­
tów, nadają temu miastu o- 
błędny rytm. Wobec jedynego 
celu, jakim jest „zloty cielec" 
wielkiego kapitału, nie ma 
miejsca na uczucie ani też na 
uczciwą grę wobec konkuren 
tów. Film pokazuje niezwykły 
dokument miasta i obraz świa 
ta, którego — na szczęście - 
już nie ma. Wszystkie sprawy 
ludzkie dzieją się tutaj we­
dług nieubłaganego prawa 
pieniądza, w atmosferze bez­
dusznego wyzysku ze strony 
fabrykantów, który rodzi w 
końcu solidarność i pełną de 
terminacji wolę walki u wyży 
skiwanych. Wszechobecny jest 
W filmie obraz ostrego zróżni­
cowania tych dwóch światów. 
I chociaż osobami pierwsze­
go planu- tej opowieści są fa 
brykanci, „rekiny" rodzącego 
się wówczas wiełkoprzemyslo 
wego kapitału, to jednak 
„Ziemia obiecana" jest także 
niezwykłym wykładem historii 
społecznej.

Wajda usunął z powieści 
Reymonta to wszystko, co nie 
wiązało się ściśle ze sprawa­
mi społecznymi, co jest już 
całkowicie anachroniczne. Po 
kazał rzeczywistość, w której 
panuje wszechwładnie „wil­
cze prawo pieniądza”. - Od 
strony artystycznej — napisał 
Jerzy Niecikowski w „Filmie" 
— „Ziemia obiecana” jest bez 
wątpienia utworem wybitnym. 
Wspaniały rytm, doskonale 
zdjęcia, a nade wszystko ak­
torstwo. Chyba w żadnym poi 
skim filmie nie było tylu wspa
niałych kreacji, 
ról poczynając, 
nych epizodach 

Rzeczywiście

od głównych 
a na drob- 
kończac.
— aktorstwo 
na osobne,zasługuje tutaj 

wnikliwe studium. Wymienimy
jedynie niektóre nazwiska: 
Wojciech Pszoniak, Daniel 01 
brychski, Andrzej Seweryn, Sta 
nislaw ląar, Kalina Jędrusik, 
Bożena Dykiel, Andrzej Sza- 
lawski, Jerzy Nowak - i ie' 
szcze się lista nie kończy-

Warto i trzeba zobaczyć 
ten film, (kos)

pismo — zgłasza się do prywat­
nych punktów skupu krwi mają­
cych zezwolenie na jej zakup do 
produkcji plazmy i wytwarzania 
leków.

Największy wzrost liczby krwio 
dawców notuje się w Jokohamie, 
przy czym masowo zgłaszają się
mieszkańcy wielkiej dzielnicy
slumsów Kotobuki — Czo, gdzie w 
domach noclegowych gnieździ się 
ponad 5 tysięcy główn i: robotni­
ków sezonowych. Jedni z pier­
wszych padli oni ofiarą stagnacji 
i bezrobocia, pozostając bez śród 
ków do życia.

Ponieważ brak im pieniędzy na 
powrót do rodzinnych stron, część 
z nich ulokowano na koszt miasta 
w domach noclegowych i zorgani­
zowano wydawanie bezpłatnych po 
siłków. Ponieważ od grudnia wy­
dano już 150 tys. takich darmo­
wych racji, zarząd miasta zapowie 
dział, że wskutek braku funduszu 
będzie zmuszony pomoc tę wkrót­
ce zawiesić. Tymczasem — jak po 
daje „The Japan Times” — sy­
tuacja w Kotobuki-Czo staje się 
coraz bardziej tragiczna. (PAP)
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ło spraw dotyczących przyszłości 
państwa brytyjskiego, a katastro­
fie można zapobiec tylko przez 
„planową eksmisję” ludności ko­
lorowej do krajów jej pochodze­
nia.

Swoje rasistowskie koncepcje 
Enoch Powell przypomniał w prze 
mówieniu wygłoszonym na spot­
kaniu zorganizowanym przez skraj 
nie prawicowych konserwatystów 
z tzw. „Monday Club”, w miej­
scowości Croydon pod Londynem.

Zwraca uwagę fakt, że mia 
sto to jest siedzibą kierownic­
twa neofaszystowskiej partii 
„Front Narodowy”, której na 
czelnym hasłem jest deporta­
cja ludności kolorowej z Wysp 
Brytyjskich. Na przemówienie 
Powella zareagowali natych­
miast przedstawiciele postę­
powej i liberalnej części opi­
nii publicznej. W oświadcze­
niu opublikowanym przez or­
ganizację pod nazwą „Ruch 
przeciwko polityce aparthei­
du” oskarża się Powella o pró 
by wywołania nienawiści bia­
łej ludności przeciwko ludno­
ści kolorowej. Członek kierów 
nictwa KP W. Brytanii Jack 
Woddis oświadczył, że wystą- 
yieniem Powella w Croydon 
^owinna zająć się prokuratu­
ra. (PAP)

Sędzia federalny w Memiphis 
stan Tennessee), odrzucił proś 

bę Jamesa Earla Ray’a morder 
cy działacza murzyńskiego, pa 
stora Martina Lurthcra Kinga, 
o rewizję procesu.

W uzasadnieniu tego postano 
wienia stwierdził sąd, że Ray 
dobrowolnie przyznał się do 
winy w czasie poprzedniej roz 
prawy i w chwili obecnej nie 
na żadnych nowych elemen­
tów, które uzasadniałyby wzno 
wienie przewodu sądowego. Po 
przednio morderca pastora Kin 
-a utrzymywał, że „został na­
kłoniony” do przyznania się do 
winy. (PAP)

W „KULTURZE”; — teksty 
mówień wygłoszonych na 
Zjeździe Związku Literatów 
skich w Poznaniu: członka

prze- 
XIX 
Pol- 

Biura
Politycznego KC PZPR, wicepre­
miera i ministra kultury i sztuki 
Józefa Tejchmy pt. „O rozwój i 
odnowienie kultury narodowej” 
oraz prezesa Zarządu Głównego 
ZLP Jarosława Iwaszkiewicza pt. 
„To, że tworzymy, świadczy o na 
szym optymizmie”.
W „WALCE MŁODYCH1 An-

rza

W Londynie

Przegląd filmów 
K. Zanussiego

W Londynie zorganizowano 
przegląd filmów w reżyserii 
Krzysztofa Zanussiego. Przeg­
ląd obejmuje projekcję fil­
mów „Twarzą w twarz” 
„Śmierć prowincjała”, „Krzy­
sztof Penderecki”. „Struktura 
kryształu”, „Iluminacja’? i „Żv 
cie rodzinne”. Impreza zorga­
nizowana została staraniem 
brytyjskiej federacji klubów 
filmowych i Instytutu Kultury 
Polskiej. (PAP)

drzej Zieliński pisze o problemie 
opóźnień w tzw. budownictwie to 
warzyszącym (żłobki, przedszkola, 
szkoły, sklepy, usługi, tereny wy­
poczynkowe i sportowe). Rzadko 
gdzie w Polsce obiekty towarzyszą 
ce powstają — jak to przewidują od 
powiednie przepisy — wraz z od­
daniem do użytku osiedli miesz­
kaniowych. Na ogół inwestorzy i wy 
konawcy działający w takich przy 
padkach wbrew zarządzeniom, tłu 
maczą się, iż wprawdzie nie odda 
li do użytku owych obiektów, ale 
ta to zbudowali nieco więcej izb 
mieszkalnych. Autor uznaje to za 
działanie krótkowzroczne. — Jeśli 
uzna się, że budowlani zrobili 
swoje — pisze — stawiając osśr.dłe 
bez np. żłobka czy przedszkola, to 
otrzymają jednorazową premię. 
Powiedzmy nawet, że wysoką. Za 
’o później przez wiele lat rodzice 
mieszkający na tym osiedlu pła­
zie muszą po tysiąc — dwa tysią­
ce miesięcznie za prywaty żłobek
rzy prywatne przedszkole. Ate za 
-zadowi spółdzielni wydaje się, że 
zodjął „ludzką decyzję”, podpisu 
!ąc przedsiębiorstwu wykonanie 
łanu w końcu roku.

V „TYGODNIU”: — Piotr Łuczka 
przedstawia działalność 'I sekreta

WW PRASIE
komitetu zakładowego PZPR

w zakładach H. Cegielski, Zeno-
na
W

pt.

Jaśkowiaka.
„PERSPEKTYWACH”: — An- 
Wawrzycka publikuje reportaż 
„Ręce potrzebujące pomocy” z

Fi' Głównego Komitetu Kultury 
zycznej i Turystyki W sprawie n 
reagowania na krytykę dotyczą, 
ratowania obiektów sp?rt°W\r. 
już zbudowanych, ale niekons

jedynej w Polsce Kliniki Chirurgii 
Ręki, znajdującej się w Poznaniu.
W „KOBIECIE I ŻYCIU” 
na Mankiewicz zgłasza

— An- 
protest

wowanych, niszczejących. 
W „ARGUMENTACH”: - 
rubryka zatytułowana ,

_ nowa 
„Siadami 
redakcja

przeciwko podwyższaniu cen pod 
płaszczykiem rzekomych nowości. 
Autorka stwierdza, że jest za po­
stępem i za zmianami cen, które z 
postępu wynikają. Potępia jednak 
praktyki uprawiane prz.ez niektó­
rych producentów (wymienia 
m. in. Częstochowskie Zakłady Me 
talowe Przemysłu Terenowego pro 
dukujące młynki, Rzeszowską Fa 
brykę Mebji wytwarzającą łóżecz­
ka, Wolsztyńską Fabrykę Mebli, 
która zartiechała produkcji zwy­
kłych szafek do naczyń oferując 
dużo droższe,. wyposażone w lam 
py. ^Są to bowiem praktyki — pi

złej roboty”, w której 
chce wyciągnąć na światło zi 
ne niektóre zjawiska złego w 
szym życiu społecznym. Ro^ 
na Bogusław Jędrnejec afty

sze ka — niezgodne ani z wy
mogami i ekonomicznymi 
tycznymi. '..
W „DOOKOŁA ŚWIATA’

ani poli-

Ma
rzena Bauman rozmawia z doc. dr. 
Czesławem Czapówem na temat 
przyczyn agresji, frustracji i in­
nych napięć.
W „ITD”: — redakcja publikuje 
list otwarty do przewodniczącego

na temat prelekcji.
W „TYGODNIKU DEMOKRATlCZ 
NYM”: — sekretarz Naczeln«azflr 
dy Adwokackiej, Edmund zfl 
mówi w wywiadzie przepr 
nym przez Danutę Frey o e i 
wokatów. .
W „TYGODNIKU KULTUR 
NYM”: — wyniki ptebiscy i* 
najlepszy spektakl Teatru‘ y za 
1974 roku. Czytelnicy uz" eoi 
najlepsze przedstawienie » 
Julię” Williama Szekspira . na. 
serii Jerzego Gruzy; na gdsta 
stym miejscu znalazło się 
wienie poznańskie „Adł'ug po 
a jak katem będziesz 
wieści Tadeusza Nowak ■

Fpliks
W „PANORAMIE ’: — rzed5U 
w cyklu „Sławni 
wia prof. TadeuszaLEItTOK



przedłużone odwiedziny

Miche-Ie Cursio, 18-letni miesz­
aniec Como (Wiochy), odwiedził 
znajomego, przebywającego w 
miejscowym więzieniu. W prezen­
cie przyniósł mu pieczonego kur- 
cZaka. Cursio po dziś dzień nie 
.puścił więzienia: kurczak miał 
nadzienie z haszyszu.

najlepszy skuter

wyścigu o najszybsze dotar­
cie do londyńskiego Marble Arch 
do stacji Waterloo wzięli udział 
zawodnicy w różnych kon­
kurencjach, po uprzednim zoło- 
żeniu się w pewnym borze. Je­
den z nich pokonał 4,5-kilometro- 
wq trasę konno, drugi na moto- 
RC( trzeci na rolkach, czwarty — 
piechotą. Jeszcze inni — korzy­
stali z autobusów i z metra. Za- 
kład wygnał Ed Nelson, który w 
siedem minut dotarł dó celu na 
skuterze.

OSTROŻNIE Z KWIATAMI

Kiedy ktoś zastukał do londyń­
skiego mieszkania Cynthii Man­
go, zapytała ostrożnie: „Kto 
tam?". „Posłaniec z kwiaciarni” 
_ odpowiedział glos zza drzwi 
wejściowych. Ucieszona otwarła 
drzwi i wpuściła mężczyznę z bu- 
kietem w ręce. W drugiej ręce trzy 
mai rewolwer, przy pomocy które 
go zrabował biżuterię wartości 
115 000 dolarów.

RYNSZTUNEK NA DROGĘ

Na lotnisku w Monachium 
skonfiskowano w ciągu mniej 
więcej roku broń różnego typu. 
Między innymi — 10 armatek, 18 
karabinów, 10 rewolwerów, trzy 
moździerze, 14 kos, pił i siekier, 
jeden harpun i jedną halabardę 
pochodzącą z szesnastego stu­
lecia.

Przy każdym z poniższych pytań znajdują siię 3 różne 
odpowiedzi, ale tylko jedna z nich jest właściwa. Za­
danie polega na wskazaniu tych właściwych odpowie­

dzi, przy czym podanie przynajmniej pięciu dobrych odpo­
wiedzi uznane będzie za rozwiązanie całego zadania.
1. Jak długo leci światło z Księżyca na Ziemię?

a) około 1,3 sekundy
b) około 25,5 sekund
c) około 3,2 minuty

2. Ma jedno wejście elektryczne, jedno elektromagnetyczne, 
jest źródłem dźwięku i światła, ale nie służy do celów oświe­
tleniowych:

a) lodówka
b) pralka
c) telewizor
Jej kariera piosenkarska rozpoczęła się od zajęcia III miej­

sca w konkursie na „Miss Egiptu”, o kim tu mowa?
a) Dalida
b) Doriis Day
c) Petula Clark

*• Jaka część oka widzi najlepiej?
a) tęczówka
b' siatkówka
c) żółta plamka

3; Do jakiej liczby doliczy człowiek jeśli założyć, że będzie 
nieprzerwanie przez 50 lat, po 300 dni w roku, po. 10 

^dzin dziennie i po 60 liczb na minutę?
a) 330 000 000
b) 540 000 000
c) 1 470 000 000
Jakiego koloru są jaja kanarków?
a) żółte, niekiedy pomarańczowe
b) isisnoniebieskię, jasnozielone, niekiedy brunatno nakra- 

piane
c) białe, niekiedy jasnobrązo<we
De lat wstecz pojawiły się talerze i widelce?

zaraz po Wojnie Trojańskiej 
czasów Jana Kochanowskiego

■ 300 lat temu i to tylko w pałacach. (wf)

ROZWIĄZANIE QUIZU 

'99 ‘CIS ^7,

deglfr

FRASZKI
Dobnie z kalkulacją 

Styl bardziej rozwlekły, 

nawała słów szersza, 
y za zwięzłość płacą 

— lecz od wiersza.
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Zbiornik na cement KRZYŻÓWKA NR 10
pogodną nocą je- 

chał Grunau autostradą, 
mając w zbiornikach ce­

ment budowlany. Jeździł tak 
codziennie i praca była właś­
ciwie monotonna. W jedną 
stronę z pełnymi zbiornikami 
w drugą z pustymi i tak bez 
przerwy. Otarł pod z czoła i 
odkręcił szybę w oknie. Nagle 
zaklął i nacisnął hamulec. Na 
środku autostrady stał jakiś 
mężczyzna. Grunau wychylił 
się z szoferki i krzyknął:

Znudziło się panu życie? 
O mały włos wgniótłbym pana 
w asfalt.

Dopiero w tym momencie 
zauważył, że mężczyzna trzy­
ma w ręku pistolet. Kątem 
oka dostrzegł wyłaniającego 
się z ciemności drugiego na­
pastnika.

— Zycie nam się nie znu­
dziło — odpowiedział mężczyz­
na — i mam nadzieję, że tobie 
również. Chcemy po prostu 
abyś nas zabrał ze sobą.

— Wiecie przecież, że nie 
wolno stać na autostradzie — 
powiedział Grunau ze złością.

Obaj mężczyźni roześmiali 
się.

— Nie wolno robić wielu 
rzeczy. My na przykład zabi­
liśmy dwóch ludzi, a tego też 
nie wolno. Jeżeli będziesz roz­
sądny nie umrzesz jako trzeci.

— Nie mogę tu stać — po­
wiedział. — Wsiadajcie szyb­
ko do szoferki.

Kiedy ruszyli Grunau usi­
łował wytłumaczyć, że nie mo­
że im nomóc.

— Powiedzcie sami, gdzie 
schowam dwóch dorosłych męż 
czyzn. jeżeli trafimy na patrol 
policyjny. A przecież będą 
was szukać.

Rozsadzała go wściekłość. 
Nie był pewien czy policja, je­
żeli ich zatrzyma, uwierzy, że 
został sterroryzowany. Nagle 
wpadł na pomysł. Zatrzymał 

PRAKTYCZNY

Po wieczorach autorskich 
poeta wciąż lata, 

dlatego też z Pegaza przesiadł . 
się na „Fiata”

SZARZA

Czasami się zdarza bojowy 
. satyryk- 

atakuje muchę, a wydaje lun 
ryk!

samochód na skraju autostra­
dy i powiedział:

— Jest tylko jedna możli­
wość. Jeden ze zbiorników jest 
pusty. Wejdźcie do niego i 
siedźcie cicho. To wasza ostat­
nia szansa, ponieważ tu w szo­
ferce nie możecie pozostać.

Na szczęście wsyp do ostat­
niego zbiornika był tak szero­
ki, że obaj mężczyźni prześliz­
gnęli się przezeń bez trudności.

Grunau wsiadł do szoferki i 
pojechał dalej. Serce waliło mu 
nieprzytomnie, wilgotne dłonie 
zaciskały kierownicę. Wreszcie 
stało się. Już z daleka zauwa­
żył niebieskie światło policyj­
nego wozu.

Policjanci poprosili o papie­
ry a następnie zaczęli przeglą­
dać obszerną szoferkę. Wresz­
cie jeden powiedział:

— Proszę otworzyć zbiorni­
ki, zobaczymy co pan tam 
wiezie.

— Cement — wyjąkał Gru­
nau.

— To wiemy z papierów i z 
napisu na samochodzie — ro­
ześmiał się policjant.

Po odkręceniu pierwszego 
zbiornika i stwierdzeniu, że 
jest w nim cement, policjanci 
wskazali na ostatni. W tym 
momencie Grunau zachwiał się 
i spaćP z samochodu. Policjan­
ci nodbieoli do niego i pod­
nieśli po. Jeden poszedł, do sa­
mochodu policyjnego aby we­
zwać nocotowie.

— Nic mi nie jest — oświad­
czył Grunau. — Trochę się 
tylko potłukłem. — Były to 
jego ostatnie słowa, ponieważ 
zaraz potem stracił przytom­
ność.

Odzyskał ją po jakimś cza­
sie i stwierdził, że leży w du­
żym, widnym, pokoju. Obok 
jego łóżka siedziała na krześle 
pielęgniarka.

— Obudził się pan nareszcie, 
śpiochu — powiedziała z hu­
morem.

— Gdzie jestem? — zapytał 
Grunau.

— Łatwo się domyślić, że w 
szpitalu.

— A mój samochód?
— W korytarzu czeka kto"Ś z 

pańskiego przedsiębiorstwa, nJ 
pewno będzie mógł udzielić 
panu wszelkich informacji 
Wyszła a po chwili wszedł do 
pokoju starszy, siwowłosy męż 
czy zna.

— Ale napędziłeś nam stra­
chu — oświadczył. — Baliśmy 
się żeś się poturbował mocniej. 
Na szczęście tylko lekkie po­
tłuczenie.

— Co się właściwie stało? 
— zapytał Grunau.

Przypadki 
bywają różne.

- Może mi pan to napisać słownie? Bez stów

— Tego właśnie chciałbym 
dowiedzieć się od ciebie.

— Zatrzymała mnie policja 
na autostradzie. Kiedy kontro­
lowali zbiorniki, pośliznąłem 
się i spadłem z samochodu. 
Reszty nie pamiętam i nie 
wiem nawet jak się tu zna­
lazłem.

— Po prostu odwieziono cię 
do szpitala i zawiadomiono nas 
abyśmy zabrali samochód.

— Kiedy to było?
— Nad ranem.
— A co się stało z tymi 

dwoma?
— Jakimi dwoma?
— Tymi w zbiorniku.
Przubyły pokręcił głową.
— Czyś tu przypadkiem nie 

upadł na głowę? O czym ty 
mówisz. Kiedy odwieziono cię 
do szpitala, ja wsiadłem w 
twój wóz i odwiozłem, cement 
na budowę. Potem wróciłem 
do firmy, załadowano wszyst­
kie zbiorniki cementem i Vogt 
pojechał na budowę zamiast 
ciebie. Wskutek tej przerwy, 
trzeba było się spieszyć, bo 
budowa nie mogła czekać.

Grunau spojrzał na mówią­
cego szeroko otwartymi ocza­
mi, a potem, zaczął przeraźli­
wie krzyczeć. Po chwili wbie­
gła pielęgniarka i widząc krzy­
czącego Grunaua, pokiwała 
głowa, i powiedziała:

— Z nim jest gorzej, niż 
myślałam.

ERNST W. HEINES

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Myśli i myślątka
Niektórzy staczają się na wyższe 

stanowisko. 
☆

Na wysokim szczeblu uważaj z 
której strony wieje wiatr! 

☆
Czy ze śmietnika historii nie na­
leżałoby pozyskiwać surowców 

wtórnych? 
☆

Przeciągnął strunę. Teraz służy 
mu za bat. 

☆

Czy mechaniczne załatwianie 
spraw to też mechanizacja? 

☆
Z porad lekarskich: po gorzkiej 
pigułce zaleca się nabrać wody 

do ust. 
☆

O niektórych sumieniach: wstrzą­
snąć przed użyciem!

☆
Każdy ma prawo do szczęścia — 
nie każdy ma szczęście do prawa.

Poziomo: wielkouch z ro­
dziny mroczków, 4. starcie 
zbrojne, 5. ptak pocibbny do 
chruściela, 8. nie nasze po­
twierdzenie,'dl. odstęp, pauza, 
12. obok damy w talii. 13. 
zbiór sygnałów służących do 
porozumiewania się okrętów 
na odległość za pomocą flag, 

na piersiach jako ozdoba, 
17. mała gospodarcza lub hi­
storyczna, 20^ sługa, niewolnik, 

.21^ ma swojTCkoryto, 3Ł litera 
grecka, 23^ polecenie, rozporzą 
dzenie. 24. las iglasty w klima­
cie północnokontynentalnym.

Pionowo:^. miejsce położone 
dość dalefeb od powierzchni, 
daleko sięgające wnętrze, -2-. 
produkuje baterie, 3. krzew 
używany na żywopłoty, błędnie 
nazywany akacją syberyjską, 
6. nie chowaj się pod nią w 

'czasie deszczu, 7/ niedobór w 
kasie, 9. większa część granicy 
pokoju. 10. człowiek słaby, wy 
czerpany, nie mający energii. 
12. zespół zakładów przemysło­
wych pod wspólnym kierownic­
twem, związanych ze sobą to­
kiem produkcji. 14. mowa 2u- 
ża z „Tey’a”. 15 wisiorek no­
szony dawniej jako ozdoba 
przy łańcuszku od zegarka, .15- 
czworokąt, którego jedna para 
boków jest do siebie równole­
gła, a dwa pozostałe boki nie 
są wzajemnie równoległe. 18. 
czas, w którym maszyna nie 
pracuje lub taksówek. 19. woź­
nica kierujący wozem w czasie 
igrzysk olimpijskich w staro­
żytności.

Litery znajdujące się w krat 
kach oznaczonych liczbami w 
prawym dolnym rogu, upo­
rządkowane według szyfru 
utworzą hasło, które wystar­
czy przesłać do redakcji jako 
rozwiązanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3—4—5, 1—2—6— 
7—4—8—9—10—11, 10—12—13—14— 
10—15—4—fi. 1—15—4. 3—12—2—
16—15—4, 9—15—17, 14—13, 16— 
15—4—9—10—18—2—1—15—2, 3,
18—5—19—20—11—16, 10—1—2—6— 
14—21—6—4, 9—15—17, 10—2—16— 
4—18, 22—2—1—2.

Uł. Władysław Firłik
Rozwiązania powyższej krzy­

żówki prosimy przesyłać do 6 
marca bT. Wśród czytelników, 

którzy nadeślą prawidłowe roz 
wiązania rozlosujemy 3 zamki 
patentowe „Fana”, ufundowa­
ne przez Zakłady Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 
„Metalplast” w Poznaniu. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 10-74, 60-959 
Poznań.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

NR 9
Prawidłowe rozwiązanie krzy 

żówki nr 9 winno brzmieć: 
„Elegancka pani zawsze w 
płaszczyku „Modeny”. W wy­
niku losowania nagrody w po 
staci bonów książkowych po 
100 zł otrzymują: Jadwiga Po­
lańska — ul. Szelągowska 27 
m. 2, 61-626 Poznań; Jan Be- 
reżnicki — ul. Bonin 28 m. 26, 
60-658 Poznań; Bolesław Woj- 
tyniak — Os. Piastowskie 100/62 
61-163 Poznań; Hanka Małecka 
— ul. Mostowa 26 m. 7, 61-855 
Poznań; Zdzisław Podyma — 
ul. Wiosny Ludów 2a/18 , 63-600 
Kęnno.

Nagrody wyślemy pocztą.

Dobre
(TAKIE SOBIE)

Młoda para Francuzów wybrała 
się w podróż poślubną samocho­
dem przez Holandię. Gdy mąż za­
trzymał na chwilę samochód, żo­
na mówi:

— Nie przypuszczałam, że w tym 
kraju jest tak silny wiatr.

— To zupełnie zrozumiałe przy 
tylu wiatrakach.

♦
Pacjent do psychiatry:
— Każdej nocy śni mi się pięk­

na dziewczyna, która tańczy nago 
dokoła mego łóżka.

— Pan zapewne chce, żebym 
przerwał te sny?

— Nie, ale. może mógłby pan 
wpłynąć na to, żeby ona odcho­
dząc nie trzaskała tak mocno 
drzwiami.



Nie ma chyba widza w 
Polsce, który od pierwszej 
chwili pojawienia się na 
scenie lub ekranie nie roz­
pozna Władysława Hańczy. 
Charakterystyczny nisla głos, 
okazała postawa, predesty­
nowały tego wybitnego ak­
tora do kreowania ról pier­
wszoplanowych — dostojników 
łub mężów stanu, choć ma 
on także w dorobku wiele ról 
innego typu. Do niezapom­
nianych kreacji Władysława 
Hańczy należq takie m, in. 
ia<k postać Senatora w „Dzia 
dach", Boryny — w „Chło- 
Dach" czy ostatnio księcia 
Janusza Radziwiłła w „Poto­
pie”. Jest on także twórcą 
jednej z najpopularniejszych 
postaci naszej współczesnej 
komedii filmowej — Kargula 
w „Samych swoich” reżyserii 
Sylwestra Chęcińskiego.

— Gra pan w teatrze w kla­
syce i sztukach współczes­
nych, widzimy pana eoraz 
częściej w filmie i telewizji. 
Jak pan godzą pracę nad tylo­
ma tak różnymi rolami?

— Nigdy nie narzekałem, i 
jakoś i dziś nie mogę narze­
kać na brak pracy. Gram na 
scenie od 45 lat, a od 25 lat 
gram w Teatrze Polskim w 
Warszawie. Cóż, człowiek przy 
wiązuje się do miejsca, w któ­
rym pracuje taki kawał ży­
cia. Nie myślę więc o zmianie, 
tym bardziej, że gramy rzeczy 
interesujące. Mam też stale cie 
kawę propozycje z filmu i tele­
wizji. Staram się więc tak 
układać mą pracę, by nie 
ucierpiał teatr, a zarazem zna­
leźć satysfakcję w pracy in­
nego typu. To, że gram stale 
w różno-rodnych sztukach wy- 
daie mi się dobre dla aktora. 
Kiedyś grywałem nawet i w 
30 premierach w sezonie. Te­
raz wydaje mi się. że brak 
nam miedzy innymi większej 
liczby premier.

— W czym gra pan term 1 
jakie ma nan najnowsze pro­
pozycje filmowe?

Kto uczy
Słuchacze zorganizowanego 

przez Towarzystwo Nau 
kowe Organizacji i Kie­

rownictwa kursu techniki or­
ganizatorskiej przysporzyli go 
spodarce państwowej ponad 92 
miliony złotych oszczędności. 
Był to warnik wprowadzenia 
usprawnień, zgłoszonych w pra 
cach dyplomowych.

Podsumowanie szkolenia w 
zakresie analizy zawartości, pro 
wadizonego przez Oddział War 
szewski TNOiK w 1974 r. wy 
kazało, że wdrożenie wnios­
ków. zgłoszonych przez uczest 
ników kursów nrzyniosłoby 
krajowi 21 486 008 zł oszczęd-

Robotnicy 
wynalazcami

Około siedmiu milionów ro 
botników i pracowników inży 
nieryjno-technicznych ZSRR 
należy do Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Wynalazców i 
Racjonalizatorów (WTWR).

WTWR jest największym na 
świecie towarzystwem techni­
cznym. Jego członkowie, 
wśród których są cztery mi 
liony robotników, przyczynia­
ją się wydatnie do doskona­
lenia urządzeń i technologii 

produkcji. Efekt gospodarczy za 
stosowania wynalazków i wnió 
sków racjonalizatorskich w 
okresie 1971—73 wynosił 12,3 
miliarda rubli. Warto zazna­
czyć, że część tej sumy wypła 
como w formie premii auto­
rom wynalazków i wniosko­
dawcom.

Ciekawy jest toki szczegół. 
Wprowadzenie w życie inno­
wacji technicznych nie grozi 
radzieckiemu robotnikowi u- 
tratą pracy. W razie zmniej­
szenia personelu na skutek 
zastosowania doskonalszego 
sprzętu czy technologii admi­
nistracja przedsiębiorstwa na 
życzenie robotnika przenosi go 
na inne miejsce, gdzie wyna­
grodzenie nie jest niższe niż 
poprzednie. (PAI)

STRONA

„Czas najwyższy zająć się

sprawami współczesności"
Mówi Władysław Hańcza

— Na scenie kameralnej 
Teatru Polskiego występuję w 
„Chłopcach” Stanisława Gro­
chowi ak a i „Złodzieju” Wies­
ława Myśliwskiego, ciekawych 
dramatach współczesnych. Je­
żeli chodzi o film, powstaje 
właśnie „Kazimierz Wielki” w 
reżyserii Ewy i Czesława Pe- 
telskich, gdzie gram biskupa 
Bogorię. Pracuję też nad bar­
dzo interesującą interpretacją 
„Cyrulika Sewilskiego” w re­
żyserii Bronisława Wiernika w 
telewizji. Gram tam nauczy­
ciela śpiewu Don Basilia. Z 
rzeczy nowych, z okazji 50 
rocznicy śmierci Stefana Że­
romskiego powstanie film 
„Doktor Judym” (według po­
wieści „Ludzie bezdomni”) w 
reżyserii Włodzimierza Haupe. 
Mam w nim grać postać dy­
rektora kopalni — Kalinowi- 
cza. A ponadto pod koniec ro­
ku będziemy kręcili trzecią 
część „Samych swoich”. Zdję­
cia ‘ będą robione na staticu 
„Stefan Batory” i w Stanach 
Zj ednoczonych.

— Coraz częściej zdradza 
więc pan teatr dla filmu, ale 
chyba ani trochę nie przestał 
pan być aktorem teatralnym. 
Czy mógłby pan więc powie­
dzieć, eo w teatrze Polski Lu­
dowej uznałby nan za najwięk 
sze osiągnięcie?

— Patrząc dziś na ten okres 
30-lecia, nie mamy powodu 
do niezadowolenia. Teatr mie­
wał osiągnięć dużo, trudno je 
szczegółowo porządkować. Nie 
ma jednak powodu do absolut 
nego samozadowolenia, bo 
zresztą w ten sposób nie dosz- 
libyśmy już do niczego. Nie 
zajmujemy np. tak ekspono- 

naszych kierowników
ności (w tym 17 219 678 zł — 
Warszawie i woj. warszaw­
skiemu).

Jak obliczył Centralny Za­
rząd Dróg Publicznych, uczest 
nicy dwóch kursów organiza­
cji i kierownictwa dla kadry 
kierowniczej podległych tej 
instytucji jednostek, w 1973 i 
1974 r. zgłosili w pracach dy­
plomowych projekty, których 
realizacja zapewniła ponad 12 
min zł oszczędności.

To tylko 
choć kursów

trzy przykłady, 
tego rodzaju jest

O tym, że 
sobie dobrą

kursy te zdobyły
sławę,. świadczy 

słvchaczvfakt, że liczba ich
stale .rośnie. Dla przykładu: w 
1971 r. TNOiK przeszkoliło 
29 847 słuchaczy na 412 kur­
sach, a już w dwa lata póź­
niej — 39 563 osób na 744 kur 
sach.

Wśród uczestników byli in­
żynierowie i kierownicy jed-
n ostek adimindst r a cy jn yc h, 
przedstawicieli średniego do­
zoru technicznego, handlowcy, 
pracownicy banków, prawnicy, 
kadrowcy, pedagodzy, zaopa­
trzeniowcy, mistrzowie, bryga 
dziści, BHP-owcy i dyrekto­
rzy rmiłzeów.

Ale Towarzystwo nie ograni 
cza się wyłącznie do szkolenia, 
chociaż jest to dział bardzo re 
prezentaitywny i przynoszący 

społeczeństwu olbrzymie pożyt 
ki. Prowadzi także szeroko za­
krojoną działalność naukową i 
usprawnieniową. W ramach 
działalności naukowej organi­
zuje konferencje, sympozja, 
dyskusje, prowadzi planową 
akcję odczytową j 
tacyjną, wydaje 

konsul - 
własne

książki i czasopisma, organizu 
je konkursy na prace nauko­
we, magisterskie i doktorskie 
z dziedziny ekonomiki i organi 
zacji pracy.

Działalność usprawnieniowa 
obejmuje opracowywanie róż­
nego rodzaju ekspertyz, opinii i 
wniosków dla różnych jedno­
stek gospodarczych — najczę­
ściej w wyniku inicjatywy in­
stancji partyjnych.

Aby można było podołać tak 
trudnym zadaniom, potrzeb­
ni są ludzie o wysokich kwali­
fikacjach'. Stowarzyszenie dys­
ponuje taką kadrą, Zrzesza w 
swoich szeregach, zarówno nau 
kowców, jak i praktyków.

CAFFot.

wanej pozycji w świecie jak 
teatr angielski. Ale kiedy mó­
wi się o randze teatru, chodzi 
chyba przede wszystkim o 
ogólny jego poziom. Poeta wiliś 
my na powszechność. Mamy 
dziś blisko 70 scen dramatycz­
nych. Przed wojną mieliśmy 
ich najwyżej 10. Przy tym na­
leży pamiętać, że nasza sztuka 
sceniczna poniosła w czasie 
wojny ogromne straty. Straci­
liśmy nie tylko czołówkę, ale 
całą grupę średnich aktorów. 
Dlatego jeszcze dziś jest tak 
w wielu teatrach, że mają do-

W ten sposób działalność To­
warzystwa wypełnia bardzo 
istotną lukę, jaka istnieje mię­
dzy nauczaniem w szkołach 
wyższych a codzienną pracą w 
konkretnym zakładzie pracy. 
Zazwyczaj bowiem dzieje się 
tak, że absolwenci wyższych 
uczelni dysponują wprawdzie 
rozległą wiedzą fachową, ale 
nie bardzo wiedzą od czego za 
cząć i jak postępować, by od- 
powiednio pokierować podle­
głym zespołem ludzi.

Zadania te rosną z każdym 
rokiem: w gospodarce naszej 
pracuje już obecnie ponad 
700 000 osób zajmujących sta­
nowiska kierownicze wszyst­
kich szczebli. Ile z nich nie 
dysponuje koniecznymi wiado 
mościami z zakresu organiza­
cji i kierownictwa? Ile opie­
ra się tylko na własnym talen 
cie i doświadczeniu praktycz­
nym?

Towarzystwo widzi te po­
trzeby gospodarki i wychodzi 
im naprzeciw. Dowodem cho­
ciażby dotychczasowe osiągnię

JAN NOWAK

Ka początku roku 1975 
Francja obchodziła uro­
czyście stulecie śmierci 

Piotra Larousse’a, sławnego on 
cyklopedysty, gramatyka, leksy 
kografa i publicysty, walczące 
go o bezpłatną naukę w szkolr 
o reformę nauczania, o świat 
lepszy i sprawiedliwszy.

Odsłaniając pomnik Piotra 
Larousse’a na placu Toucy w 
październiku 1894 roku, mini­
ster oświaty Georges Leygues 
oświadczył: „Piotr Larousse 
jest jednym z tych, którzy wy 
warli największy wpływ na 
swą epokę. Nikt nie przyczy­
nił się więcej swym naucza­
niem i swym przykładem do 
rozwoju edukacji narodowej, 
do rozpowszechnienia wiedzy i 
emancypacji umysłów”.

ŚWIATOWA SŁAWA OFICYNY

Urodził się 23 października 
1817 roku w Toucy (dep. Yon- 
ne), gdizie główna ulica i gim- 
nazjum noszą jego imię i naz­
wisko.

Pochodził z rodziny chłop­
skiej: jego dziadek był wieś­
niakiem, ojciec — kowalem, 
matka prowadziła oberżę. 
Ukończywszy szkołę podstawo 
wą w rodzinnej miejscowości 

brą pierwszą obsadę, 
długo nic i wreszcie

potem 
reszta

zespołu. Musimy jeszcze po­
czekać na wyrównanie ogól­
nego poziomu aktorów we 
wszystkich naszych teatrach.

— Jak pan widzi nasz teatr 
współczesny, ten który kształ­
tujemy i ten dla przyszłych 
pokoleń?

— Teatr współczesny to dla 
mnie taki teatr, który porusza 
problemy naszego codziennego 
życia. Wojna, problemy oku­
pacji, zajmuje już chyba zbyt 
dużo miejsca. Czas najwyższy 
zająć się sprawami współczes­
nej Polski, sprawami aktual­
nymi naszego kraju. Teatr, 
który jest w jakiś sposób szła 
chętną zabawą, powinien być 
przede wszystkim zabawą 
intelektualną. Nie powinien 
nas szarpać emocjonalnie, ale 
przemawiać do rozsądiku. 
Teatr bowiem jest tym war­
tościowszy, im więcej refleksji 
budzi u widza.

Jeżeli chodzi o formę insce­
nizacji — eksperyment? Tak, 
uważam, że jest on potrzebny. 
Ale nie powinien się odbywać 
w każdym teatrze i na każdym 
przedstawieniu. Kiedy reżyser 
zaczyna swą pracę w teatrze 
od eksperymentu, chcę go 
zwykle zapytać, czy zna on 
alfabet teatru. Ale z każdego 
eksperymentu, który wychodzi 
od jakiejś zasady, po latach 
coś zostaje dla sztuki teatru.

— Czego życzyłby pan wi­
dzom przysizłego teatru?

— Przede wszystkim dobrej 
dramaturgii, bo bez tego nie 
istnieje teatr, a sama forma 
nic nie zrobi. Życzyłbym wszy 
stkim dramatów poruszają-
cych pasjonujące problemy, 
które mogłyby wzbudzać ref­
leksje, choćby kontrowersyj­
ne. Ale niech one będą w na­
szym teatrze!

Rozmawlała:
BARBARA KERBER 

Piotr Larousse przyjaciel Polski
oraz Szkołę Normalną w Wer 
salu, powrócił do Toucy na sta 
nowinko dyrektora szkoły. Jed 
nak rozczarowany przestarza­
łymi metodami nauczania i bra 
kiem odpowiednich podręczni­
ków, po pewnym czasie porzu 
cił tę posadę i pojechał do Pa 

ryża, gdzie intensywnie dokształ 
cał się na wyższych uczelniach 
i z początku pracował zarobko 
wo jako nauczyciel, a potem 
— pisał podręczniki, które mia 
ły zreformować nauczanie.

W roku 1852, w wieku 35 lat, 
razem ze swym przyjacielem 
Augustynem Boyer, założył wy 
dawnictwo i księgarnię, które 
następnie przekształciły się w 
„Librairie Larousse”, oficynę 
znaną dziś w świecie.

Piotr Larousse jest autorem 
przeszło 30 książek, ale naj­
większym jego dziełem, które 
mu poświęcił 20 lat uporczy­
wej pracy, jest Wielki Słownik 
Uniwersalny XIX Wieku, za­
wierający 20 700 stron cztero- 
szpoitowych, zadrukowanych

Witkacy — geniusz

czy grafoman?

Gdy w tragicznych dniach 
września 1939 roku po­
pełnił samobójstwo Sta­

nisław Ignacy Witkiewicz 
(pseudonim — Witkacy), nie 
bardzo zdawano sobie sprawę 
z ogromu straty, jaką ponio­
sła polska literatura i kultu­
ra. Dramaturg stosunkowo 
rzadko grany, malarz — nie 
traktujący zbyt serio swego 
malarstwa, powieściopisarz, 
którego twórczość była pra­
wie nieznana, awangardowy 
teoretyk sztuki i kultury, fi­
lozof zajmujący się ontologią. 
A przede wszystkim człowiek 
bulwersujący ustawicznie opi­
nię publiczną, o którym krą­
żyły prawdziwe, jak i mocno 
przesadzone legendy.

Dopiero w latach sześćdzie­
siątych ponownie odkryto w 
Polsce Witkacego, jego sztuki 
weszły do stałego repertuaru 
polskich teatrów. Stosunkowo 
szybko po tym „odkryciu” za 
interesowała się nim zagrani­
ca. W 1966 roku odbyła się 
w Saarbruecken pierwsza za­
graniczna premiera sztuki Wit 
kiewicza (była to „Matka”), a 
w ciągu kilku następnych lat 
jego sztuki przetłumaczone 
zostały na język francuski, 
angielski, niemiecki, czeski, 
serbski, włoski, węgierski, por 
tugalski i hiszpański; trafiły 
też na deski sceniczne wielu 
krajów, w tym do Stanów 
Zjednoczonych i Nowej Ze­
landii. Pisarz zresztą nadal 
jest odkrywany, a jego twór­
czość analizowana i dyskuto­
wana.

Wielu czytelników, podobnie 
jak i krytyków, zadaje sobie 
pytanie, jak to się stało, że za­
interesowanie twórczością pi­
sarza nastąpiło w tyle lat po 
jego śmierci?

Przyczyny są niewątpliwie 
złożone. Spierają się o nie 
historycy literatury. Faktem 
jest natomiast, że Witkacemu 
pomógł wpierw Sartre, a na­
stępnie teatr Becketta i Iones­
co, który w latach pięćdzie­
siątych starał się, z mniej­
szym lub większym zresztą 
powodzeniem, narzucić swą 
wizję światu. Trafił on i do 
Polski i wtedy odkryto, że nie 
znany w świecie Witkacy jest 
właściwie prekursorem owej 
awangardy, teatru opartego 
głównie na absurdzie i gro­
tesce.

A przypomnieć warto, że 
prawie cała twórczość dra­
maturgiczna Witkacego (uro­
dzonego 24 lutego 1885 roku, 
a więc przed dziewięćdziesię­
ciu laty) powstała w latach 
1918—31. Spojrzenie na te da­
ty wyjaśnia wiele, wyjaśnia 
przede wszystkim fakt nieza- 
akceptowania przez ówczesną 
publiczność (czy raczej głów­
nie — wydawców) twórczości 
Witkacego. Odbiorcy sztuki 
wychowani byli na romantycz 
nej poezji i pozytywistycznej 
prozie, awangarda literacka 
kisiła się we własnym sosie. 
W takiej sytuacji groteska 
czy absurd nie mogły trafić 
do społeczeństwa pełnego róż­
norakich sprzeczności, z tru­
dem walczącego o swój byt. 
Groteskowe spięcia, absurdal- 

drobnym maczkiem, bert lub 
prawie be® ilustracji. 15 gru­
bych tomów! Nie doczekał koń 
ca ich publikacji (1876), którą 
przygotował łącznie z ostatnim 
tomem.

W tym momimentałnym dzie 
le odzwierciedlają się poglądy 
społeczne, literackie i politycz 
ne Piotra Larousse’a, jego ol­
brzymia erudycja, rzeczowość, 
obiektywizm i tolerancja. Piotr 
Larousse ukazuje się nam tu 
jako republikanin i demokrata, 
zwolennik i obrońca idei wol­
ności, równości, pokoju i spra 
wiedliwości.

POLONIKA SC19OEG2NE

Dla Polaków specjalną wy­
mowę posiada fakt, że Piotr 
Larousse Polsce i jej sprawom 
poświęcił w Słowniku nadawy 
czaj dużo miejsca. Niektóre 
stronice aż roją się od polskich 
nazwisk. Dla przykładu — pod 
literą S — znajdzięmy 3 Suł­
kowskich, w tej liczbie Józefa 
Sułkowskiego, „patriotę i ofi- 

ne mrzonki o koloniach __ w 
zestawieniu z zacofanie^ 
ogromnej części narodu — 
strzegały jedynie jednostki 
Podobnie było z witkacmvs. 
kim katastrofizmem, wizia 
kryzysu cywilizacji żachod- 
niej, deformacją i wynaturzę, 
niami kultury, obyczajów 
sztuki.

Dużo mówiono o wpływach 
jakie na twórczość Witkacego 
mieli inni pisarze, najwięcej 
uwagi poświęcono mało dziś 
znanemu Micińskiemu, autora 
wi rzadko granej sztuki „Ba, 
zylissa Teofanu”, do tego p0. 
krewieństwa przyznawał się 
zresztą niejednokrotnie sam 
Witkacy. Mówi się dalej 0 
Wyspiańskim i Przybyszew­
skim. I w zasadzie w tym krę 
gu szuka się korzeni drama­
turgicznej inwencji Witkace­
go. Zapomniano lub nie zwró 
cono uwagi na Czechowa, a 
przecież czechowowska saty­
ra i czechowowski klimat nie 
ustającej nudy, nieustającego 
czekania, zdeformowany oczy 
wiście, w inne środowisko prze 
niesiony, przeplata się przez 
całą niemal dramaturgię Wit 
kacego.

Sławny Irzykowski nazwał 
pisarstwo Witkacego „genial­
ną grafomanią”, jeszcze bar­
dziej sławny Boy określił dra 
maturgię autora „Szewców” 
mianem nadkabaretu, 
Kotarbiński pisał, że Witkacy 
był genialnym talentem filo­
zoficznym, ale niedouczonym, 
że „rodził nie dzieła do poro­
du gotow’e, lecz raczej embrio­
ny dzieł”, StaWar natomiast 
określał go mianem epigona, 
chociaż buntowniczego.

Współcześni krytycy używa­
ją mniej jednoznacznych okre 
śleń, choć czytając dramaty 
Witkacego ma się chwilami 
wrażenie, że obcuje się z ge­
niuszem, by po chwili zżymać 
się nad całymi partiami teks­
tu rodem z grafomańskich 
romansów. Może właśnie w 
tym tkwi specyfika Witkace­
go?

Jedno jest pewne: Witkacy 
ma niewątpliwy wpływ nai 
twórczość wielu wybitnych 
polskich pisarzy: czerpał z nie 
go Gombrowicz, Gąłczyński 
(„Zielona gęś”), Białoszewski 
(Teatr na Tarczyńskiej), Ró­
żewicz, no i przede wszystkim 
Mrożek.

A pytanie: kim był właści­
wie Stanisław Ignacy Witkie­
wicz? — będzie niewątpliwe 
przez szereg dziesiątków lat 
niepokoiło kolejnych kry­
tyków i badaczy literatury. 
Jedno nie podlega jednak 
wątpliwości: Witkiewicz jest 
czytany, jego dramaty ukaza­
ły się po raz drugi w wyda­
niu książkowym. Wraz w 
wzrostem zainteresowania pi- 
sarstwem Witkacego, zwięk­
szył się również popyt na je­
go malarstwo. To, co nazywa 
no do niedawna manierą — P' 
rosło do rangi stylu i odbiło 
się od razu na cenie portretów, 
ongiś masowo malowanych 
przez „firmę portretową 'Sta­
nisław Ignacy Witkiewicz”.

JANUSZ WASYLKOWSK1

eera polskiego”, a 
polskiego historyka Micn 
ła Siejkowskiego, 
tę Józefa Szymanowską 
Marcina Szymanowskiej 
„polskiego artystę
nego”, Wojciecha Szyma^j' 
skiego — „artystę dramaty 
go i literata polskiego”, 
mona Szymonowie a — 
skiego poetę łacińskiego > " 
zefa Szujskiego — „autora 
matycznego i literata poh 
go”, Wiktora Feliksa 
skiego — „lekarza polski / 
Józefa Szaniawskiego " 
sarza i administratora P 
go”, Franciszka Sewery*18 . 
n iawskiego — „prawnika 
sarza polskiego”, Teoa<^8 
roc i ń skiego — „gramatyk 
dagoga polskiego”, 
pińskiego — „literata P° 
go”, Karola Szajnochę ''„"pd 
etę i historyka polskie? ■. 
dzielne hasła mówią ń 
pięciu Sierakowskich. I jfl 
terą P natrafiamy 
Poniatowskich, trzech

GŁOS - 1/2 W 1975



Wieniawski w OZMP

Zwabił mnie ten temat: „Konkurs wiedzy 
o Henryku Wieniawskim” organizowany 
przez OZMP. Kto to jest Wieniawski, w 

fieście międzynarodowych konkursów jego 
imienia na ogół wszyscy się orientują. Nato­
miast ów zagadkowy skrót...

Starszy wizytator poznańskich szkół arty- 
jtycznych mgr Józef Bieniek, którego w spra­
ne konkursu wiedzy o Wieniawskim odwie- 
dziłem, nie bez odcienia dumy opowiada o 
Okręgowym Zespole Metodyczno Programo­
wym (takie jest bowiem rozwinięcie skrótu): 
% działa on od 1954 roku, że jest kuźnią no­
woczesnych, stale ulepszanych metod i pro­
gramów nauczania, poradnią w tym zakresie 
dla nauczycieli szkół muzycznych I i II stop­
nia— i że bez tego aktywu skupiającego zaw- 
sze najbardziej doświadczonych pedagogów- 
instruktorów, oficjalnie zwanych konsultan­
tami, nie wyobraża sobie możliwości osiąg­
nięcia przez poznańskie szkolnictwo muzycz­
ne tak wysokiego poziomu, jaki ostatnio re­
prezentuje. Okręg z centralą w Poznaniu — 
stwierdza dalej wizytator — obejmuje po­
nad 20 szkół muzycznych I i II stopnia w 
województwach poznańskim i zielonogórskim.

Kiedy wracam do konkursu wiedzy o Wie­
niawskim, mgr Bieniek wspomina, że nie jest 
to pierwsza ciekawa inicjatywa OZMP, któ­
ry przecież poza swoją zasadniczą działal­
nością zorganizował już szereg imprez, jak 
np. okręgowe przeglądy uczniów wybranej 
specjalności. Były to akcje o dużym znacze­
niu dla rozwoju młodych talentów i zapew­
nienia im jak najlepszej opieki dydaktycznej. 
Przeglądy te miały ukryty charakter kon­
kursów, natomiast przedmiot mojego zainte­
resowania jest najprawdziwszym kon­

Zgczynają powoli owoco­
wać, choć jeszcze na 
pewno w sensie niepeł­

nym, wyniki długoletnich i 
żmudnych badań nad naszy­
mi powojennymi dziejami. 
Ogromne zasługi ma na tym 
polu Pracownia Historii Pol­
ski Ludowej, Instytutu Historii 
PAN, z której inicjatywy i w 
rezultacie prowadzonych tam 
badań ukazała się nakładem 
„Ossolineum” pozycja, mo­
gąca być zaliczona do najcie 
kawszych wydawnictw ostat­
nich paru lat. Jest to pod re­
dakcją Franciszka Ryszki zbio 
rowo opracowany tom pt. 
„Polska Ludowa 1944 — 1950, 
Przemiany Społeczne”. Auto­
rami poszczególnych części, 
stopionych w na ogół bardzo 
harmonijną całość są: Hali­
na Jędruszczak, Krystyna Ker- 
sten, Franciszek Ryszka, Hen­
ryk Slabek i Tomasz Szarota.

Książka ta jest ‘jubUeusżó- 
wq bo siedmiotysięczną pu­
blikacją zasłużonego „Osso­
lineum” i zaiste pięknym da­
rem złożonym przez tę pla­
cówkę edytorską na XXX-lecie 
Polski Ludowej. Otrzymuje­
my w ostatnich latach coraz 
częściej gruntowne opracowa 
nia pewnych wybranych za­
gadnień z lat tworzenia się i 
umacniania władzy ludowej, 
docierają wydawnictwa pró­
bujące rejestrować chronolo­
gicznie pewne fakty tak w 
Polsce jak i równolegle na 
święcie, wypełniają się coraz 
to nowe luki. Ale dopiero w 
książce, o której mowa, poja­
wia się pierwsza próba wyj­
ściowa do przyszłej syntezy 
dziejów Polski po II wojnie 
światowej.

W tej samej oficynie uka­
zały się także materiały sesji 
naukowej Polskiej Akademii 
Nauk, odbytej 24 czerwca ub. 
roku. Tomik nosił tytuł „XXX 
rocznica powstania Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.
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kursem i to dwuetapowym, cho­
ciaż obejmuje tylko uczniów starszych 
klas sekół I stopnia. Pierwszy etap, który 
rozgrywał się w kilkunastu objętych okrę­
giem szkołach, opracowała sekcja przedmio­
tów teoretycznych OZMP. Na finał do Pozna­
nia zjedzie się 18 młodocianych znawców ży­
cia i twórczości wielkiego skrzypka polskiego.

I tutaj okazuje się, że waga owej na pozór 
zabawy w konkurs dla dżieci, jest o wiele 
większa, niż by się to mogło wydawać. W 
akcję włączyły się bowiem autorytety, wyka­
zując tym samym duże poczucie odpowie­
dzialności za kulturę umysłową przyszłych 
artystów—muzyków. Przewodnictwo komisji 
finałowych zmagań, opracowanie regulaminu 
i zestawów pytań wziął w swmje ręce kustosz 
Muzeum Instrumentów Muzycznych dr Wło­
dzimierz Kamiński. Obok niego w jury za- 
siądzie znana skrzypaczka, kierowniczka 
Katedry Instrumentów Smyczkowych PWSM 
doc. Jadwiga Kaliszewska oraz dyrektor Po­
znańskiego Towarzystwa Muzycznego im. 
Henryka Wieniawskiego Edmund Grabkow- 
ski, który ponadto ufundował liczne i atrak­
cyjne nagrody dla zwycięzców konkursu. W 
komisji nie zabraknie oczywiście przedstawi­
cieli kierownictwa OZMP.

Impreza zapowiada się naprawdę interesu­
jąco. Odbędzie się ona w niedzielę, 2 marca, 
o godz. 11 w budynku Państwowej Podsta­
wowej Szkoły Muzycznej imienia... (co za 
zbieg okoliczności) Henryka Wieniawskiego 
przy ul. Solnej 12. Przyjmuję zaproszenie 
mgr. Bieńka i serdecznie gratuluję mu tej 
pożytecznej i ciekawej inicjatywy.

ANDRZEJ SATURNA

Z książką na ty

Przekazy pamięci
Dobrze, że ta publikacja się 
ukazała, przedstawione bo­
wiem w niej referaty czoło­
wych przedstawicieli nauki 
precyzują pewne kierunkowe 
dotychczasowych rezultatów 
badawczych nad wiodącymi 
zagadnieniami poznawczymi 
okresu Polski Ludowej, zara­
zem zakresy dalszych poszu­
kiwań i badań. Nie wymienia 
jąc już tutaj interesujących 
głosów w dyskusji, prezentu­
ję jedynie nazwiska autorów 
referatów wiodących, Włodzi­
mierz Trzebiatowski, Henryk 
Jabłoński, Jan Kaczmarek, Jan 
Szczepański, Kazimierz Se- 
comski, Ryszard Frelek.

Dionizego Sidorskiego. 
to kapitalny już przez 
warstwę do ku men ta rng

literacka jest wcale wysokiej 
Znamienne, jak równolegle próby.

na wielu frontach zradzajq się 
prace, stanowiące podstawę 
dokumentacyjną pierwszych 
lat po wyzwoleniu, podstawę 
nader ważną, nie wszystkie 
bowiem akta z tamtych trud­
nych czasów się zachowały, 
często nie było komu ani kie­
dy prowadzić dokumentacji, 
brakło fachowych archiwistów 
i dlatego każdy przyczynek 
jest ważny. Sprawa badaczy, 
będzie umiejętne przesianie, 
sprawdzenie raz jeszcze uka­
zywanych zjawisk, sprostowa­
nie, jeżeli kogoś najzwyczaj­
niej zawiodła ludzka pamięć. 
Takim ważkim przyczynkiem 
bedzie niewątpliwie tom pt. 
„Tworzyliśmy cząstkę nowej
Polski”, zawierający nag ro­
dzone prace czternastu auto­
rów w konkursie na „wspom­
nienia dolnośląskich działa­
czy PPR 1945—1948”.

Celnym pomysłem była też 
publikacja antologii, prozy ra 
diowej pt. „Wiedzą sąsie- 
dzi...", w wyborze i opracowa-

Wielki Słownik Uniwersalny 
XIX wieku Piotra Larousse’a 
— to ogromne pole do badań 
dla polskich romanistów, po­
lonistów, historyków, socjolo­
gów i innych naukowców, to 
źródło inspiracji do prac ma­
gisterskich czy doktorskich, ar 
tykułów czy publikacji nauko 
wych.

„NICZYM GÓRNIK” 
NIEUSTRASZONY”

Począwszy od roku 1868 zdro 
wie Piotra Larousse’a zaczęło 
się pogarszać, czemu sprzyja­
ły dramatyczne wydarzenia te 
go okresu: wojna 1870 roku 
oblężenie Paryża, Komuna Pa 
ryska 1871 roku — oraz wy­
czerpująca praca umysłowa. 
Jeden z ówczesnych dzienni­
ków, w notatce nekrologicznej 
pisał: „Niczym górnik nieustra 
szony został zmiażdżony skałą 
zbyt ciężką, bo rzeczywiście 
podkopywał zdrowie ciągłą pra 
cą, ustawicznym wysiłkiem 
mózgu. Z uśmiechem kwitował 
perswazje na ten temat, a tym, 
którzy starali się nakłonić go 
do umiarkowania, w odpowie­
dzi zwierzał się z nowych pro 
jęki ów...” Umarł 3 stycznia 
1875 roku.

W NRD:

ROK
WEIMARU

W ścisłym związku z 30-le- 
ciem zwycięstwa nad 
faszyzmem ustalono 

program jubileuszu 1000-lecia 
Weimaru. Uroczystości rozpocz 
ną się 12 kwietnia br. między­
narodową manifestacją oswo­
bodzenia obozu koncentracyj­
nego w Buchenwaldzie. Do 
kroniki najważniejszych wyda 
rżeń kulturalnych 1975 r. wej 
dą niewątpliwie wystawy: „So 
cjalizm i klasyka” w czerwcu 
br., „Socjalistyczna współczes­
ność i tradycja”, weimarskie 
dni młodzieży oraz akademia 
okolicznościowa pod protekto­
ratem Rady Ministrów NRD, 
w październiku br. Z wielkim 
zainteresowaniem oczekiwana 
jest w Weimarze nowa insce­
nizacja obu części „Fausta” 
Goethego.

1000-letni Weimar, miasto 
Goethego, uczci również 100- 
letnią rocznicę urodzin Toma­
sza Manna. W związku z tym 
jubileuszem odbędzie się z koń 
cem maja tego roku między­
narodowy kongres pisarzy po­
łączony z prapremierą filmu 
„Lotta w Weimarze”, według 
powieści T. Manna. (PAT)

nin 
Jest 
swa
wybór zachowanych w taśmo­
tekach rozgłośni wrocławskiej 
reportaży, słuchowisk, doku­
mentów literacko—biograficz­
nych, opowiadań wreszcie. 
Tych tekstów, które nie zosta­
ły opublikowane drukiem, a 
wywoływały kiedyś wrażenie, 
budziły echa, kontrowersyjne 
opinie, entuzjazm i sprzeciwy. 
I oto okazuje się, że teksty te 
nie tylko wytrzymały próbę 
czasu, że zarazem stały się 
niepowtarzalnym dokumen­
tem, ale że także ich wartość

szeroki. Poza sferą polityki, 
ekonomiki, kultury, to również 
sprawa obyczajów, ich zmień 
ności, typowości charaktery­
stycznej dla niektórych okre­
sów. Stąd rejestracja wszel­
kich przejawów życia jest zaw 
sze zadaniem wdzięcznym. 
Dobrze więc się stało, że dzię 
ki trudowi Klemensa Krzyża- 
górskiego, który dokonał wy­
boru i opracowania, otrzyma­
liśmy książkę dość jedno­
kierunkową w charakterze, ale 
rejestrującą pewne cechy 
obyczajowe w sposób nieba­
nalny, mianowicie „Pitawala 
Wrocławskiego”, piórem wie­
lu, często wybitnych prozai­
ków i reportażystów (jak np. 
Skulska, Kąkolewski, Ambro- 
ziewicz, Urban Sidorski, Gieł- 
żyński, Falkowska, Rowiński i 
inn;) odsłaniających i ten wy 
cinek realnego życia Wrocła­
wia lat powojennych.

Historia, to zakres bardzo EUGENIUSZ PAUKSZTA

9łos Wielkopolski
pisał 30 lat temu

jakie

numerze 10 z wtorku 27 lutego 1945 znalazł się arty­
kuł wstępny pt. „Robotnik — to siła”. Autor stwier­
dzał w nim m. in.: „W ciężkich chwilach katastrofy, 
zawisły nad Polską (chodzi o okres okupacji — d.op. 
nie kto inny a właśnie polski ruch robotniczy stał się

motorem nowego odrodzenia. Polski ruch robotniczy dał na­
rodowi do walki z najeźdźcą wybitnych organizatorów, do­
skonałych i pełnych poświęceń dowódców partyzanckich, ty­
siące wiernych sprawie polskiej żołnierzy”.

W tym samym numerze ukazało się m. in. sprawozdanie z 
wielkiej manifestacji społeczeństwa poznańskiego, która w 
niedzielę 25 lutego odbyła się na Placu Wolności. W całości 
przytoczono przemówienie majora Armii Czerwonej Kuź- 
miczowa, który m. in. powiedział: „Dzień całkowitego poko­
nania hitlerowskich Niemiec jest obecnie ustalony —- jest to 
dzień bliski. Naród polski musi się złączyć w jedną rodzinę, 
aby wszystek swój wysiłek oddać Armii Czerwonej i Wojsku 
Polskiemu dla zwycięskiego końca wojny”.

„Poznań powrócił do życia” — to tytuł jednej z publikacji 
w wydaniu „Głosu” z 28 lutego 1945. Nieznany autor stwier­
dza w nim — po odbytym spacerze przez miasto — że życie 
w różnych częściach Poznania, zwłaszcza tych wcześniej oswo 
bodzonych, toczy się normalnym trybem. „Centrum miasta 
— pisał — przeniosło się i zorganizowało w zachodnich dziel­
nicach: Łazarzu, Jeżycach i Wildzie”.

W tymże wydaniu ukazała się informacja o podjęciu przez 
Wojewódzki Wydział Kinofikacji starań o uruchomienie w 
Poznaniu czterech kin oraz o zebraniu konstytucyjnym Związ 
ku Zawodowego Drukarzy. Przewodniczącym Zarządu zo­
stał Franciszek Paszkę.

1 marca 1945 pisano na łamach „Głosu” o trudnościach 
aprołwizacyjnych Poznania. Informacja na ten temat donosiła, 
że z dniem 12 marca zostaną wprowadzone karty na chleb, 
mięso i ziemniaki. Ponadto też ceny urzędowe niektórych 
artykułów. I tak 1 kg chleba miał kosztować 27 groszy lub 
54 fenigi, 1 kg mięsa — 4,50 zł lub 9 marek, centnar ziem­
niaków — 6 zł lub 12 marek, a cenę urzędową mleka ustalono 
na 22 grosze (44 fenigi) za litr. W innej notatce poinformowa­
no, że specjalnie powołany komitet dokonał lustracji i reje­
stracji 89 piekarń. Wedłpg stwierdzeń komitetu większość 
tych zakładów miała rozpocząć wypiek chleba około 5 marca.

Tegoż dnia opublikowano informację, że staraniem Wy­
działu Pracy i Opieki Społecznej przy Zarządzie m. Pozna­
nia oddano do użytku kuchnie publiczne przy ul., ul.: Podgór­
nej (obecnie Walki Młodych), Marii Magdaleny, Rolnej, Sło­
wackiego, Rybaki i Mariackiej. Kuchnie te wydawały dzien­
nie około 4 500 obiadów.

„Zburzyć zamek — symbol krzyżackiej buty” — to tytuł 
artykułu wstępnego z piątku, 2 marca 1945. Autor artykułu, 
uwzględniając stopień zniszczenia jakiemu uległ zamek (obec­
ny Pałac Kultury) w wyniku walk, postulował całkowite jego 
zlikwidowanie. Postulat ten popierali wówczas niektórzy archi 
tekci.

W tym samym numerze znalazła się obszerna informacja 
o uratowaniu w Poznaniu 600 000 książek, które Niemcy prze­
znaczyli na zniszczenie, lokując je w podziemiach kościoła 
św. Michała przy ul. Stolarskiej, (ec)

O ulicę 
dr. Żniniewicza

J^oznań, jako miasto rozra- 
* stające się, posiada cały 

szereg nowych ulic, któ­
rym trzeba nadać nazwę. Prze­
glądając plan Poznania stwier­
dziłem, że w planowanym 
miasteczku uniwersyteckim, 
gdzie buduje się nowe gmachy 
dla Akademii Medycznej, sze­
reg ulic nazwano imieniem 
zasłużonych lekarzy poznań­
skich. Inicjatywę tę uważam 
za słuszną i chcę się upomnieć 
o dr. med. Jana Żniniewicza. 
Był to człowiek ogromnie za­
służony i przez całe życie zwią 
zany z Poznaniem. Ukończyw­
szy studia medyczne w Gry- 
jii — w Poznaniu założył włas­
ny Zakład Wodoleczniczy, któ­
ry prowadził przez 50 lat (je­
dynie z przerwą w czasie oku­
pacji).

W jego Zakładzie leczyło 
się około 60 000 pacjentów, 
wydał 3 książki, kilka broszur 
oraz wiele artykułów. Wszy­
stkie publikacje dotyczyły wo­
dolecznictwa. Pozostawił tak­
że olbrzymi dorobek w ręko­
pisie, liczący 5 grubych to­
mów oraz 20 tomów, zawiera­
jących protokoły wykonanych 
doświadczeń.

Za zasługi i wyniki badań 
oraz wyniki leczenia dr Zni- 
niewicz jeszcze przed wojną 
został mianowany honorowym 
członkiem Polskiego Towarzy 
stwa Balneologicznego i człon­
kiem rzeczywistym Towarzy­
stwa Fizykoterapeutyków w 
Londynie. Po wojnie natomiast 
w 1060 r., za całokształt dzia­
łalności lekarskiej, a zwłasz­
cza za prace, związane z uję­
ciem wodolecznictwa w ramy 
jednolitego systemu naukowe­
go, otrzymał nagrodę nauko­
wą m. Poznania. Tuż przed 
śmiercią Rada Wydziału Le­
karskiego Akademii Medycz­
nej nadała dr Zniniewiczowi 
tytuł profesora „honoris cau­
sa” za jego naukowe i prak­
tyczne zasługi dla medycyny.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje jego postawa oby­
watelska i patriotyczna — 
ziałaszcza w okresie zaboru 
pruskiego. Znany był wtedy ze 
swej bezinteresownej pomocy 
lekarskiej i opiekuńczego sto­
sunku do chorych. (770)

Prof. dr med.
JOZEF JANKOWI AK 

Poznań

„Mam taki projekt'1 
tym, że ma wzrosnąć 
produkcja rolna, wszyst­

kim wiadomo. My rolnicy zda 
jemy sobie z tego sprawę, że 
główny tego ciężar spada na 
nas. Jednak bez pomocy prze­
mysłu i służby rolnej dużo nie 
zrobimy. Mamy w gminie agro 
noma i zootechnika, których 
zadaniem jest niesienie takiej 
pomocy. A jak jest w rzeczy­
wistości?

Są na etacie, owszem, po­
bierają nawet co miesiąc po­
bory, a czy wykonują co do 
nich należy? U rolników nie 
widać ich wcale, albo bardzo 
rzadko, urzędują zza biurka. 
Wykonują plany zasiewów, 
ile czego się zasadzi, a proszę 
sprawdzić czy to się zgadza w 
terenie.

Jako stary rolnik mam taki 
projekt, aby ci ludzie praco­
wali produktywnie. Wydać im 
kartę pracy — zwykły zeszyt, 
przydzielić tygodniowo każde­
mu jedną wieś, nie tę najlep­
szą, a odwrotnie, taką, która 
ma najniższą wydajność roś­
linną, czy zwierzęcą. Nich idą 
do rolników, na miejscu do­
radzą, jak żywić inwentarz, w 
zależności od posiadanej pa­
szy. Sprawdzić, czy rolnik ma 
pomieszczenia zabezpieczone 
na zimę, czy zaorał, czy ma 
na wiosnę nawozy? Przypom­
nieć, doradzić, za osiągnięcia 
pochwalić, co źle skrytykować. 
Uwagi napisać do zeszytu, 
niech rolnik podpisze. Każdy 
rolnik jest mniej lub więcej 
ambitny, zwróconą uwagę 

weźmie sobie do serca, bo bę­
dzie widział, że się nim ktoś 
interesuje. (714)

JAN HANDZEL 
Rybitwy, powiat Gniezno

Jakie
konsekwencje?
wdzięczność osoby pokąsa- 

w nej przez psa, okazana 
Komendzie Dzielnicowej MO 
Nowe Miasto w Poznaniu o 
czym mowa w „Głosie” z dn. 
15/16. II br., będzie udziałem 
szerokiej rzeszy czytelników, 
gdy Komenda Dzielnicowa 
MO zapewni również należne 
„rozliczenie” właściciela psa i 
wielu jemu podobnych. Czas 
już przymusić niepoprawnych 
właścicieli psów do poszano­
wania interesów społecznych i 
ogółu mieszkańców. Czas po­
łożyć kres psiej pladze w ich 
nieograniczonych harcach, do­
kuczliwych hałasach i różno­
rodnych szkodach, choćby po­
przez nakłonienie ich właści­
cieli do spełniania obowiązu­
jących w tej mierze przepi­
sów. (Dz. U. nr 31 z 1974 r.).

EDMUND NOWACZYK 
Poznań

Nowa droga
w 1976 r.

Ul) na notatkę
pt. „Proszą o naprawę”, 

która ukazała się na waszych 
łamach w dniu 18. I br., Urząd 
Gminy Swarzędz wyjaśnia jak 
niżej. W sprawie naprawy — 
modernizacji drogi do osiedla 
mieszkaniowego w Bogucinie 
tut. Urząd przeprowadził w 
okresie od listopada 1973 r. do 
kwietnia 1974 r. całą batalię 
korespondencji i osobistych 
kontaktów naczelnika Gminy 
Swarzędz z kierowcami przed­
siębiorstw robót drogowych, 
pracującymi na terenie po­
wiatu poznańskiego. Całość za 
biegów w tej sprawie nie przy 
niosła jednak pożądanych re­
zultatów (...)

W tej sytuacji tut. Urząd 
wspólnie z sołtysem wsi Bo- 
gucin postanowił nawieźć na 
przedmiotową drogę szlakę z 
Pomet-u, która w pewnym 
stopniu poprawiła jej stan. 
Nie zdałp to jednak egzaminu 
przy tak wielkich opadach 
deszczu jakie miały miejsce w 
minionym okresie.

Wg informacji, złożonej 
przez z-cę naczelnika Powia­
tu Poznań w kwietniu 1974 r., 
budowa drogi twardej do 
osiedla mieszkaniowego w Bo­
gucinie będzie ujęta do planu 
Powiatowego Zarządu Dróg i 
Ulic na rok 1976.

inż. KONRAD NOWAKOWSKI 
Naczelnik Gminy

Będzie 
przemalowany 

^ydpowiadając na list czy- 
telnika, zamieszczony w 

„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
25/26. I 75 r., w sprawie prze­
malowania autokarawanu na 
cmentarzu junikowskim, Za­
rząd Okręgowej Spółdzielni 
Pracy „Uniwersum” informu­
je, że przedyskutował sugestię 
czytelnika z kompetentnymi 
władzami.

W/ wyniku dyskusji ustalo- 
no^że autokarawan zostanie 
w najbliższym czasie przema­
lowany na kolor, odpowiada­
jący nastrojowi uroczystości 
pogrzebowych. (180)

Okręgowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Komunikacyjnych 

i Różnych

Im krótszy list do redakcji, 
tym większą ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” 4 skrytka 
pocztowa 1074 4 60-959 Poznań.
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Praca © Nauka
Zmywaczki — sprzątające 
ze stołu. Praca co drugi 
dzień, warunki dobre — 
przyjmę zaraz. Bar Mazo­
wiecki, Szamarzewskiego 
12, zgłoszenia od 9—14. 
______________________ 5074g 
Kierowca mechanik przyj 
mie stałą pracę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4481g.
Potrzebny murarz z po­
mocnikiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4573g.
Potrzebni pomocnicy mu­
rarscy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4574g.
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5050g.

Bezdzietne małżeństwo — 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4613g.
Samodzielną pomoc domo 
wą przyjmę na dobrych 
warunkach. Sczanieckiei 4 
m. 15. 4626g
Przyjmę uczennicę do in- 
troligatorni. Poznań, ul. 
Gwardii I.udowej 41a, go­
dzina 7—15. 4667g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ro- 
szak, ul. Szamotulska la. 
______________________ 4718g

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa, z utrzymaniem. 
Frąckowiak. Górtatowo, 
poczta Swarzędz. 4779g
Czeladnik piekarski i ren 
cista oraz panienka do 
sprzedaży w sklepie, mo­
gą sie zgłosić. Poznań, 
Starołęcka 58. 4821g
Księgowy - rencista, po- 
dejmie pracę księgowego, 
względnie poprowadzi ra­
chunkowość sklepową. O- 
ferty: skrytka pocztowa 
32, 60-951 Poznań 7. 4877g
Liternik - dekorator, tyl­
ko na pełen wymiar go­
dzin — potrzebny. Ścinaw 
ska 3. 4888g
Pomoc domową, docho­
dzącą, przyjmę — Rataje. 
Tel. 430-64. 4913g
Przyjmę uczniów na do­
brych warunkach, zawód 
— instalator sanitarny, 
spawacz centralnego o- 
grzewania. Warsztat, Skar 
bka 42, tel. 426-67 . 4937g
Przyjmę stałego pracow­
nika. Gospodarstwo rolne 
— Knichalski. Kostrzyn 
Wlkp. — Strumiany.
_______________________ 5022g , 
Ślusarza i ucznia, przyj- ' 
mę zaraz. Warsztat, Gło- i 
gowska, tel. 640-88.

5027g

Kto zaopiekuje się chłop 
czykiem 2 5-rocznym, oko 
lica Dziewińskiej, Budzi- 
szyńskiej, Grunwaldzkiej. : 
Oferty — „Prasa”. Grun- i 
waldzka 19 dla 5057g.
Zatrudnię murarzy i po- ; 
mocników. Praca stała. ■ 
Adres wskaże „Prasa” — ■ 
Grunwaldzka 19 dla 5108g 
Pani do 8-miesięcznego ' 
dziecka i prowadzenia do 
mu, potrzebna. Warunki ■ 
dobre. Garbary 56 — za­
kład fryzjerski. 5122g
Murarz oraz dekarz po­
trzebni — praca stała. Po 
znań, ul. Wawrzyniaka 26 
m. 8, od godz. 15—17.

5445g

Przyjmę malarzy i ucz­
niów na dobrych warun­
kach. Ul. Czerwonej Ar­
mii 76 m. 20 w podwórzu.

5248g

Przyjmę na stałe murarzy 
i robotników. Tel. 525-61.

5332g
Tynkarzy przyjmę, praca 
stała. Budowa, ul. Kwia­
towa 6 do godz. 15. 5158g
Panienkę do artystyczne­
go malowania na tkani­
nach przyjmę. Poznań, Wi 
nogrady 61. 5191 g
Opiekunka do dziecka — 
6 godz. dziennie potrzeb­
na. Osiedle Wielkiego Paź 
dziernika 7 E m. 47, tele­
fon 41-81-92. 5672g 
Kaletniczkę, względnie 
maszyniarkę oraz uczen­
nicę zatrudni Pracownia 
Kaletnicza, Poznań, Gru- 
dzieniec 108 B. 5456g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

4939g
Student Politechniki — 
udziela korepetycji z ma­
tematyki, fizyki. Telefon 
641-47 lub 602-07. 4671g
Studenci udzielają kore­
petycji chemii, biologii, 
niemieckiego, matematy­
ki. Tel. 32-02-67. 5173g

Kupię napęd elektryczny 
do maszyny dziewiarskiej. 
Tel. 612-80, Poznań. 5015g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5166g.

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5353g.

Kupię Jawę 50. Śniadec­
kich 11 m. 3. 5148g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4816g.

Ogródek działkowy, oko­
licy Winiar — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4853g,

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Leon Celler, 
Luboń (Żabikowo). 5125g
Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki. Poznań, ul. Żwirowa 7. 

5342g

Łóżka metalowe z mate­
racami sprzedam. War­
szawska 116, Poznań. 5347g

Sprzedam maszynę kra­
wiecką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5363g.

Sprzedam rozsadę pomido 
rów Revermun i Potentat. 
Ogrodnictwo: Luboń 3, ul.
Fabryczna 55. 5373g
Sprzedam MZ-ES 250/2. 
Wiesław Domagałk, Napa- 
chanie, pow. Poznań.

5330g

Sprzedam Syrena 105 — 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5096g.

© Lokale
Zamienię M-3 — na po­
dobne lub większe Wino­
grady, Winiary. Łozowa

Pracownicy poszukiwani

Nysę N-59 sprzedam.
Ul. Jabłonkowska 25.

5091g

Panienki na pokój przyj­
mę. Leszczyńska 111.

4708g

95 m. 1. 5067g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, mały przebieg, albo 
zamienię na Wartburga 
353. Telefon 719-24. 5107g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe, typ M-l lub M-2. 
Możliwość zapłaty bona­
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5329g.

Kupię lub wynajmę sute­
renę willi przerobioną na 
mieszkanie lub nie. Ofer­
ty „Prasa”., Grunwaldzka 
19 dla 5471g.

Kupno © Sprzedaż
Kupię betoniarkę 150 li­
trów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4572g
Kupię bony PeKaO. Ka­
lisz, tel. 23-74.________4581g
Kupię bony PeKaO. Tel. 
66-03-09. 4520g
Kupię bony PeKaO. Tel. 
632-07. 4672g
Kupię zagraniczną przy­
czepę campingową. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4706g._____________  
Bonv PeKaO kupię. Tel. 
459-70._________ 4729g
Kupię bony PeKaO. Tel.
333-946. 5127g

Kupię samochód osobowy 
na taksówkę, pół gotów­
ką, reszta na dogodne ra­
ty. Sprzedam MZ 150/2. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5319g.

Kulturalny pan, poszuku­
je pokoju niekrępujące- 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5430g.

Studentka anglistyki po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5393g.

Aktualnie sprzedam Re­
nault 16 GL, biały, pro­
dukcja 1968, pierwszy wła 
Ściciel. Tel. 679-825. 5149g

Kupię mieszkanie trzypo­
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4455g.

Mieszkanie spółdzielcze 52 
m!, w centrum Katowic — 
zamienię na spółdzielcze, 
lub kwaterunkowe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5185g

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej w War 
szawie - Zakład Remontowy Sprzętu Przeła­
dunkowego w l-oznaniu, ul.- Spichrzowa 37 __ 
zatrudni niezwłocznie:

— kierownika Samodz. Sekcji Kontroli 
Technicznej,

— mechaników napraw pojazdów 
samochodowych.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Zakładu, telefon 3320 - 31. 1475-Ki

UPOMINKI dla Ewy w PSS
Wybór najróżniejszych zestawów z upominkami

Z OKAZJI
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET
PRZYGOTOWAŁY MIĘDZY INNYMI 
WYMIENIONE SKLEPY „SPOŁEM” PSS

ZESTAWY ZE SŁODYCZAMI
,Sam” — Os.

Supersam —

ZESTAWY

ZESTAWY

Pudle, szczenięta średnie 
rodowodowe, ojciec cham 

złoty medalista — 
sprzedam. Zeylanda 3 m.
4. 2661g
Jadalnię czarną, stylizo­
waną, z zegarem stoją­
cym (z lat 1920) oraz biur­
ko mahoniowe, szafy trzy 
drzwiowe, tapczan dwuo 
sobowy, krzesła — okazyj 
nie sprzedam. Poznań, Ry 
nek Łazarski 7 m. 4, po
godż. 17. 4599g
Sprzedam suczkę cocker 
soaniel, kolor złoty. Osie­
dle Przyjaźni 4 m. 178.

4600g
Paryskie sukienki, różne
rozmiary sprzedam.
Przemysłowa 45b m. 9, III
ptr. 4601 g
Sprzedam pianino do na­
uki. Cena 4.000 zł. Telefon
67-29-10. 4670g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 A, niski, w dobrym sta 
nie, rejestrowany. Feliks 
Chraplak, Jarogniewice, 
Podgórna 4, 64-002, Głucho 
wo, pow. Kościan. 4723g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, zagraniczny. 
Tel. 422-02, po godz. 16.

4758g

Sprzedam ciągnik Major 
3011, po kapitalnym re­
moncie. Jan Szustak, ul. 
Słoneczna 19, Gniezno.

4792g
Sprzedam konia z platfor 
mą ogumioną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4815g.
Sprzedam szafę dwu i trzy 
drzwiową. Dąbrowskiego
109 m. 3. 4820g

Sprzedam duży obraz — 
akt kobiecy, kopia Rem- 
brandta, kasę ogniotrwa­
łą 65X42X52. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4841g.
Sprzedam Velorex na pod 
woziu Jawy 350, stan do­
bry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4847g.

Os.
Wielkiego Października 
Przyjaźni

Beta — Rataje
Ul.
Ul.
Ul.

Z
Ul.
Ul.

pawilon

Wałki Młodych 19
Dąbrowskiego 52
Marcinkowskiego 1

KOSMETYKAMI:
Wrocławska 6 
Waryńskiego

Os. Wielkiego Października — pawilon

RÓŻNE
„ALFA” — upominki różne
St. Rynek 43 — kryształy, porcelana
St. Rynek 49 — upominki różne
pl. Wolności 8 — bielizna
Kiermasz
Hala MTP — upominki różne.

1546-KI

Sprzedam większą ilość 
słomy prasowanej pszen­
nej na ściółkę. Seweryn 
Siwek, Zimin, poczta Kre 
rowo, pow. Środa. 4460g

Sypialnię białą typu „Iza 
bela” — sprzedam. Tel. 
679-541. 4934g
Wózek spacerowy zagrani 
czny, pralkę SHL — sprze 
dam. Tel. 67-95-41. 4935g
Sprzedam minikalkulator, 
cena 9.000 zł oraz magne­
tofon kasetowy. Telefon
672-459. 5013g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową Veritas, nową — 
sprzedam. Chłodna 3 m. 1. 

5023g

Sprzedam bony PeKaO, 
stół i serwantkę — stylo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5U4g.
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów szklarniowych: Re 
vermun, Wantaż. Poten­
tat. Styza, Śmigiel, Pow­
stańców Wlkp. 15, tel. 61. 

5147g

■

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe typu M-3, na 
Winogradach. Chętnie czę 
ściowo za bony. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4456g.
Mieszkanie kwaterunko­
we, samodzielne, 3-poko- 
jowe 60 m2, c. o., telefon, 
I ptr., centrum — zamie­
nię na- większe z ogród­
kiem (może być do remon 
tu). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4497g.
Mieszkanie samodzielne, 
własnościowe, 2 pokoje, 
kuchnią, łazienką, gara­
żem — wynajmę małżeń­
stwu. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5326g.
Dwupokojowe M-3, kwate 
runkowe, centralne ogrze 
wanie, ciepła woda, bal­
kon, w Zielonej Górze — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu (może być sta­
re budownictwo). Oferty: 
Wiktor Knast, 65-562 Zie­
lona Góra, ul. Sucharskie
go 7 m. 2. 4547g
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju z kuchnią, 
względnie z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4781g.

3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż, c. o. na gaz — 
zamienię na 2 pokoje, ku 
chnia, Luboniu lub Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4756g.
Poszukuję mały strych 
lub samodzielny pokój 
mansardowy, z oddziel­
nym wejściem. Warunek 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4702g

© Nieruchomości
Dom bliźniaczy, połowę, 

5 pokoi, komfort, wolne, 
sprzedam. Kupię miesz­
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4793g.
Kupię działkę pod cam­
ping. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4485g.
Sprzedam okazyjnie nie­
ruchomość w Czerwona­
ku k. Poznania, z wolnym 
mieszkaniem, ziemię 0,40 
ha, z zabudowaniami. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4524g.
Poważnemu reflektantowi 
z większą gotówką sprze 
dam pół lub cały dom 
bliźniaczy w Żabikowie, 
przy komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5049g
Parcelę w Suchym Lesie 
sprzedam. Tel. 728-17.

4699g
Kupię piętro willi wyłą­
czonej lub mieszkanie 
własnościowe. Oddam dwu 
pokojowe samodzielne mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4657g
Wezmę w dzierżawę z pra 
wem kupna, ziemię do 1,5 
ha lub gospodarstwo do 
10 ha, na terenie m. Po­
znania lub okolic. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4597g.
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4879g.

Sprzedam inkubator do 
wylęgu kur i kaczek typu 
BBWS-18. Stefan Sotkie- 
wicz, Krotoszyn, ul. Woj­
ciechowskiego 5, telefon 
33-18. 227p

Samochody
Sprzedam Stara A 25 L.
Sarmacka 5a m. 6. 4536g
Sprzedam Warszawę 224, 
rok produkcji 1968. Marian 
Kalka, Orliczko, poczta 
Nojewo, pow. Szamotu­
ły. 4570g
Trabanta 601 limuzynę, 
rocznik 72, za 8Ó.000,— 
sprzedam. Tel. 509-19, go-
dżina 20—21. 4560g
Z powodu choroby sprze­
dam samochód Warszawę 
Pick-up, korzystnie, w do 
brym stanie. Mosina — 
Skrzynecka 1. 4650g
Sprzedam do Warszawy, 
nowe opony, drzwi, rurę 
— kupię Fiata 125p. Tel.
711-65. 4660g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
1970. Tel. 69-09-88, godz. 
17—21. 4634g
Sprzedam tanio Wołgę. 
Jugosłowiańska 17, od 
godz. 16. 4679g

Trabanta Combi — kupię. 
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4698g.
Sprzedam Wartburga 1000. 
Poznań, ul. Ostroroga 29 
m. 1, od godz. 16. 5423g
Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 1500. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4705g.
Fiata 124/1972 r. włoski, z 
zapasowym silnikiem — 
sprzedam. Garbary 39 m.
9. 4720g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4731g
Sprzedam Syrenę 102, ga­
raż i Jawę 250. Głogow-
ska 126 m. 2. 4827g
Fiata 125p, fabrycznie no­
wego — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4845g.
Sprzedam Fiata 125p - 1300 
rok produkcji 1972, stan 
bardzo dobry. Oglądać — 
garaż, ul. Chełmońskiego
17. 4918g
Sprzedam Syrenę. Pusz­
czykowo, Podgórna 24, po
godz. 16. 5060g

Sprzedam dwa Fiaty 125p- 
1500. Sienkiewicza 22, ga­
raż 1, od godz. 16—18.

4921g
Warszawę lub inny, z sil­
nikiem na ropę — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4926g.
Sprzedam Skodę 1100. O-
ferty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 4928g.
Syrenę 104, 1970 r., sprze­
dam. Tel. 333-994. 5007g

R-10, w bardzo dobrym 
stanie — sprzedam. Tel. 
672-459. 5012g
Kupię ramę Skody 1101. 
Tel. 554-98, godz. 17.

5086g

Sprzedam nową Syrenę. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla M69g.

Sprzedam lub zamienię na 
ciężarowy Fiata 1500, rocz 
nik 1972. Luboń 3 (Żabi­
kowo), Skóry 3a. 5121g

Zamienię w centrum Ka­
towic, mieszkanie komfor 
towe, jeden pokój, kuch­
nia, łazienka, balkon — 
na takie samo lub więk­
sze w centrum Poznania. 
Oferty: Hybiak, Katowi­
ce, Czerwonej Armii 55

Sprzedam gospodarstwo 15 
ha, zabudowania nowe. 
Ireneusz Domagalski — 
Świątniki Wielkie, pow. 
Gniezno. 5010g

m. 39. 4830g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Tel. 525-14.

5126g

M-2 na Ratajach — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4854g

Sprzedam dom piętrowy 
6-izbowy, podpiwniczony, 
c. o, z ogrodem 862 m!, w 
rozliczeniu mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5024g.

Sprzedam Mercedesa 200 
D, w nowej karoserii, stan 
bardzo dobry. Rynkowski, 
Poznań, Ostroroga 21.

5256g

Sprzedam Wartburga — 
przejściówka, stan ideal­
ny. Poznań, Głuchowska 
15 (Górczyn przy Ostat­
niej).- 5396g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Tel. 516-85.

5275g

Powszechna Kasa Oszczędności, I Oddział 
Poznaniu, pl. Wolności 3 — przyjmie 

pracowników — z wykształceniem średnim 
do prac w księgowości bankowej.

Informacje w sprawie warunków pracy i pła_ 
cy oraz zgłoszenia — w dziale spraw osobo­
wych, pokój 101, telefon 587-70. 1446-Kj
Zakłady Maszyn Chemicznych „Metalchem” w
Poznaniu, przy ulicy Kamiennogórskiej 22 — 
przyjmą do pracy: ‘

— tokarzy,
— wytaczarzy,
— frezerów,
— wiertaczy,
— operatorów dźwigu,

oraz na okres letni do Ośrodka Kolonij.
* nego w Powidzu, pow. Gniezno 

— kucharki i pomoce kuchenne.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 

Dziale Spraw Pracowniczych, telefon 673-281
wewn. 35, 34, 32. 1452-K1
Kobiety — do pracy w przetwórstwie rybnym 
— przyjmie Wielkopolska Przetwórcza 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu.

Praca akordowa na jedną zmianę.
Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu, 

ul. Małe Garbary 4.  1424-K1
Wielkopolsko-Lubuskie Zakłady Przemysłu Cu­
kierniczego — Zakład „GOPLANA” w Pozna­
niu — przyjmie zaraz pracowników z terenu 
miasta Poznania i powiatu poznańskiego:

— magazyniera,
— robotników magazynowych (również z u- 

prawnieniami obsługi wózków widło­
wych),

— kierowców ciągnikowych.
Zakład posiada stołówkę i bufet. Pracownicy 

przyjęci otrzymują zwrot kosztów’ przejazdu, 
odzież roboczą i ochronną.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 11.

1377-K1

Kupię w Poznaniu 2—3-po 
kojowe mieszkanie włas­
nościowe, względnie pół 
domu bliźniaczego, dopu­
szczalny stan surowy. Te 
lefon grzecznościowy — 
526-54, godz. 18—21. 4897g
Kupię mieszkanie M-2 lub 
M-3 własnościowe lub sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4S24g.

Kupię dom jednorodzinny 
Poznaniu lub okolicy do 
400 tys. zł. Zdzisław Pio­
trowski, Międzychód - Po-

JESZCZE DZIŚ 
ZŁOŻONE KUPONY 

„ KOZIOŁKÓW ”, 
zapewnią Tobie wysoką 
wygraną, samochód, tele­
wizor lub premie kupo­
nów opłaconych 30 zł. Po­
nadto dodatkowo premie 
na końcówki cztero- i trzy­
cyfrowe banderol z opłatą
15 zł. 1604-K1

lanka. 183p
Kupię małą parcelę bu­
dowlaną przy komunika­
cji miejskiej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5087g.
Sprzedam opłotowaną

Młode małżeństwo wynaj- 
mie M-l. M-2 lub M-3, na 
okres 2 lat. Tel. 333-117.

4927g

działkę, ponad 5000 m2, w 
okolicach Kicina. Teren 
zadrzewiony, z domkiem 
gospodarczym. Na działce 
jest staw z dopływem wo 
dy — możliwe.’ć hodowli. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 

1 waldzka 19 dla 5179g.

JUZ ZA DWA DNI!
WIELKI KIERMASZ WIOSENNY!

DO ZAKUPÓW POD JEDNYM DACHEM

W HALI MTP NR 8
WEJŚCIE OD UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 

ZAPRASZAJĄ:
WPHU „Arged”
— WPTO

— WPHAPIS
— WPHOb.

— PP „Jubiler”
PSS „Społem”
— PDT „Centrum”

— PP „Dom Książki”
— RS W „Prasa - Książka 

Ruch”
— WPHS

— WSO.
1574-K1

Sprzedam BMW 2002, dach 
rozsuwany, kolor srebrny, 
w idealnym stanie. Tele­
fon 505-80, od 8—18. 5437g

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Osiedle Mani­
festu Lipcowego 89 m. 2,
wieczorem. 5414g

Sprzedam Stara 25 L po 
kapitalnym remoncie — 
skrzyniowy, w idealnym 
stanie. Poznań - Fabiano- 
wo, ul. Sycowska 16. 5499g

Sprzedam Warszawę Com 
bi z przyczepką. Barano­
wo, ul. Wiosenna 35, pow.
Poznań. 5320g

Sprzedam Stara 28 Diesel 
na podwoziu 27, rok bu­
dowy 1971 oraz części do 
Horscha, jak pompa, roz­
rusznik. Ireneusz Bogac­
ki, 62-400 Słupca, ul. Po­
wstańców Wlkp. 4, tel. 168. 

5339g

Piła! Oddam pokój na 
okres 2 lat. Płatne za rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5011g

Kupię mieszkanie dwa po 
koję i kuchnia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5016g.
Młody, spokojny pan, po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej Grunwald, Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5018g.

Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią, własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5025g.

Dwie panie pracujące, po 
studiach, poszukują współ 
nego pokpju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5038g.

Dwie studentki, poszukti- 
ją pokoju. Oferty „^ra­
sa”, Grunwaldzka 1? dla 
5056g.

Urząd Miejski w Luboniu k. Poznania, plac 
Wolności nr 6 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie różnych robót 
remontowo - budowlanych:

1. w budynku Szkoły Podstawowej nr 1 i 2; 
w Luboniu, na ogólną kwotę ca 800 tys. zł;

2. w budynku Urzędu Miejskiego — na kwotę

3.
ca 800 tys. zł;
w budynku Rejonowej Przychodni Zdrowia
— kwota ca 180 tys. zł;

4. w budynku FGM — na kwotę 300 tys. zł; 
budynek Komisariatu MO — na kwotę5.
200 tys. zł.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach w terminie 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia — pod wskazanym adresem.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji udziela Referat Gospo; 
darki Komunalnej tut. Urzędu, gdzie również 
udostępniona jest do wglądu dokumentacja 
kosztorysowa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego 
dnia po upływie terminu składania ofert w sie­
dzibie Urzędu, który zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze

POSZUKUJE GARAŻU
oraz pomieszczenia magazynowego 

o powierzchni ca 150 nr 
z przyległym terenem otwartym, 

względnie bez.
Oferty — „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 

1521-K1.

Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny, ogródkiem 
lub bez, w granicach Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5243g

Kupię gospodarstwo od 
0,5 do 10 ha w granicach 
20 km od Poznania (lub 
ziemię). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5101g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1.384 m2 Poznań-Na- 
ramowice. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5129g.

Sad 0,9 ha, 18 km od Po­
znania, ogrodzony, siła, 
woda, komunikacja miej­
ska — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5266g.
Kupię działkę budowlaną 
około 500 m! w Barano­
wie lub Przeźmierowie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5321g.

Garaż oddam w dzięrza 
wę. Modra 17, tel. J

Szyję W
nach sP°d™f„mv uM«- 
męskie, spodniumy,
nia. Różana 5a. —.—-
Pisania na maszyn 
Pl. Wolności 2 m. 
podwórzu,
Kto sprowadzi apa^ch0d 
tograficzny , Grun
niej. Oferty ,,Prasa 
waldzka
Lodówki naprawiam-

Kupię gospodarstwo rolne 
do 3 ha dobrej ziemi z 
budynkami gospod. i do­
mem mieszkalnym w do­
brym stanie, w okolicy do 
10 km od Poznania przy 
dogodnej koinunikacji. O- 
ferty: Jankowska, Sikor­
skiego 4 m. 16, 61-535 Po-
znań. 5058g
Działkę w Kórniku pod 
warsztat, domek — kupię; 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5343g.
Dom z hektarem ziemi, 
przy komunikacji, kupię. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka W dla 5181g.

@ Różne
33-16-07.

Zlecę tynkowanie 2 do- 
jnów teraboną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4829g.
Instalacje centralnego o- 
grzewania, wodn.-kan. ko 
tły c. o. i grzejniki żeliw­
ne z materiałów własnych 
lub powierzonych wykona 
w krótkim terminie kon 
cesjonowany zakład. In­
formacje: tel. 67-27-20.

4805g
Naprawa lodówek. Tele-
fdn 740-87. 4170g

Oddam w 
wykończenia. O* 19 dla 
sa”, Grunwaldzka
5338g.

iMatryn^i^- 
____ —------- ńrzyswł 

Rolnik, kawaler, PaJogów 
ny i zdrowy, gospo; 
lat 47, na włas”5^d pozna 
darstwie, 20 nia _ pozna w ceiu^ 
monialnym ”7 LjOn8 
wę lub rozwiedzi°chętni3 
z własnej ^^^ty 
z dzieckiem. Oje dia 
sa”, Grunwaldzka 
5283g.
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ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
SKUPUJE

SKLEP VERJ1AS
Poznań, ni. Kantaka nr 16

ponadto złom srebra
skupują sklepy „ ve r i t a s - :

• Gniezno, ul. Tumska 13,
• Ostrów W I k p., ul. Gimnazjalna 2,
• Kalisz, ul. Garbarska 2.

32O9-K1

praca 0 Nauka
•ntrzebna wykwalifikowa 
a krawcowa. Oferty „Pra 

X, grunwaldzka 19 dla
_______  

na dobrych wa- 
lnicach, opiekunkę do 2- 
i-tniei dziewczynki. Osie- 
L wielkiego Październi- 
U 5 m. 8Ł tel. 890-466.

5855g

Kupno S Sprzedaż
mnie bony PeKaO. Ofer 
„prasa”. Grunwaldzka 
^ia 5686g.  
^Trozciągany, 6 krze- 

_ sprzedam. Zunań- 
skiego 18 m. 12. 5586g

Sadzonki pomidorów do- 
świetlane Revermund od­
biór od 20 lutego. Zgłoszę 
nia tel. 479-96 po godz. 19. 

3773g

* Matrymonialne
Panna lat 25, średnie wy­
kształcenie ekonomiczne, 
pracująca, przystojna, in­
teligentna i uczuciowa, 
lubiąca życie rodzinne i 
dzieci wzrost 160 cm — 
pozna pana z wyższym wy 
kształceniem, bez nałogów 
około lat 30, wzrostu śre­
dniego. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty ze 
zdjęciem „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5178g,

W dniu 27 lutego 1975 r. zmarł długoletni, wzo­
rowy pracownik, ceniony kolega

ALOJZY DYBAŁA
Pogrzeb odbędzie się 1 marca br. o godz. 13 na 

cmentarzu w Chludowie.
Kierownictwo, Rada Zakładowa i pracownicy 

Komitetu d/s Radia i Telewizji 
Rozgłośni Polskiego Radia 

j Ośrodka Telewizyjnego w Poznaniu.
212-K3

Dnia 27 lutego 1975 r„ opatrzona Sakramentami 
św., zmarła po pracowitym życiu i długich 
cierpieniach w wieku 68 lat, moja ukochana żo­
na, nasza najdroższa matka, teściowa, babunia 
i prababunia

PELAGIA GEISLER
z domu Magdziarek

Pogrzeb odbędzie 
3 bm. o godz. 11 na

się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

Ul. Leszczyńska 107. 5«45g

j. Dnia 27 lutego 1975 r. zginął śmiercią tra- 
T giczną w wieku 22 lat nasz najdroższy syn, 
ukochany brat i wujek, śp.

TADEUSZ ANTONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­

dzinie 14 z kościoła parafialnego w Zy dowie.
W bezgranicznej rozpaczy pozostają 

rodzice, rodzeństwo i rodzina
5914g

J. Śmiercią tragiczną odszedł spośród nas w 
T wieku 18 lat, dnia 25 lutego 1975 r„ najuko­
chańszy kolega a zarazem najlepszy przyjaciel

TADEUSZ KUPCZYK
pozostawiając w głębokim smutku i żalu 

grono przyjaciół
5728g

4. W dniu 27 lutego 1975 r. zmarła przeżywszy 
I lat 57, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa matka, siostrzenica, siostra, brato­
wa i ciocia, śp.

mgr MARIA CZUBIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 marca br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele św. 
Jana Kantego, tegoż dnia o godz. 9.30.

W najgłębszym smutku pogrążona 
córka z rodziną

5882g

tDnia 27 lutego 1975 r. zmarł nagle nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 65, śp.

PIOTR
Pogrzeb odbędzie 

"a Tunikowie.

JĘDRASZYK
się dnia 3 bm. o godz. 9.15

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań - Ławica, Perłowska 10. 5889g

+ Dnia 27 lutego 1975 r. zakończył swój praco- 
ni? u żywot, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany ojciec, dziadek, pradziadek, teść, prze­

żywszy lat 91, śp.

ANTONI ROSZAK
od'°ędzie się dnia 3 marca br. o godzi- 

€ 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu zawiadamia

W. Hibnera 21. 5819g

t £ ^bokim żalem zawiadamiamy, że 
tr?nn „ego 1975 r, zmarła w wieku 86 lat, 
•Sakramentami św., nasza ukochana

> teściowa, babcia i prababcia

MARIANNA WOJTYLAK
z domu Nowacka

ortbedzie się dnia 3 bm. o godz. 
cmentarzu junikowskim.

dnia 
opa- 
mat-

13.48

W głębokim smutku pogrążona

5816g

t i łutego 1975 r. zmarła po długich 
bimi ch cierpieniach, opatrzona Sakramen- 
bunia ó’ nasza kochana mamusia, teściowa, ba- 
śp. > siostra 1 szwagierka. przeżywszy lat 74,

Rozalia remlein
j> z domu Marszał

się dnia 1 marca br. o go- 
tyckiej "<0 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 

W głębokim smutku pogrążona
Ul. RODŹ

Wierzba kie m 31 m. 11. S823g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — zatrudni natychmiast 

KOREKTORKĘ — z wyższym lub średnim 
wykształceniem. Praca w niepełnym wy­
miarze godzin.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr Wydawnictwa — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 16.

12-B

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludowego i Ar­
tystycznego „Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne”, 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 78 a — zatrudni 

stolarzy meblowych, meblarzy wiklino­
wych oraz tokarzy w drewnie — z terenu 
miasta Poznania i woj. poznańskiego — 
w systemie pracy nakładczej.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni 
przy ul. Dąbrowskiego 78 a.

Warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami. 1075-K1

O Samochody
Fiat 126p — odbiór począ­
tek III kwartału — sprze 
dam. Tel. 526-65. 5928g

Sprzedani silnik do War­
szawy M-2Ó, przednie za­
wieszenie i tylny most. 
Nikodem Staniski, Limin, 
poczta Krerowo, powiat 
Środa. 5624g

• Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, stare budownictwo, 
w Warszawie — na po­
dobne w Poznaniu. Tel. 
674-879. 5856g

Mułżeńslwu bezdzietne po­
szukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzką 19 
dla 34<Mg.

Dnia 28 lutego 1975 r. zmarła pó ciężkie] cho­
robie, namaszczona Olejami św., nasza ukocha­
na szwagierka i ciocia

MARTA KUJAWA
z domu Faltyn

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca br. o go­
dzinie 9.36 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w siuHtkw

MÓ4g

mm*
Dnia 27 lutego 1975 r. zrnarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, namaszczony Olejami św , 
żywszy lat 61, śp.

prze-

MARIAN KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. 

dżinie 14.30 na cmentarzu parafialnym w 
kowie.

o go- 
Zabi-

W smutku pogrążona

Luboń, Czerwonej Armii 66.

tW dniu 27 lutego 1975 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 84 nasza droga siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

MARIA MARSZAŁ
z domu Łopatka

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca br. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapione
siostry z rośhńną

Ul. Ctiwiałkowskiego 18 m. 4. 5«2«g

tDnia 27 lutego 1975 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

PIOTR BUDZISZ
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 marca br. o go­
dzinie 12.5® na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Chociszewskiego 26 m. 9. 5821g

4- Dnia 26 lutego 1975 r. po długich cierpie- 
I niach odeszła od nas na zawsze, nasza ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka w Wieku 
76 lat, śp.

STANISŁAWA SZAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dni* 

3. III br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej ne 
Junikowie,

o czym zawiadamiają
siostra, brat

Ul. Kramarska 15 m. 7.
rodzina

5814g

+ Dnia 27 lutego 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana matka, teściowa, sio­
stra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA KUJAWA
z domu Połata

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca ł»r. o go­
dzinie 14 na cmentarzu "" ’

Ul. Urbanowska 24 rn.

parafialnym Winiący.

smutku pogrążeni 
synowa i rodzina 

5«aŁg

Dyrekcji Szpitala, Gronu Lekarzy, Personelo­
wi pielęgniarskiemu, pomocniczemu i laborato­
rium im. Pawłowa w Poznaniu oraz Związkowi 
Zawodowemu i Przewodniczącemu Koła Emery­
tów Akademii Medycznej, Krewnym i Znajo­
mym za pomoc i współczucie w tych ciężkich 
chwilach i udział w pogrzebie

KRYSTYNY MANCZAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Wszystkim, którzy okazali aerce, pomoc i opie­
kę w chorobie, śp.

HELENY MIEDZIŃSKIEJ
oraz wzięli udział w pogrzebie, złożyli wieńce, 
kwiaty i wyrazy współczucia, a w szczególności 
Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, Współ­
pracownikom. Koleżankom, Kolegom z „Wodro- 
lu”, Krewnym i Znajomym — składają

SERDECZNE STAROPOLSKIE
„BÓG ZAPŁAĆ"

talna 29*33; ehimrgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia, Okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— uł. Szpitalna 29 33; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49.

SOMOTA i NIEDZIELA

TEATRY J

SOBOTA

OPERA — g. 18 „Madame Bot- 
terfly”.

MUZYCZNY — g. 19 „Noc w 
Wenecji”.

POLSKI — g. 18 „Wiśniowy sąd”«
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA i- nieczynny.
KABARftT „TfcY” — g. 16. M 

„Dizlus — Ursos — Super Star”,

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, uł. Chełmońskiego 20 
— tel 66-90-66; nagłe zachoro­
wania 1 porady lekarskie — teł. 
63-735; Wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 899.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

NIEDZIELA
OPERA — g. 11 „Kopciuśnok”, 

g. 19 „Boecaccio”.
MUZYCZNY — g. 15 „Noc W 

Wenecji” (przedst. zamknięte).
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY — g 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA _ (Scena Mar 

cinek) — g. 17 „Detektyw Ręki”, 
„Szalony Odkurzacz”.

KABARET „TEY” — g. 17, N 
„DizłiK — UkóiM — Sup«lr Star”.

Telefon Zaufaniu — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady praWne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Główna 53, 
Mickiewicza 32, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. ał. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

L KHM 1
t RADIO J

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g.- 18. 12, 14.
.Prawo gwałtu” (U«A 18 1.), g. 18, 

>0.15 „Restauracja SinohUgawa” 
■jap. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. i hiedz. 
g. 14. 15.36 „Dzielny sśeryf I.ucky 
Lukę” (belg.-fr. b.o.), niedz. g. 
17.30, 28 „Za wydtaami” (rum. 
15 1.).

APOLLO — g. 9.45, 13. 16.15, 16.66 
„Ziemia Obiecana” (pól. , 16 1. — 
barwny, szerokoformatowy, ste­
reofoniczny na taśmie 70 mm).

Bałtyk — sob. g. u, 15.30. 18. 
20.15, niedz. 10, 12.30, 15.W, 18, 20.15 
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.). sob. 
g. 22.15 „Aresztuję Cię przyjacie­
lu” (ang.).

GONG — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 i niedz. g. 20 „Noe ame­
rykańska” (fr. 18 1). niedz.
g. 10, 12, 14, 16 „Szary pkrtttaik” 
(radź, bo.), g. 18 „Zawieozeui na 
drzewie’’ (fr. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „Do 
lina diamentów” (bajka), sob. i 
niedż. g. 17, 19.30 „Śmiercionośny 
ładunek” (USA 15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 15.30, 11, 
20.15, niedz. g. li, 20.15 „Walet 
karowy” (USA 15 1.), niedz. g. 
10.30, 13, 15.30 „Wódz India ■ Te- 
cumseh” (NRD b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, 30 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.), 
niedz. g. 11.15, 17.30 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. b.ói), g. 
20 „Bilans kwartalny” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 15.45. 17.46 , 30
„Strach na wróble” (USA 16 1.).

MINIATURKA — sob. g. 15.39, 
17.30. 19.30, niedz. g. 18. 20 „Po­
jedynek na wietrze” (jap. 18 1.), 
niedz. g. 14, 16 „Bułeczka” (poł. 
b.o.).

OLIMPIA • — sob. nieczynne, 
niedz. g. 11 „Mały artysta” (baj 
ka), g. 12 „Ballada • burmisirzan 
ce” (ba ika), g. 13 „Być kobietą” 
(radź. 15 1.).

OSIEDLĘ — g. 16 „Zuzanna I 
zaczarowany pierścień” (NHD 
b.o.), g. 19 „IłiHHinaeja” (poi. >5 
1.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11 
.Dzielni kowboje” (poi. b.o.), sob. 

i niedz. g. 16 „Potop” ck. I, g. 19 
— cz. II (nol. b.o.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30 17.46 . 20.15 
„Serce to samotny myśliwy” (USA 
15 1).

RIALTO — sob. g. 18, 18, 20, 
niedz. g. 10. 12, 14. 16. 18, 20 „Ta­
jemniczy blondyn w eaarnym 
bucie” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g 15 „Czarodziejskie lustro” (poi. 
b.o.), sob. g. 15, 17, 19.30, niedz. 
g. 17. 19.30 „Jak to się robi” (poł. 
b.o.).

SCALA — g. 15.46, 18, >6.45 „Pry 
watne życie Sherioeka M otune m»” 
(ang. 15 1.).

TĘCZA — niedz. g. 14.30 Zestaw 
baiek, sob. i niedz. g. 15.30, 17.30, 
„Wspaniały interes” (fr. 15 1.), 
g. 19.:i6 „Noeny kowboj” (USA 
18 1.).

WARTA _ sob. g. 10. 12, T4. 
niedz. g. 16, 14 „Podwodna odyse 
ja” (kanad. b.o.), niedz. g. 18, 13 
„Alarm w ZOO” (poi. b.o.), sob. 
i niedz. g. 16. 18 „Nie ma róży 
bez oęriia” (poi. 15 1.), g. 36 „Wa­
hadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puwczykowo) — 
sob. g. 16.15, niedz. g. 13.15, 1« 
„Potop” ez. I (poł. b.o.), sob. g. 
14.15, 18, niedz. g. 18.45 „Agent 
nr 1” (poi. b.o.).

WILDA — sob. g. 22.30 „Nie 
unikniesz przeznaczenia” (fr.), g. 
9.30, 12.45, 1«. 19.15, niedz. g 10, 
13, 16.15, 19.30, „Ziemia obiecana” 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — sob. nieczyn­
ne. niedz. g. 16 „Zatopiona frega­
ta” (bajka), g. 17 „Pułapka w del 
ełe Dunaju” (rum. b.o.), g. 19 
„Piec łatwych utworów” (USA 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15 
„leśny patrol” (radź, b.o.), sob. 

i niedz. g. 17. 19.15 „Awiadek ko­
ronny” (wi. 18 1.).

FOTOPLASTIKOM — g. M 18 
„T.ondyn” ez. III.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.49 
Propozycje do „Listy przebojów”; 
8.66 U przyjaciół; 8.16 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.35 Kielecki 
koncert rozrywkowy: 9;05 Jazz dla 
wszystkich: 9.36 Moskwa z melo­
dia i piosenka; 9.45 Gra i śpiewa 
Trio „Hemo-Homini”: 16.08 Sta­
ra i nowa muzyka wojskowa; 
16.36 „Frontowe drogi” — fragm. 
12; 11 z lubelskiej fonoteki' mu­
zycznej; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.35 Co słychać w świę­
cie: 11.36 Z naerrań Jana Eklera: 
12.25 Śpiewa M. Wlathieu; 12.40 
Koncert życzeń: 13 Muz. ludowa; 
13.36 Rytmy mło<lvch: 14 Ze świa 
ta nauki i techniki; 14.95 Nasi ulu 
bieócr: 14.36 Sport to zdrowie;
14 35 Studio muzyki instrumental- 
nbi; 15.05 I.isty z Polski; 15.16 Mu 
zyka i poezja — wiersze J. Rataj- 
ceaka; 16.16 Radiowa kronika mu­
zyczna: 16.49 Podróże muzyczne
po kraju: 17 Radiokurier — ma- 
eazyn: 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18 36 Przeboje non stop: 19.15 
Gwiazdy polskich estrad: 19.45 Z 
księgarskich witryn: 26 Podwieczo 
rek prży mikrofonie: 21.43 Mini 
twi-niej pianistów: 22.15 Samba na 
głosy i instrumenty: 22.36 Sobot­
nia dyskoteka: 23.65 Koresponden 
ej* z zagranicy; 23.16 Sobotnia dys 
kMteka.

WIADOMOŚCI: 6.61. 1. 2, 3, 4, 
5. 6. 7, 8, 9, 16, 12.65, 15, 14, 19. 
22, 28.

PROGRAM TI: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Magazyn Publicys­
tyki Naukowej; 8.55 Muzyka spod 
strzechv; 9 Dla kL VII (wych. oby 
watełskiel: „Czeeo uczą Sie przy 
szli oficerowie MO”: 9.26 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależr od nas 
samych: 9.36 Chór PR: 9.56 Carul 
li — Koncert gitarowy; 16 Teatr 
PR: „Ouowieść o dwu wezyrach” 
— słuch, we ksiąg „Z tysiaca i 
jednej nocy”; 16.45 Muz. polska: 
11 Dla ki. V (chemia): „Magazyn 
pełón soli”: 11.25 Gra W. Nahor­
ny; 11.35 Rodzice a dziecko: 11.46 
Od Tatr do Bałtyku: 12.05 Fragm. 
pow. A, Rogalskiego; 12.39 Czas 
dobrych gospodarzy: 13 Dla kł. 
IV Mc. — ■„Informatyka we współ 
ezesuvm świecie”: 13.26 Pieśni Mo 
niuszki; 13.35 „Ostatnia szarża” — 
gawęda; 13.55 Mini orzerląd fol­
klorystyczny: 14 Więcej, lepiei,
taniej; 14.15 Z cyklu: „Dojrzale 
latu” — rep.; 14.35 J, Haydn: 
Symf. C-durt 15 Program dla 
dziewcząt i chłouców; 15.46 Śpiewa 
Chór Żeński i Męski Radia Duń­
skiego; 15.56 „Morze przemiennoś- 
ei” — wiersze M. JOachimowicza: 
16 „Czata” _  magazyn wojskowy 
Studia Młodych; 17.46 Komentarz 
aktualny dr. W, Walczaka; 17.59 
Radioegpress; 18.65 Grająca szafa: 
18.48 Radioialarnia czyli przewod­
nik nopularno-naukowy; 19 Duety 
barokowe; 19.15 Język francuski; 
19.36 „Matysiakowie”; 29 Nowa 
muzyka naszych przyjaciół; 29.39 
Notatnik kulturalny; 20.49 Na or­
ganach katedry w Oliwie gra 
Iwona Dablke; 21 Przegląd filmo­
wy „Kamera”: 21.15 P. Czajkow­
ski: Suita z baletu ,,Jezioro łabę 
dwie”; 21.85 Barok dla wszystkich 
— aud. Jana Popisa: 22.36 Radio- 
yariete; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.46 Popularne transkrypcje 
leopolda Stokowskiego.

WIADOMOŚCI: 4.36, K.38 , 6.36,
7.38. 8.36, H.36, 13.M, 18.36, 21.36, 
23.36.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.1S 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżyńskiego; 7.39 Moskwa z me 
lodią i piosenką; ’8.15 Pb jednej 
piosence; 8.39 Przekrój muzyeśny 
tygodnia; 9.95 Fala 75; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 16.95 Radiowy 
Teatr dla Dzieci Młodszych „Ber- 
heryjski lew” — słuch.; 16.25 Li­
sta przebojów; 11 Niedzielna musi 
corama; 12.19 Public, międzynar.t 
12.15 Muzyka Straussów; 12.45 Z 
kompozytorskiej teki Kurta Weil- 
l’ą; 13 Kto się z czego śmieje; 13.36 
Jedziemy, jedziemy szerokim go* 
ścińcem; 14 Recital z pauzą „Skal 
dowie”; 14.10 Tygodniowy przegląd 
prasy; 14.26 Recital z pauzą — 
,,Skaldowie”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Teatr 
PK — Studio Współczesne — „Zaw 
sze ktoś płacze”; 16.45 Gwiazdy 
jazzu; 17.15 Sobotnio-niedzielne 
wydanie Radiokuriera; 18.08 3XR 
— Radiowa Rewia Rozrywkowa;- 
18.35 Dobranocka; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20 Dyskusja na te­
maty międzynar.; 20.15 Światowe 
przeboje; 26.40 „Teatr nie tylko za 
wodowy”; 21 Marek Grechuta za­
prasza; 21.36 „Jarmark cudów”; 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogólno­
polskie wiadom. sport.; 23.20 Kont, 
z Gwiazdą — Charles Aznavonr.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5, 
6, 7. 3, 9, 10, 12.05. 16, 19, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” — felieton literacki; 3.35 
Radioproblemy; 16 Wielkopolska 
Niedziela; 12.05 Pozn. konc. ży­
czeń; 12.35 Czy znasz tę książkę?; 
13 Poranek symf.; 14 Takty i kon­
takty Nr fi; 15 Sprawozd. dźw. z 
meczu bokserskiego o mistrzostwo 
I ligi „Olimpia” Poznań — „Stal” 
Rzeszów: 15.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży „Tajemnicza 
wyspa” część IV słuch.; 16.15 E 
księgarskich witryn; 16.36 Kont, 
chopinowski; 17.01 ..Kurtyna w 
górę” aktualia teatralne Pozna­
nia i Wielkopolski; 17.30 „Parna- 
sik”; 18.35 Felieton aktualny; 19 
Teatr PR „Wyprawa na Rue Le­
pie” słuch.; 20.05 G. Mahler: Symfo 
uia D-dur; 21 Wojsko, strategia, 
obronność; 21.15 Arie z oper wło­
skich śpiewa Luciano Favarotti; 
21.50 O. Messiaen: Temat z waria­
cjami; 22 Pozn. wiadom. sport,; 
22.16 Chór PR; 22.36 Osiągnięcia 
światowej fonografii — audycja 
Tadeusza Hasa; 23.35 G. Faure: So 
nata A-dur.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.36, 
8.30. 12.38. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM WŁASNY: 18.38 Ogól­
nopolski program stereof.

PROGRAM III: 7.36 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn; 8;35 Co 
kto lubi; 9 „Zielone oczy kota” — 
pow.; 9.10 Przypominamy Sandie 
Shaw; 9.30 Gdy się mówi A.„ aud. 
Public.; 9.50 Grające listy; 10.15 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
11.15 Wielkie recitale; 12.05 „Złoto 
Marszałka Koniewa” — słuch, do­
kumentalne; 12.33 Airto Morcira — 
muzyk poszukiwany; 12.50 Z akem 
paniamentem smyczków; 13.15 
Przeboje z nowych płyt; 14,05 Pe­
ryskop — nrzeelad wydarzeń tygo 
dnia; 14.30 Fortep. sola Keitha 
Emersona; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 Piosenki o malarzach i obra- 
zsch; 15.30 Z kompozytorskiej te­
ki n. Caymmi; 15.50 Zapraszamy 
do studia: 16.15 licytacja piękno­
ści: 16.45 Pocztówka dźw. z Irlan­
dii: 17.05 „Zielone oczy kota” — 
pow.; 17.15 Antologia piosenki fran 
ruskiej; 17.46 Coś w tym jest — o 
filmach rozmawiają A. Szymańska 
i Z. Kałużyński; 17.55 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 18.30 ..Subtelna pars” — 
słuch.: 19 Piosenki z telekina; 
19.20 Roxy Musie przedstawia „Fik 
cyjnego człowieka”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Koronacja _  ga- 
węda; 2o.!0 Gdyby Reethoven od­
zyskał słuch — dygresje muzycz­
ne; 26.50 Śpiewa G. Lenorman: 81 
Jerome Kilty: „Idy marcowe” — 
ez. I: 21.20 Dookoła festiwali; 21.50 
„Makbet” — opera tygodnia; 22.08 
Gwiazda siedmiu wiemorów — 
Rod Steward: 22.15 „Uwierz w nie 
znane” — kwadrans poezji śpiewa 
nej; 22.30 Jerome KUty: „idy mar 
cowe” — cz. II; 23.50 Gra Igor 
Brvl.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14, 19.30, 
22.

KONCEWTM
sobota

AULA UAM — g. 19.36 XXXVI 
Koncert „Musica Viva”: Orkie­
stra Symfoniczna PFP, dyrygent 
— Wojciech Rajski, Łódzkie trio 
fortepianowe: M. Ławrynowicz 
(skrzypce). S. Firlej (Wiolonczela), 
A. Wesołowska (fortepian).

t IIYEURY 1

SZPITALE: SOBOTA — interno, 
-hirurgia, okulistyka — ul. Gar­
baty 1T; psychiatria — uł. Srpi-

PROGRAM Uli 7.65 Muzyczna 
zegarynka; 8.65 Kiermasz płyt; 
8.36 Co kto lubi; 9 „Zielone oczy 
kota” — ode. 7; 9.16 Z kompozy- 
toiskiej teki J. Abratowskiego; 
9.36 Nasz rok 75; 9.45 Interradio — 
magazyn muzyczny; 16.25 „Poda­
ruj mi trochę słońca” śpiewa ze 
spół Bemibek; 16.35 Gra big-band 
Olega I.nndrstrema; 19.56 „Konio­
krady” — ode. 17; 11 Bluesy ze­
społu Ten Years After; 11.26 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.56 
Mikrorecital zespołu Pro Contra: 
12.25 Za kierownicą; 13 Męskim 
okiem — magazyn; 15.16 Piosenki 
z różnych obrotów: 15.36 66 minut 
na godzinę: 16.36 Wiersze śpiewane 
Juliana Tuwima: 16.45 Nasz rok 
75; 17.65 „Zielone oczy kota*’ ode. 
8 pow. H. Sekuły; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.46 Rep. B. łłniedziewicza; 
18 Muzykobranie; 18.36 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Muzykalny 
detektyw; 19.15 Książka tygodnia: 
19.35 Zapraszamy do Trójki; 21.58 
Opera tygodnia — Giuseppe Ver- 
di — Makbet; 22.68 Śpiewa Rod 
Steward; 28.15 Pow. w wyd. dźw. 
— „Kawaler de Lagardere”; 22.45 
Ciemności złote, ciemności srebrne 
— śpiewa K. Prońko; 23 l iryka 
perska — Ibu Janrin; 23.85 Z na­
grań Mistinęnett; 23.58 Na dobra­
noc gwićdte Thomas R»ckv.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, », 16.38, 
12.95, 15, U, M.38, 22,

O Brak klamki przy drzwiach 
wejściowych do budynku nr 9 
przy ul. Chłapowskiego — sygna­
lizują lokatorzy.
• W kiosku „Ruch” przy ttl. 

Obornickiej (narożnik Słowiań­
skiej) o godz. 6.50 nie ma jeszcze 
„Głosu 'Wielkopolskiego”, nato­
miast kiedy przyjeżdżam autobu­
sem na ul. Marchlewskiego, w 
kiosku tuż przy wieżowcu o 7.10 
już nie ma „Głosu”. Wskutek te­
go pozbawiony jestem codziennej 
prasy — pdsze Czytelnik.
• W domu przy ul. Dąbrówki 

13 zaczęto remont. Lokatorowi z 
mieszkania nr 3 wyznaczono ter­
min wpuszczenia pracowników do 
pokoju na 10 lutego br. Lokator 
Leon P. czekał, jednakże w ozna­
czonym tefminie nikt się nie zja­
wił.
• Na ulicy P. Findera miedzy 

ulicami Hetmańską 1 Krauthofera 
niektórzy z mieszkańców urządzi­
li sobie wysypisko śmieci. Kiedyś 
wysypywano tam tylko żużel, obee 
nie również śmieci.

t* WPHU „Arged” informuje, że 
zamknięcie jednocześnie trzech 
sklepów drogeryjnych ńa Jeżycach 
nastąpiło z przyczyn niezależnych 
od dyrekcji.
• Urząd Gminy Komorniki wy­

dał polecenie uporządkowania te­
renu wokół pawilonów usługowych 
PSS „Społem” ną Osiedlu Plewi- 
ska.
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Dzisiaj inauguracja hokejowego 
turnieju o Puchar Świata 
(Telefonem z Kuala Lumpur)

Dzisiaj w stolicy Malezji, Kuala Lumpur, rozpoczyna się turniej 
hokeja na trawie o Puchar Świata. Wśród 12 zespołów które ubie­
gać się będą o to trofeum, jest także reprezentacja polskich las- 
karzy, która od 11 lutego uczestniczyła w ramach przygotowań 
do tej imprezy, w tournee po Indiach. Wczoraj, w przeddzień Pu­
charu Świata, połączyliśmy się z Kuala Lumpur, gdzie przebywa­
ją polscy laskarze. Przy telefonie kierownik polskiej ekipy — se­
kretarz generalny PZHT Andrzej Zołądkowski.

— W Indiach rozegraliśmy pięć 
spotkań, pierwsze już nazajutrz 
po przyjeżdzie (14 lutego), w Del­
hi. W meczu tym zremisowaliśmy 
z reprezentacją armii indyjskiej 
3:3, przegrywając do przerwy 0:3. 
16 lutego w Bhopal ulegliśmy re­
prezentacji okręgu o tej samej 
nazwie. 0:1. 18 lutego w Poona 
pokonaliśmy reprezentację fede­
racji kolejarzy 1:0. Kolejny mecz 
rozegraliśmy w Maduraj, z repre­
zentacją stanu Madras. Spotka­
nie zakończyło się wynikiem bez- 
Pramkowym. W drugim meczu z 
tym samym przeciwnikiem zremi­
sowaliśmy 2:2.

26 lutego, samolotem via Sin­
gapur, przybyliśmy do stolicji Ma 
lezji, Kuala Lumpur, gdzie roze­
graliśmy wczoraj kontrolne spot­
kanie, już w ramach bezpośred­
nich przygotowań do Pucharu 
Świata, z mistrzami olimpijskimi 
RFN. Niestety, przegraliśmy 3:8. 
Pewnym usprawiedliwieniem po­
rażki może być pogoda. Duszno i 
parno, po padających przez ty­
dzień deszczach. Temperatura po­
wyżej 35 stopni w cieniu.

Dzisiaj, po uroczystej inaugura­
cji rozgrywek o Puchar Świata, 
odbędzie się spotkanie pomiędzy 
gospodarzami a drużyną aktual­
nych mistrzów świata — Holandią. 
Polacy zainaugurują występy 2 
bm. meczem z Pakistanem. 4 bm. 
będziemy grać z Malezją, 5 — z 
Hiszpanią, 9 — z Holandią i 10 — 
z Nową Zelandią. Mając takich 
przeciwników w grupie trudno 
być optymistą. Obok najlepszej 
chyba obecnie w Azji drużyny 
Pakistanu są mistrzowie świata — 
Holendrzy, mistrzowie Europy — 
Hiszpanie, mający za sobą publicz 
ność gospodarze... Trudno będzie 
zająć czwarte miejsce w grupie, 
które w ostatecznym rachunku 
mogłoby pozwolić zająć miejsce w 
pierwszej ósemce, mającej zapew­
niony udział w turnieju olimpij­
skim w Montrealu.

AWTMlEIiH!------------ Ki■IlaczegD 
■ pitka nożna jest chora ?
Ale za upadek piłkarstwa 

nie tylko on ponosi od­
powiedzialność. Pewne­

go razu graliśmy między­
państwowe spotkanie z NRD.

Liczył się wtedy i to jak! 
Kiedy przygotowywał się z re 
prezentacją do tego spotkania, 
jego drużyna — Ferencvaros 
grała w Ameryce Południowej. 
I Florian Albert sobie wyli­
czył, że jeśli zagra tylko w jed 
nym meczu, a Ferencvaros ma 
kontrakt na wiele małych me 
czów w Południowej Ameryce 
— jego koledzy klubowi wię­
cej zarobią niż on! Po powro­
cie do kraju zażądał wyrówna 
nia straty. Ale od kogo? Za re 
prezentację dostał to co mu się 
należało. Niech więc teraz wy 
równuje Fradi. Ale nawet kie 
równicy FTC, którzy wiele już 
widzieli i słyszeli w swym ży 
ciu, oburzyli się: a koszulka 
z godłem narodowym, a za­
szczyt występowania w bar­
wach kraju, a sława, czy to 
wszystko nie wyrównuje mu 
strat za Amerykę Południo­
wą? Słowem powiedzieli — 
nie! Albert nie zgodził się. Do 
skandalu jednak nie doszło, bo 
jeden z działaczy FTC podjął 
się załatwienia sprawy. Ale 
nie tak załatwił, jakby mogło 
się wydawać: Albert nie od­
powiadał przed komisją dys­
cyplinarną. Załatwił sprawę 
tak, że dostał pieniądze. Kto 
załatwił? Pewien dyrektor ge 
neralny. Nazywają go Gyorgy 
Lang. Dla fradistów wujek 
Gyuri. Czy aby nie poczuwa 
się on do pewnej odpowiedział 
ności za przedwczesne załam a 
nie się kariery piłkarskiej Flo 
riana Alberta?

Pewien trener uważa za 
szkodliwą u piłkarza jakakol­
wiek inną umiejętność. Odcią 
ga to uwagę od gry. Bo piłka 
nożna, ta taka sprawa, nad 
którą można zastanawiać się

STRONA

Łatwiejszą sytuację mielibyśm; 
w grupie B, gdzie gra Argentyna 
Australia. Wielka Brytania, Indie, 
RFN i Ghana. Faworytami są 
drużyny Azji, wszystkie zespół, 
są świetnie przygotowane.

Życzymy więc powodzenia. Trzy­
mamy za Was kciuki...

Ja z kolei chciałbym przekazać 
pozdrowienia dla czytelników 
„Głosu” od całego zespołu.

Dziękujemy!
Notował: (Zb)

KTO Z KIM 
GDZIE

KOSZYKÓWKA. Sobota i nie­
dziela godz. 18 Lech — Stomil 
Olsztyn, mecze kobiet o mistrzo­
stwo I ligi, sala POSTiW przy ul. 
Chwiałkow'skiego 34, sobota i nie 
dzieła godz. 19.15 Olimpia — AZS 
Poznań, mecze kobiet o mistrzo­
stwo I ligi, sala przy ul. Świer­
czewskiego 25a.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 15 
Polonia Poznań — Lech, mecz to 
warzyski. boisko przy ul. Harcer 
skiej; niedziela godz. 12 Lech — 
Motor Lublin, mecz towarzyski, 
boisko na Dębcu.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
17, niedziela godz. 18 Grunwald — 
Anilana Łódź, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo I ligi, „Arena”, ul. 
Wyspiańskiego 33. Sobota godz. 
17, niedziela godz. 10 Posnania — 
AZS Białystok, mecze mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 
Naramowickiej 2/6.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 18, 
niedziela godz. 10 Energetyk — 
Spójnia II Warszawa, mecze ko­
biet o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Grunwaldzkiej 1, sobota 
godz. 19.30, niedziela godz. 12.30 
Posnania — Lechia Tomaszów, me 
cze mężczyzn o mistrzostwo II li 
gi, sala przy ul. Naramowickiej 
26.

w dzień i w nocy. I z piłką 
trzeba zasypiać. Był taki fut- 
bolista, który lubił muzykę i 
znał się na niej. W przerwie 
meczu słuchał muzyki z tran­
zystora. I nie zwracał specjał 
nej uwagi na słowa trenera. I 
nawet nie chciał już wyjść z 
szatni na drugą połowę. Tak 
go urzekła muzyka Vivaldie- 
go, że nie był w stanie dalej 
grać.

Takiego zawodnika nie ży­
czy sobie żaden trener. Na 
szczęście, węgierskim piłka­
rzom poza tysiącami innych 
przywar i braków to nie gro­
zi! Jeden z drugim zdobywa 
po drodze co jest do zdoby­
cia. Okazji jest rzeczywiście 
sporo.

Przed kilku laty Vasas miał 
okazję zajść wysoko. Druży­
na grała we Francji, w Nicei. 
I pewnego wieczoru, ktoś za­
prosił do siebie całą ekipę. 
Nikt nie miał ochoty, ale że 
zaproszenie brzmiało sympa­
tycznie, należało skorzystać. 
Najlepsi zostali zwolnieni z o- 
bowiązku. Na proszoną kola­
cję poszła rezerwa, juniorzy 
plus kierownik. Każdy z za­
proszonych otrzymał w upo­
minku jedną wazę. Każdy 
mógł sobie wybrać tę, która 
mu się podobała. Doszło na­
wet do sprzeczek, każdy bo­
wiem chciał wybrać sobie naj 
mniejszą, łatwą do schowania 
w walizce. Wracając następ­
nego dnia pociągiem do do­
mu, chłopcy bawili się w ten 
sposób, że każdy wrzucił do 
czapki po dziesięć franków. 
Kiedy pociąg przejeżdżał 
przez rzekę, należało rzucić 
wazę do wody tak zręcznie, 
aby nie rozbiła się o poręcz 
mostu. Najzręczniejszy zbierał 
cały szmal. Oczywiście, był ta 
ki, który nie grał, którego ta 
zabawa nie interesowała.

(d. c. n)
(Fragmenty powieści A. 

Vegha „Dlaczego węgierska 
piłka nożna jest chora?” w 
opracowaniu W. Wier omie ja)

Sobota 1 III
PROGRAM I

10.06 — „Lato pełne niepokoju” — 
radź, film fab. (kol.);

14.55 — „Program I proponuje”;
•5.10 — „Redakcja szkolna zapo­

wiada”;
•5 20 — Film krótkometrażowy;
5.40 — „TV Informator Wydawni­

czy”;
6.00 — Dziennik (kol.);
5.10 — Dla dzieci — „Sobótka” — 

„Zręczne ręce i coś więcej”;
6.35 — „Brazylia nieznana” — ode. 

pt. „Vera Cruz” (kol.);
•- 00 — Dla młodzieży — „Harcer­

skie popołudnie”;
’.7.45 — Z cyklu: „Partia w dzia­

łaniu” — „Portret naukowca”;
>8.10 — „Dwie Anny” — recital 

Anny German;
8.35 — „Pegaz”;

’9.3Ó — Monitor (kol.);
10.20 — „Progi i bariery”;
•>1.20 — Leningradzki Balet na Lo­

dzie (kol.);
22.05 — Dziennik (kol.);
22.25 — Wiadomości sportowe (kol.);
22.40 — „Kardiogram” — polski 

film fab.. od 1. 16.

PROGRAM II

17.05 — Z cyklu: Spotkania ze sztu 
ką — „Architekci małych 
miast” (kol.);

18.05 — „Spotkania z jazzem”;

18.35 — Polski Film Dokumental­
ny;

19.30 — Monitor (kol.);

20.20 — „Dzień w TV”;

21.20 — „24 godziny” (kol.);

21.30 — „Festiwale, twórey, nagro­
dy” — publ. kult.

Niedziela 2 III
PROGRAM I

7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy, radzimy”;
8.io — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 _  „Teleranek”;
10.30 — „Antena”;
10.50 — Z cyklu: „Drogi zwycięs­

twa” — „Lądowanie w Nor­
mandii” — film prod. ang., 
„Idziemy” — film prod. pol­
skiej;

12.20 — Dziennik (kol.);
12.40 — Finał XIII Olimpiady Wie­

dzy Rolniczej;
13.30 — „Piosenka dla Ciebie”;
14.15 — „Piórkiem i węglem”;
14.40 — Dla dzieci — „Co to jest?”;
15.20 — „Nie tylko dla pań”;
15.50 — Losowanie Toto-Lotka;
16.05 — „Lektury « Pegaza..”;
16.20 — „Postaw się nie zastaw 

się”;
18.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
19.30 — Dziennik;
20.20 — Bajka dla dorosłych — 

„Źródło mądrości”;
20.25 — „Eneida” — ode. IV — 

film ser. prod. włoskiej (kol.);
21.30 — „Apetyt na czereśnie” — 

widowisko muzyczne (kol.);
22.45 — Informacyjny magazyn 

sportowy (kol.);

PROGRAM II
14.10 — Z cyklu — „Gospodarność 

i ja”;
14.25 — Gra Big-Band Wrocław — 

zespół jazzu nowoczesnego;
14.45 — „Daleka północ” — rep. 

filmowy;
15.10 — Dla młodych widzów — 

„Sport i zabawa”;
16.10 — Magazyn lotniczy;
16.40 — „Świat, obyczaje, poli­

tyka”;
17.10 :— „Spacer po Pradze” — 

program TV czechosłowackiej 
(kol.);

17.40 — „Wyzwolenie” — radź, 
film fab. cz. II pt.: „Prze­
łom” (kol.);

19.30 — Dziennik;
20.20 — „Cztery pory roku” — A. 

Vivaldiego — w wyk. Orkie­
stry Kameralnej Radia i TV 
Francuskiej; Henryk Szeryng 
— skrzypce — Koncert z Te- 
atre de Champs Elisees w Pa­
ryżu z okazji rocznicy pow­
stania ONZ (kol.);

21.05 — Kapela Feliksa Dzierża­
nowskiego;

21.30 — „Towarzysz Beimler” — 
ode. IV (ostatni) film ser. prod. 
NRD. ;

Poniedziałek 3 III
PROGRAM I

15.50 — NURT — Pedagogika — 
„Szkoła otwarta” (cz. I);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Zwierzyniec’’ (kol.);
17.30 — „Echo stadionu”;
17.55 — Program folklorystyczny;
18.20 — „Teleskop”;

18.40 — „Szare na złote’’ — „Mam 
pomysł” (kol.):

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Współczesny TV: Je­

rzy Przeździecki — „Zapalnicz­
ka”. Reżyseria — Konstanty Ci 
ciszwili (kol.);

21.45 — „Świadkowie” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Oferty”.

PROGRAM II 

17.10 — „Program II proponuje”;
17.20 — „Ludzie nauki — prof. dr 

Jerzy Preś”;
17.50 — Z cyklu: „Pięć wieków 

malarstwa — „Impresjonizm”; 
„Ekspresjonizm” — film prod. 
NRD (kol.);

18.15 — „Za kierownicą” (kol.);
18.45 — Serwis przebojów — pro­

gram TV Budapeszt;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Sport u sąsiadów”;
21.20 — „Zatopienie łodzi pod­

wodnej” — czechosł. film ani­
mowany (kol.):

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — Z cyklu: „Czas i ludzie” 

— ang. film dok. pt.: „Wielo­
ryby, delfiny i ludzie’’ (kol.);

22.35 — NURT — Pedagogika — 
„Szkoła otwarta” — cz. I — 
wykład: doc. dr Jerzy Woł­
czyk (powt. z pr. I).

Wtorek 4 III
PROGRAM I

9.00 — „Eneida” — wł. film ser. 
(kol.);

10.05 — „Rodzina Thibault” — ode.
III filmu ser. prod. franc. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Dla dzieci: „Bądź spokojna 

ciociu Karolino”. Maria Łasto- 
wiecka. Reżyseria — Maciej 
Englert;

17.10 — Z cyklu: „Przygoda” — 
film wł. pt. „Giallal — chłopiec 
Iranu” (kol.);

17.40 — Studio Telewizji Młodych;
18.25 — Film krótkometrażowy;
18.45 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
18.50 — „Eureka” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Rodzina Thibault” ode. HI 

filmu ser. prod. franc. (kol.);
21.50 — „Interstudio” (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy. Wiadomości sporto­
we oraz sprawozdanie z meczu 
hokeja na lodzie Podhale — 
Baildon III tercja (kol.).

PROGRAM II

17.35 — Język angielski — lekcja 
18, kurs podst.;

18.05 — „Wiedza i film” (kol.);
18.45 — Dla młodych widzów — 

Tylko dla zastępowych”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Portrety XXX-lecia — Zo- 

ry;
20.50 — „Zapraszamy na wtorek” 

Kisielewski — Tomaszewski;
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Język niemiecki — lekcja

17, kurs podst. (powt.);
21.55 _ Teatr TV — Jerzy Janicki 

— „Akcja V” — cz. V pt. „Pil­
na przesyłka do Londynu”. 
Reż. — Andrzej Zakrzewski.

Środa 5 III
PROGRAM I

9.30 — „Naszyjnik dla mojej uko­
chanej” — radź, film fab.;

15.40 — NURT — Nauczanie po 
czątkowe matematyki — „Złą 
czenie zbiorów”. Wykład, prof. 
dr Zbigniew Semadeni;

16.15 — Dziennik (kol.);
16.25 — Dla młodych widzów — 

„Latający Holender”;
16.55 — 14 Pucharu Europy w pił­

ce nożnej Ruch Chorzów — St. 
Etienne;

18.55 — Losowanie Małego Lotka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Naszyjnik dla mojej uko­

chanej” — radź, film fab. 
(kol.);

21.30 — „Bez togi”;
22.10 — „Leon Wójcikowski” — fil 

mowy portret wybitnego pol­
skiego choreografa;

22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Wiadomości sportowe

(kol.).

PROGRAM TI

16.35 — Język francuski — lekcja 
37, cz, I — kurs II stopnia;

17.25 — „Bolesław Śmiały” — pol­
ski film fab.;

18.45-— „Godzina Orfeusza” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Informator turystyczny”;
20.50 — „Trzy wyprawy” — progr. 

public.;
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Z cyklu — „Wielkie sona­

ty Beethovena” — program V 
— „Sonata Waldsteinowska” — 
gra Lidia Grychtołówna (kol);

22.00 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe matematyki;

22.30 — Język angielski — lekcja
18, kurs podstawowy (powt.).

Czwartek 6 III
PROGRAM I

9.05 — „Jolka” — ode. II filmu z 
serii „S.O.S.” (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Ekran z bratkiem”;
17.40 — Znaki czasu — „Jednostka 

i zespół”;
18.05 — „Zawsze ta sama?”;
18.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
18.30 — „Na chłopski rozum” — 

program publ.;
19.30 — Dziennik (kol.);
2C.20 — „Jolka” — ode. II filmu

z serii „S.O.S.” (kol.);
21.20 — „Czym żyje świat”;
21.50 — Spotkanie z Ewą Pilarową

— program Tv/ czechosłowac­
kiej (kol.);

22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.10 — Język rosyjski — lekcja 19, 
kurs I stopnia;

17.40 — Narodowa Armia Ludowa 
NRD;

18.00 — Dla młodzieży — „Co o 
tym myślisz?”;

18.30 — „Przestrzeń, kształt” — pro 
gram publ. kulturalnej (kol.):

19.00 — „Kalejdoskop sportowy” 
(kol.);

19.30 — Dziennik' (kol.);
20.20 — „Powrót do Europy” — 

program publ -kulturalny;
21.05 — „24 godziny” (kol.);
21.15 — Klub Filmowy _ „Martwy 

pejzaż” — węg. film fab. (kol.):
22.40 — Język francuski — lekcja 

37, cz. II, kurs II stopnia 
(powt.).

Piątek 7 III
PROGRAM I

9.35 — „Doktor” — czechosł. film 
fab.;

15.50 — NURT — Pedagogika — 
„Szkoła otwarta” — cz. II. Wy 
kład doc. dr. Jerzego Wołczy­
ka;

16.50 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Pora na Telesfora”;
17.15 — „Wychowanie fizyczne re­

cepta na zdrowie”;
17.40 — Dla młodzieży — „Propozy­

cje”;
18.00 — „Poradnia Młodych”;
18.20 — „Teleskop”;
18.40 — „Fakty, opinie, hipotezy”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Doktor” — film TV cze­

chosłowackiej:
21.00 — „Panorama”;
21.40 — „Tobie śpiewam tę pieśń” 

— program rozrywkowy z 
udziałem Ryszarda Tarasewi­
cza (kol.);

22.20 — „Jej dzień”. Scenariusz — 
Stefania Grodzieńska;

22.35 — Dziennik (kol);
22.50 — Wiadomości sportowe

(kol.).

PROGRAM II

16.55 — Wykład Inauguracyjny TV 
Kurs Informatyki (powt. z pr. 
i);

17.25 — TV Kurs Informatyki — 
(powt. z pr. I);

17.55 — Język niemiecki — lekcja 
18, kurs podst.;

18.20 — „Zycie bliskie i dalekie” 
ang. film dok. (kol.):

18.50 — „Projektuj z nami” — pro­
gram publ.;

19.30 — Dziennik (kol.);

20.20 — „Ścieżka zdrowia”;
20.35 — „Jak patrzeć na dzieło sztu 

ki” (kol.);

21.00 — „24 godziny” (kol.);
21.10 — NURT — Pedagogika — 

(powt.);

21.40 — „Co z niego wyrośnie?” 
— film fab. prod. NRD (kol.);

23.10 — Język rosyjski — kurs I 
stopnia (powt.).

Sobota 8 III
PROGRAM I

10.60 — „Co z niego wyrośnie” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

14.16 — „Program I proponuje”;

14.25 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”;

14.35 —„Z koszar i poligonów”;
14.55 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
15.15 —Dziennik (kol.);
15.25 — „Młodzieżowy Teatr Ru­

chu” (kol.);

15.55 — Transmisja z Katowic Ha­
lowych Mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce;

19.66 — „Spotkanie z Matką” — 
K. I. Gałczyński. Recytuje — 
Daniel Olbrychski;

19.36 — Monitor (kol.);

26.26 — Bajka dla dorosłych — 
„Jak to się zaczęło”;

20.25 — „Pegaz” — wydanie spec­
jalne:

{IAI MUZEACH
I NA

IAI YSTA1AI ACH
W poniedziałek i dni poświątec? 

ne wszvstkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 1 
HISTORII m. POZNANIA — są 
samknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
27) — codziennie g. 16—18.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Ratusz) - ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” codzien­
nie g. 16—15. środy i piątki g. 
'2—18 soboty, dni przedświąteczne 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — codzien­
nie g 9—17, niedz. i święta g. 
16—16. /

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

PRZYRODNICZE (Świerczewskie­
go 19) — codziennie g 10—15. śro­
da — g. 10—16. sob. — nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) _ co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g 11—15.

RZEMIOSŁ / ARTYSTYCZNYCH 
- g. 9—15, poniedz. i środy — g. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15. so­
boty, dni przedświąteczne zam­
knięte. ..Wystawa waz gołuchow- 
skich’’ — 2 III zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

21.25 — Dziennik (kol.);
21.40 — Wiadomości sportów*.
22.00 — „Dziewczyna z 

tern” — wł. film fab. Plst%

PROGRAM II

17.10 - „Brygada do spraw 
nych” - rum. film fab

18.05 — „Nasz dom” _
publ.; Pr°8’a^

18.35 — „Studio przebojów” __ 
gram rozrywk. TV NRi>~'

19.30 — Monitor (kol.);

20.20 — Słynne arie o kobieta^, 
śpiewa Wiesław Ochman

20.50 _ Z cyklu — „z k ■' 
przez świat” (kol);

21.25 — Wieczór autorski — , 
ną Młotowską — kierowniku 
budowy Dworca Central* 
w Warszawie (kol.); ne8’

22.25 — „24 godziny” (kol.).

22.35 — „W dniu imienin Beat^

Niedziela 9 III
PROGRAM I

7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy,

8.10 — „Nowoczesność 
zagrodzie”;

radzimy 

w donin |

8.35 — „Bieg po zdrowie”;

8.50 — Wiadomości sportowe-
9.00 — „Teleranek”;

10.30 — „Antena”;

10.50 — W starym kinie — ,Kaea 
zupa” — film archiwalny; W

12.00 — Dziennik (kol.);

12.20 _ „z kamerą wśród XWj. 
rząt”;

12.45 — „Ich dzień powszedni”;

13.15 — Słynne symfonie Moiar 
ta — gra Orkiestra „Wiener 
Philharmoniker” pod dyr. Kar 
la Bóhma — program ‘ prowa. 
dzi Jan Krenz (kol.);

13.50 — „Nie tylko dla pań”;

14.15 — Zakończenie lv Telewizyj. 
nego Festiwalu Widowisk Lal­
kowych;

15.15 — Lektury „Pegaza”;

15.30 — Losowanie Toto-Lotka;

15.45 —Transmisja z Halowych Mi­
strzostw Europy w lekkiej ade 
tyce;

18.20 — „Przyjąć czy odrzucić”;

19.J0 — Dziennik (kol.);

20.20 — „Eneida” — ode. V M. 
filmu ser. (kol.);

21.10 — „Tak jest, jak się państwa 
zdaje” — program publ. kultu 
ralnej (kol.);

21.50 — Informacyjny maęaiyi 
sportowy.

PROGRAM II

13.40 — „Rok w przyrodzie” — film 
- dok. pt.: „Kołyski nad wodą";

14.30 — „Z bratnich anten”;
15.00 __ Dla młodych widzów - 

„Przy kominku”;
16.00 — „Świat, obyczaje, polity­

ka”;
16.30 — „Wyzwolenie” — cz. IH- 

radz. film fab.;
18.35 — „Pod znakiem Marsa i Ann 

ra” — film baletowy prod. 
CSRS (kol.).

19.30 — Dziennik (kol );
20.20 — „Zamek na Czorsztynie” - 

opera komiczna w I akcie - 
Karola Kurpińskiego (kol.);

21.20 — „Troje" z dziewiątego 
tra” — czechosł. film fab.

22.15 — „Ciąg dalszy nastąpił” - 
dyskusja nad filmem Andrz< 
T zosa-Rastawieckiego - 
„Egzamin” — progr. red. P^ 
kulturalnej.

CODZIENNIE w programie"* 
Dobranoc - 19.20; TV TechniW® 
Rolnicze: w niedzielę o godz, ■ ’ 
w poniedziałek o godz. ".j,! 
wtorek i czwartek — o godz. , 
i 13.45; w środę i piątek o f • 
6.30 i 12.45. w sobotę — 0 * 
6.30 i 13.45; Politechnika; w f 
_ o godz 14.35, w piątek - 
godz. 14.40. (b)

WOJSKOWE (St. Rynek) - 
9—18 niedz 1 św g 10—1»-

MUZEUM WYZWOLENIA 
dela) — g. 9—16, niedz. i • 
10---16. &

MUZEUM W KÓRNIKU - 
dziennie g. 9—14. sob. 9 " _ .

MUZEUM W ROGALlNW-

BWA „Arsenał” (St. 
„Malarstwo Zofii Artym 
oraz Wystawa rysunków i > 
tów — Walter Gropius - B- nie 
niedz i św. g. 10—15, P°n 
czynne do 16 III- _ „pi

TMMP (Stary Rynek 1”) j(h1j 
ćfujemy drugą Polskę” 
i 16—18 do 5 III. l1,MUZEUM - PBACOWNI^ , 
TERACKA A. FIEDLER* nic 
Puszczykówku: wtorki, s 
dziele g. 10-13. piątki 
'Wycieczki grupowe naie-j,, 
szać telefonicznie teł r 
wo 190). ,. wspćł"

„DESA” Salon 
czesne j — wystawa ‘ ędsii- 
art. piast, prof. PWSP 
sku K. Ostrowskiego —
Sonocka.

PTF (Paderewskiego '> GadzSl- 
stawa indywidualna 
skiego z Warszawy „K ' jj (d® 
10—19, niedz. i św. 5-
9 III).9 HI). . ,aka 3,1

KLUB MPiK -K,lł
Wystawa prac Marii Po - 
ty” - g. 10-20. niedz g- śde

PAŁAC KULTURY '^olsKi"y 
kina) — ..Pisarze Wielko?
g. 12—20 (do 2 IH): vg W/
techniki) - PokonkurW 
stawa modeli Ratuszy 
go - g. 10-18 (do 15G Ł O S — 1/2 III 1975


